
DRZECIĘTNY zjadacz chleba
■ kilkakrotnie w ciągu roku ma 

do czynienia z Polskimi Kolejami 
Państwowymi. Jest jednak duża 
grupa ludzi, dla których podróż 
jak klamra spina rozkład każdego 
dnia. To pasażerowie tzw. pocią­
gów robotniczych, dojeżdżający 
do pracy lub do szkoły.

Kiedy mówiono o tych właśnie 
pociągach, na czoło wysuwały się 
sprawy złych warunków dojazdu, 
niedogodnych połączeń, opóźnień 
i starego taboru. Tragedia w Wy­
szkowie zwróciła uwagę opinii pu­
blicznej na to, co dzieje się czę­
sto na podmiejskich trasach. Do­
piero bestialski wyczyn dziewięt­
nastolatka i w rezultacie trwałe 
kalectwo funkcjonariusza M O  po­
nownie postawiły w ostrym świetle 
problemy bezpieczeństwa w pod­
miejskich pociągach.

Na terenie szczecińskiego wę­
zła PKP sprawy te dotyczą ponad

7 tysięcy osób. Tylu bowiem łudzi 
każdego dnia jedzie pociągami 
robotniczymi na trasach łączących 
Szczecin ze Stargardem, Gryfinem, 
Trzebieżą i Goleniowem.

D  ERON TRZECI na Dworcu
■ Głównym. Dwa razy na dobę 

zapełn ia się tłumem mieszkań­
ców podszczecińskich miejscowo­
ści. Tutaj właśnie koncentrują się 
odjazdy „ ic h "  pociągów.

G O DZINA 16.12. Posapując ru­
sza wolno osobowy do Trzebieży. 
Nim dobrze się rozpędzi, już za­
czyna hamować. Co kilka m inut — 
przystanek. Co kilka minut wsia­
da ją  nowi pasażerowie. Starsi 
zmęczeni pracą są nieskorzy do 
rozmowy. Słychać natom iast mło­
de głosy, czasem zagra radio tran 
zystorowe.

(D okończen ie  na s tr .  4— 5)

(D okończen ie  na s tr .  3)

Nowa autostrada 
Berlin - Rostock
28 2. B E R L IN  P A P . W  s z y b k im  

te m p ie  b u d o w a n a  je s t  a u to s tra d a  
łą c z ą c a  s to lic ę  N R D  B e r l in  z n a d ­
b a ł ty c k im  p o r te m  te g o  k r a ju  R o - 
s to c k ie m . P ie rw s z y  3 0 - k ilo m e tr o w y  
o d c in e k  p rz e k a z a n o  d o  u ż y t k u  ju ż  
w  1972 r .  O b e c n ie  o tw a r te  bę dą  d la  
r u c h u  n a s tę o n e  d w a  o d c in k i :  22 -k t 
lo m e t ro w a  d ro g a  d o ja z d o w a  z b e r ­
l iń s k ie j  o b w o d n ic y  d o  B i r k e n w e r -  
d e r  o ra z  k o le jn y  f r a g m e n t  a u to ­
s t r a d y  B i r k e n w e r d e r  —  S c h w a n -  
b e c k .

A u to s t ra d a  b u d o w a n a  je s t  p r z y  
z a s to s o w a n iu  n o w o c z e s n e g o  s p rz ę tu . 
S p e c ja ln a  m a s z y n a  u k ła d a  d z ie n n ie  
ty s ią c  m e t r ó w  b e to n o w e j n a w ie r z c h  
n i.  W zn o s z o n e  na d  a u to s tra d a  w ia ­
d u k ty  m o n to w a n e  sa 7. g o to w y c h  
e le m e n tó w , z  m y ś l i  o p rz y s z ły c h  
u ż y t k o w n ik a c h  a u to s t r a d y  co  10 k m  
u rz ą d z o n o  p a r k in g i  1 m ie js c a  p o ­
s to jo w e .

Ser i sprawa polska ♦  Dojrzałość młodych czyli Doker z cenzusem ♦  Malarstwo i słowa ♦

W ia d o m o s c i
A L G IE R . O d b y w a ją c y  p o d ró ż  po  

k r a ja c h  a f r y k a ń s k ic h  s e k re ta rz  ge ­
n e r a ln y  O N Z  K u r t  W a ld h e im  bę ­
d z ie  p r o w a d z i ł  d z iś  ro z m o w y  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i rz ą d u  G h a n y . P o 
p r z e d n io  o r o w a d z i ł  ro z m o w y  w  T o -

d n ia
g o . Ic h  tre ś c ią  je s t  k a ta s t r o fa ln a  
s y tu a c ja  g o s p o d a rc z a  t y c h  k r a jó w  
z p o w o d u  su szy .

P E K IN .  P re z y d e n t  A lg ie r i i  H u a r i  
B u m e d ie n  p rz e b y w a  z o f ic ja ln a  w i  
ż y ta  w  C h in a c h . W  p o n ie d z ia łe k

Wieczorem p rzy ją ł gó przewodni­
cz ą c y  K P  C h in  M a o  T s e - tu n g .

G E N E W A . O d b ę d z ie  s ię  t u t a j  53
p o s ie d z e n ie  u c z e s tn ik ó w  ra d z ie c k o -  
a m e ry k a ń s k ic h  ro k o w a ń  w  s p ra w ie  
o g ra n ic z e n ia  z b r o je ń  s tra te g ic z n y c  
— S A L T  I I .

L O N D Y N . W  p o n ie d z ia łe k  w ie ­
c z o re m  w  p r o te s ta n c k ic h  d z ie ln i ­
c a c h  B e lfa s tu  d o sz ło  do  g w a ł to w ­
n y c h  z a m ie s z e k  u l ic z n y c h ,  w  c za ­
s ie  k tó r y c h  s p a lo n o  3 a u to b u s y .

W T O R E K ,
26 L U T E G O  
1974 R O K U

N r 48 (9148) R o k za łożen ia  1945 Cena 50 g r

l i i i  o problemach
kryzysu

esaergæâycziaego
26.2. W A S Z Y N G T O N  P A P . W  

p on ie dz ia łe k  w ie czo re m  p re z y ­
den t U S A  R ich a rd  N ix o n  w y ­
s tą p ił w  B ia ły m  D om u na k o n ­
fe re n c ji . p rasow e j. Jego w y p o ­
w ie d z i d o ty c z y ły  przede  w szyst 
k im  k ry z y s u  energetycznego w  
św iec ie  k a p ita lis ty c z n y m  i sy ­
tu a c ji na B lis k im  W schodzie  o- 
raz ró żn ych  a spek tów  s y tu a c ji 
w e w n ę trz n o -p o lity c z n e j U S A .

O Ś W IA D C Z Y Ł  O N . że n a  o d c in ­
k u  z a o p a trz e n ia  w  o le j  o p a ło w y  
s y tu a c ja  zo s ta ła  o p a n o w a n a , le cz  
n a d a l u t r z y m u ją  s ie  t r u d n o ś c i w  
d z ie d z in ie  z a o p a trz e n ia  w  b e n z y n ę . 
P o n o w n ie  w y r a z i ł  p rz y p u s z c z e n ie , 
że n ie  z a jd z ie  k o n ie c z n o ś ć  w p r o ­
w a d z e n ia  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
r a c jo n o w a n ia  b e n z y n y . „ K r y z y s  m i 
n ą ł —  p o w ie d z ia ł —  a le  p ro b le m y  
p o z o s ta ły ” . Z a a p e lo w a ł o n  d o  K o n ­
g re s u  o p o p a rc ie  je g o  p r o je k tó w  
z m ie r z a ją c y c h  d o  z m ia n y  na  lep sze  
s y tu a c j i  w  d z ie d z in ie  z a o p a trz e n ia .

P r e z y d e n t  w y ja ś n i ł .  że  o b e cn a  
p o d ró ż  s e k re ta rz a  s ta n u  H . K is s in -  
g e ra  n a  B l i s k i  W s c h ó d  m a  na  c e lu  
ro z d z ie le n ie  w o js k  s y r y js k ic h  i  
iz ra e ls k ic h .  P o d k r e ś l i ł  o n . że k w e ­

s t ia  ta  n ie  m a  b e z p o ś re d n ie g o  
z w ią z k u  z d e c y z ją  k r a jó w  a ra b s k ic h  
d o ty c z ą c a  z n ie s ie n ia  e m b a rg o  na  
d o s ta w y  r o p y  n a f to w e j  do  U S A . 
W y r a z i ł  n a d z ie ję ,  że e m b a rg o  to  
z o s ta n ie  je d n a k  z n ie s io n e  p o n ie ­
w a ż  n ie  p o d ję c ie  ta k ie g o  k r o k u  o -  
s ła b i ło b y  te m p o  w y s i łk ó w  na d  u s ta  
n o w ie n ie m  p o k o ju  n a  B l is k im  W sch o  
d z ie .

P r e z y d e n t N ix o n  z a p e w n ił,  t e  p e r  
s p e k ty w y  g o s p o d a rc z e  U S A  w  su ­
m ie  sa p o m y ś ln e , n ie z a le ż n ie  od  
z ja w is k  in f la c y jn y c h .  S ta n o m  Z je d ­
n o c z o n y m  — d o d a ł — n ie  z a g ra ż a  
re c e s ja . W  o d p o w ie d z i n a  je d n o  z 
p y ta ń  p re z y d e n t U S A  p o z y ty w n ie  
o c e n ił  d ą ż e n ia  do  p o k o ju  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o . W s k a z a ł na  d o b re  po ­
s tę p y  na  t e j  d ro d z e . O ś w ia d c z y ł,  że 
S ta n y  Z je d n o c z o n e  b ę d ą  k o n ty n u o ­
w a ły  r o k o w a n ia  ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  n a  te m a t z a s a d n ic z e j — 
ja k  s ię  w y r a z i ł  — s p ra w y  o g r a n i­
c z e n ia  z b r o je ń ,  d ą ż e n ia  d o  u n ik a ­
n ia  k o n f l i k t ó w ,  r e d u k c j i  s i ł  z b r o j ­
n y c h .

O TO  m o d e l kom b ine zo ­
nu  dz ia ła ją ce go  ja k  „ko c  
e le k try c z n y " . Co p ew ien  
czas n a le ży  podczas ja z d y  
w y c ią g ie m  k rz e s e łk o w y m  
— pod łączyć się do sieci 
e le k try c z n e j, a za ins ta lo w a  
n y  te rm o s ta t p o z w o li na 
s ta łe  u trz y m a n ie  pożądanej 
te m p e ra tu ry ... (C A F -U P I)

O  D odatkow e produkty dla kra ju i na eksport 
^  O szczędności m ateria łów  i surow ców

CZYN 30-LECIA
coraz powszechniejszy

W A R S Z A W A  26.2. P A P . C zyn  p o d e jm o w a n y  przez lu d z i p ra ­
cy  d la  uczczenia  30-lec ia  P R L  s ta je  s ię  coraz pow szechnie jszy. 
Z  d n ia  na d z ień  rośn ie  liczb a  m e ld u n k ó w , w  k tó ry c h  za łog i 
p rz e d s ię b io rs tw  d e k la ru ją  w y k o n a n ie  w  b r. d o d a tk o w e j p ro ­
d u k c ji na ry n e k  i  na e ksp o rt, u s p ra w n ie n ia  g osp od a rk i m a te ­
r ia ło w e j,  w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  d z ię k i w p ro w a d z a n y m  u - 
s p ra w n ie n io m  o rgan izacy  jn o - te  c h n iczn ym .

Z W IĘ K S Z E N IE  p ro d u k c ji pod 
s ta w o w ych  su ro w c ó w  chem icz­
n ych  w  ce lu  zm n ie jszen ia  ich  
im p o rtu  —  to  g łó w n y  ce l zobo­
w ią za ń  p ra c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  
C hem icznych  w  O św ię c im iu . U -  
zyska się tu  m. in . 700 ton  la -  
te x u  ka rb oksy lo w e go , z k tó rego  
p ro d u k u je  się w y k ła d z in y  d y ­
w anow e , 400 to n  kw asu  octo ­
w ego i 200 ton  b u ta n o lu  —  pó ł 
p ro d u k tó w  do w y tw a rz a n ia  tw o  
rz y w  sz tucznych .

Pożar kasyna
w Monia Carlo
26.2. P A R Y Ż  P A P . W  pon ie ­

d z ia łe k  w ie czo re m  w y b u c h ł po­
ża r w  s ły n n y m  ka syn ie  g ry  w  
M o n te  C a rlo . N a ty c h m ia s t zaa­
la rm o w a n a  s tra ż  o gn iow a  u ga ­
s iła  pożar. O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  
by ło , są je d n a k  s tra ty  m a te r ia l­
ne. P astw ą  p ło m ie n i p a d ły  de­
k o ra c je  i w n ę trz a  k i lk u  sa l. O - 
g ień  z lo ka lizo w a n o , za n im  do­
ta r ł  on do g łó w n e j sa li. P rz y ­
czyna  p oża ru  n ie  je s t znana.

Raport z podmiejskich pociągów

samotny jak palec

D L A  U C Z C Z E N IA  30 -le c ia  P R L  
m e ta lo w c y  z F a b r y k i  W a g o n ó w  w 
Ś w id n ic y  d o s ta rc z ą  p o n a d  p la n  p ro  
d u k c ję  w a r to ś c i  12 m in  z ł. Z ło ż y  
s ię  n a  n ią  m . in .  15 s p e c ja ln y c h  w a  
g o n ó w -c y s te r n .  R ó w n o c z e ś n ie  oszczę 
d n o ś c i m a te r ia ło w e  p r z e w id y w a n e  
n a  b r .  z w ię k s z a  s ię  o  9 m in  z ł.

D O D A T K O W E  d o s ta w y  e le m e n ­
tó w  h y d r a u l ik i  s i ło w e j i  p o d ze sp o ­
łó w  d la  z a k ła d ó w  k o o p e ru ją c y c h  
z a d e k la ro w a ła  z a ło g a  w ro c ła w s k ie ­
go  k o m b in a tu  „ D e l t a - H y d r a l ” . P o ­
n a d to  z w ię k s z y  s ię  w  t y c h  z a k ła ­
d a c h  o 50 to n  p r o d u k c ję  p o s z u k i­
w a n y c h  od le tw ó w  ze s to p ó w  a lu m i­
n io w y c h  i  za o szczęd z i d o d a tk o w o  
z n a c z n e  i lo ś c i  m a te r ia łó w  i  s u ro w ­
c ó w . S z a c u je  s ię , że łą c z n e  e fe k ty  
p rz e k ro c z ą  20,5 m in  z ł.

2 T Y S . T O N  S U R Ó W K I. 1,9 ty s .  
to n  s ta li  i  w y r o b ó w  w a lc o w a n y c h .  
7 ty s .  to n  k o n s t r u k c j i  b u d o w la n y c h  
n a  s u m ę  147 m in  z ł p rz e k a ż ą  go sp o  
d a rc e  d o d a tk o w o  w  b r .  h u tn ic y  z 
H u ty  im .  N o w o tk i  w  O s tro w c u  
Ś w ię to k r z y s k im .  E f e k t y  te  m a ją  
b y ć  o s ią g n ię te  m . in .  p rz e z  s k ró c e ­
n ie  o k re s u  d o c h o d z e n ia  d o  p r o je k ­
to w a n y c h  z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn y c h  
d w ó c h  5 0 - to n o w y c h  e le k t r y c z n y c h  
p ie c ó w  łu k o w y c h .  R ó w n o c z e ś n ie  za 
ło g a  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  p o s ta n o ­
w i ła  za o szczę d z ić  p o n a d  u p rz e d n io  
u s ta lo n e  z a d a n ia  m a te r ia ły  h u tn ic z e  
w a r to ś c i 10 m in  z ł.

W  L IC Z N Y C H  zak ładach  p rzy  
s tąp ie n ie  do czynu  30-lec ia  ma 
g łó w n ie  na ce lu  zw iększen ie  pro  
d u k c ji a r ty k u łó w  ry n k o w y c h . 
D z ię k i o p raco w a n iu  n ow e j 
s t ru k tu ry  czesanek na tk a n in y  
d eko ra cy jn e  załoga Ż a g a ń s k ie j 
Czesa ln i W e łn y  „P o lto p s ”  za­
oszczędzi na su row cach  ponad

(D okończen ie  na s tr. 2)

DO  w y p ró b o w a n ia  n a j­
nowszego ja pońsk iego  m o ­
d e lu  w yśc igow ego  m o to c y ­
k la  „ Y am ah a ”  750 ccm , 
p ro du cen c i w y b ra l i  s ły n ­
nego w ło sk ie g o  m is trza  
G iacom o A go stin ieg o . W i­
d z im y  go podczas je d n e j z 
ja zd  p ró b n y c h  na to r  ze.

(C A F -A P )

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y
„ G lo s  S z c z e c iń s k i“ , w c z o ra j  
o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  S e k re ta ­
r ia tu  K W  P Z P R  w  S zcze c in ie . 
O m a w ia n o  p rz y g o to w a n ia  F a ­
b r y k i  K o n te n e r ó w  „ U n ik o n “  
( d a w n ie j „ F a k o n “ ) d o  z w ię k ­
s z o n e j p r o d u k c j i  k o n te n e ró w  w  
r o k u  1975, p ro g r a m  z a o p a trz e ­
n ia  lu d n o ś c i w  gaz p a ln y  o ra z  
p rz e b ie g  in w e s ty c j i  s łu ż b y  z d ro ­
w ia  i ,  p r o b le m a ty k ę  k s z ta łc e n ia  
n a u c z y c ie l i.

C z ło n k ó w  S e k re ta r ia tu  K W  
P Z P R  p o in fo r m o w a n o  m . in .  o  
p rz e b ie g u  b u d o w y  p ie rw s z e g o  
o d c in k a  g a z o c ią g u  n a  tra s ie  
P ita —S ta rg a rd , s k ą d  gaz tra n s ­
p o r to w a n y  b ę d z ie  d o  S zcze c ina . 
P o z w o ti to  w re s z c ie  z l ik w id o ­
w a ć  s ła b e  c iś n ie n ie  g a z u  w y ­
s tę p u ją c e  to  g o d z in a c h  s z c z y tu  
w  n ie k tó r y c h  p u n k ta c h  m ia s tu

Kolejki przed
„Egzorcystą”

Zemsta szatana 
na Polańskim?

(Korespondencja 
z Nowego Jorku)

P R Z E D  K IN A M I  w y ś w ie t la ­
ją c y m i na jn o w szy  f i lm  pod t y ­
tu łe m  „E g zo rcys ta ”  tw o rzą  się 
k o le jk i,  ja k ie  S ta n y  Z jednoczo ­
ne zn a ły  p rzed k in a m i w ó w ­
czas, gdy te le w iz ja  n ie  za b iła  
jeszcze f i lm u .  L u d z ie  w ycze ku ­
ją  g odz inam i, aby dostać się na 
ó w  f i lm ,  k tó r y  je s t szczytem  
w s zys tk ich  dreszczowców , do­
s tarcza  n ap ięc ia  w iększego  od 
w s zys tk ich  in n y c h  nap ięć fa b ry  
ko w an ych  o s ta tn io  w  coraz to  
szerszym  w y d a n iu  przez H o lly ­
wood.

„E g z o rc y s ta * *  o d k u rz a  z z a p o m n ie ­
n ia  d ia b la -s z a ta n a  i  u m ie s z c z a  go  
w ś ró d  n a ja k tu a ln ie js z y c h  te m a tó w  
ro z m ó w  n a  p r z y ję c ia c h ,  n a  k o n fe ­
r e n c ja c h , na  c o c k ta i la c h  i w  b a ra c h , 
tu ż  o b o k  te m a tó w  p o l i ty c z n y c h  1 
k r y z y s u  e n e rg e ty c z n e g o .
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CZYN 3 0 - L E C I A
coraz powszechniejszy
(Dokończenie ze i t r .  1) Z O B O W IĄ Z A N IA  m e ta lo w c ó w  Z a  

k ła d ó w  im .  p e n . W a lte r a  w  R a d o -

tepszego w y k o rz y s ta n ia  m ocy domowych oraz 600 przemysłowych 
W ytw órczych  —  w y p ro d u k u je  maszyn do szycia. Natomiast 
d o d a tko w o  100 ton  czesanki łr,r” +'
n i l  a  now e j.

W 26 ROCZNICĘ 

REWOLUCJI LUTOWEJ 

W  CZECHOSŁOWACJI

SPOTKANIE 
w  KW PZPR

W C Z O R A J  w  K W  P Z P R  w  
Szczecin ie  o d b y ło  się sp o tka n ie  
a k ty w u  p a r ty jn e g o  m ias ta  i 
w o je w ó d z tw a , zo rgan izow ane  
przez W y d z ia ł P ro pa ga n dy  K W  
P Z P R  d la  uczczenia 26 ro czn icy  
z w y c ię s tw a  p ro le ta r ia tu  w  Cze­
ch os ło w a c ji. W  s p o tk a n iu  w z ię li 
u d z ia ł: cz ło nko w ie  S e k re ta r ia ­
tu  K W  P Z P R  z I I  se kre ta rzem  
K W  Z d z is ła w e m  D re w n io w - 
a k im , k o n s u l g en e ra lny  CSRS 
•w Szczecin ie  A lo is  K ra l oraz 
k o n s u l ZS R R  w  Szczecin ie  W. 
I .  Owczaro-w.

W krótce w  sprzedaży

„Ferrum“ dla
naszych mieszkań

S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  
^ .F e r ru m “  p r z y g o to w a ła  n a  r o k  b ie ­
ż ą c y  w ie le  a t r a k c y jn y c h  w y ro b ó w ,  
n ie z b ę d n y c h  w  k a ż d y m  n o w o c z e s n y m  
g o s p o d a rs tw ie . N asze  k u c h n ie  s ta ­
n ą  s ię  w re s z c ie  b a r d z ie j p rz e s tro n n e  
i  fu n k c jo n a ln e ,  a p ro b le m  p rz e c h o ­
w y w a n ia  ś m ie c i p rz e s ta n ie  is tn ie ć  
ra z  n a  zaw sze . K o sze  z r u c h o m y m i 
p o k r y w a m i — ja k  w y k a z a ła  p r a k t y ­
k a ,  n ie  są n a j le p s z y m  r o z w ią z a n ie m . 
W  n ie d u ż y c h  p o m ie s z c z e n ia c h  z a j­
m u ją  b o w ie m  n a z b y t  w ie le  m ie js c a  
I w c a le  n ie  w y g lą d a ją  e s te ty c z n ie . 
P ro p o n o w a n y  n o w y  w z ó r  p o je m n i­
k a  n a  o d p a d k i z m ie js c a  z d o b y ł u -  
z n a n ie  h a n d lo w c ó w  i. . .  p ro d u c e n ­
tó w  m e b li .  P r z y m o c o w u je  s ię  go  do  
s z a fk i z le w o z m y w a k a  (od  w e w p a trz ) .  
G d y  o tw ie ra m y  d r z w i  o b u d o w ’y  
w ó w c z a s  p o d n o s i s ię  a u to m a ty c z n ie  
p o k r y w a  p o je m n ik a ,  o p a d a , g d y  z a ­
m y k a m y  d r z w i.

O b s łu g ę  g o ś c i u ła tw i  z p e w n o ś c ią  
b a r e k  d o m o w y  n a  k ó łk a c h .  M » ż n a  
n im  je d n o ra z o w o  p rz e w o z ić  w ię k s z e  
I lo ś c i p rz e k ą s e k  i n a p o jó w , l i k w id u ­
ją c  ty m  s a m y m  n ie p o trz e b n ą  i  m ę ­
cz ą c ą  b ie g a n in ę  p a n i d o m u  od  s to ­
łu  d o  k u c h n i .  B a re k  m o ż n a  b ę d z ie  
k u p o w a ć  w  k o lo ra c h  d o p a s o w a n y c h  
d o  m e b li ,  z  p o w o d z e n ie m  m o że  on  
ta k ż e  s łu ż y ć  ja k o  s to lic z e k  n a  p o ­
s i ł k i  d la  n p . o g lą d a ją c y c h  T V .

W ła ś c ic ie lo m  w i l i i  i  d o m k ó w  p o ­
le c a m y  z k o le i  p o d g rz e w a c z  d o  w o ­
d y  z a in s ta lo w a n y  w  ła z ie n c e  i  p o d ­
łą c z o n y  d o  e. o . (w y s )

„DELFIN II”
- polski batyskaf
G D Y N IA  26.2. P A P . P o ls c y  b a d a ­

cze  m o rz a  z  M o rs k ie g o  In s t y tu tu  
R y b a c k ie g o  w  G d y n i,  w z b o g a c i li  s ię
0  n o w ą  je d n o s tk ę  do  b a d a n ia  g łę ­
b in  w o d n y c h . J e s t n ią  2 -o s o b o w y  
p o ja z d  p o d w o d n y  do  o b s e r w a c j i  
s p rz ę tu  p o ło -w o w e g o  w  w o d z ie  do  
g łę b o k o ś c i 200 m . p ro w a d z e n ia  b a ­
d a ń  o c e a n o g ra f ic z n y c h . g e o lo g ic z ­
n y c h  i  r v b a c k io h .  P o ia z d . k t ó r y  o -  
t r z y m a l im ię  „ D e l f i n  I I ” , s k o n s t r u o ­
w a ł  p o ls k i a k w a n a u ta  A n to n i  D ę b ­
s k i.

P o d w o d n a  je d n o s tk a  z b u d o w a n a  
je s t  ze s ta li ,  m a  2,5 m  d łu g o ś c i, 
s y s te m  r e g e n e r a c j i  p o w ie t r z a  i  za ­
pas t le n u  n a  12 g o d z in . A k w a n a u ta  
m o ż e  d o k o n y w a ć  o b s e r w a c j i  p rz e z  
w z ie r n ik i  w  d n ie  i  w  k io s k u ,  fo to ­
g r a fo w a ć  lu b  z a p is y w a ć  o b ra z  g łę ­
b in  n a  ta ś m ie  m a g n e to w id u .  P o ­
ja z d  je s t  p o łą c z o n y  ze s ta tk ie m  h o  
lo w n ic z y m  s ta ły m  k a b le m  te le fo ­
n ic z n y m . M im o  n ie w ie lk ic h  r r z m ia -  
r ó w  „ D e l f i n  I I ”  łą c z y  w  s o b ie  za ­
le t y  d o m k u  n u r k o w e g o  i  b a ty s k a ­
fu .  W  b a d a n ia c h  p o d w o d n y c h  je d ­
n o s tk a  b ę d z ie  w s p ó łp ra c o w a ła  ze 
s ta tk ie m ' n a u k o w o - b a d a w c z y m  M IR  
„ P r o f .  S ie d le c k i” .

P P  T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  k o  
m u n ik u je ,  • że w y lo s o w a n o  n a s tę p u ­
ją c e  n u m e r y  d y s c y p l in  s p o r to w y c h :  

5, 8, 32, 43, 47. 49 d o d . 25
W y lo s o w a n a  k o ń c ó w k a  b a n d e r o li :  

c z te ro c y f r o w a  9334 — n a g r o d y  po
1 000 z ł, t r z y c y f r o w a  334 —  n a g ro d y  
p o  100 z ł.

G R Y F
9, 11, 15, 17, 20 d o d . 2

r y n e k  k r a jo w y  z a m ie rz a  s ię  p rz e ­
z n a c z y ć  m . in .  z w ię k s z o n a  i lo ś ć  czę 
śe i z a m ie n n y c h  d o  t y c h  m a s z y n  
o ra z  s p rę ż a re k  d o  lo d ó w e k .  Ł ą c z ­
n ie  z o b o w ią z a n ia  . .W a l te r o w c ó w ’ ’ 
s z a c u je  s ię  na  25 m in  z ł.

W Ł Ó K N IA R Z E  z łó d z k ic h  Z a k ła ­
d ó w  im .  H a rn a m a  d o s ta rc z ą  na  r y ­
n e k  k r n jo w v  d o d a tk o w o  30 tv s . m  
p o s z u k iw a n e j t k a n in y  t y p u  T e x a s . 
W a r to ś ć  p o n a d p la n o w y c h  d o s ta w  
w y n ie s ie  o k . 1 m in  z ł.

R Y N E K  o t rz y m a  ta k ż e  d o d a tk o ­
w e  i lo ś c i b u tó w  d z ię k i  in ic ja t y w ie  
d w ó c h  n a jw ię k s z y c h  w  k r a ju  k o m  
b in a tó w  o b u w ia :  P o łu d n io w y c h  Z a ­
k ła d ó w  S k ó rz a n y c h  w  C h e łm k u  i  
Z a k ła d ó w  P r z e m y s łu  S k ó rz a n e g o  
„P o d h a le ”  w  N o w y m  T a r g u .  O g ó l­
n a  w a r to ś ć  z o b o w ią z a ń  z a ło g i 
„ C h e łm k a ”  p rz e k ro c z y  43 m in  z ł. 
Z ło ż y  s ie  na  to  p o n a d p la n o w e  110 
ty s . p a r  b u tó w  o ra z  oszczę d n o śc i 
m a te r ia ło w e .  Z  „P o d h a la ”  n a to ­
m ia s t r y n e k  o t r z y m a  d o d a tk o w o  70 
ty s . p a r  o b u w ia .  P o n a d to  u z y s k a  
s ię  tu  z w ię k s z o n e  i lo ś c i s k ó r  m ię k  
k ic h .  Ł ą c z n a  w a r to ś ć  z o b o w ią z a ń  
z a ło g i te g o  z a k ła d u  w y n ie s ie  p rz e ­
sz ło  32 m in  z ł.

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU

m /s  „P o d h a le “  z r e d y  po d  
d a ls z y  w y ła d u n e k  w ę g la ,

s /s  „ K a to w ic e “  z  D a n i i  w  
b a la ś c ie ,

s /s  „C ie s z y n **  z  D a n i i  w  b a ­
la ś c ie ,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o “  
¡5 D a n ii  w  b a la ś c ie ,

s/s „S o łd e k **  z  D a n i i  w  b a ­
la ś c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a “  
d o  D a n ii  z w ę g le m ,

s /s  „ S o łd e k “  d o  D a n i i  z 
w ę g le m ,

s/s  „S ła w n o **  d o  D a n i i  z
w ę g łe m ,

m /s  „ K a p i ta n  K a ń s k i“  do 
F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rz e ła d o w a n o  w  
p o r c ie  63 363 to n , w  ty m  39 469 t  
w ę g la , 6 298 t  r u d y ,  9 303 t  in ­
n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h , 2 113 
t  zb o ża , 2 582 t  d r e w n a  i  8 603 t 
d r o b n ic y .

D z iś  ra n o  w  p o r c ie  i  n a  r e ­
d z ie  p rz e b y w a ło  51 s ta tk ó w  z 
ła d u n k ie m  lu b  p o  ła d u n e k  o 
łą c z n e j w a d ze  p r a w ie  250 ty s . t.

Przez 4  lata oszukiwali konsumentów

Surowe kary dla prowodyrów
słupskiej „afery mleczarskiej“

P R Z E D  S Ą D E M  W O J E W Ó D Z K IM  w  K o s z a lin ie  z a k o ń c z y ] s ię  p ro c e s  
k a r n y  p r z e c iw k o  s p ra w c o m  n a d u ż y ć  i k ra d z ie ż y  p o p e łn io n y c h  w  O k rę ­
g o w e j S p ó łd z ie ln i M le c z a r s k ie j w  S łu p s k u . P ro ce s  t r w a ł  p o n a d  2 m ie ­
s ią ce . S p ra w a  d o ty c z y ła  k i lk u d z ie s ię c iu  o só b  i  t r z e b a  b y ło  p rz e s łu c h a ć
k i lk u s e t  ś w ia d k ó w .

OD N IE D ZIE LI

Trwa wielka loteria 
na Centrum 

Zdrowia Dziecka
J U Ż  O D  W C Z E S N Y C H  g o d z in  

r a n n y c h  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  p rz y  
s z c z e c iń s k ic h  k io s k a c h  „ R u c h u ”  
z b ie r a ły  s ię  g r u p k i  lu d z i .  R o zp o czę  
to  w ła ś n ie  s p rz e d a ż  lo s ó w  w ie lk ie j  
lo te r i i ,  d o c h ó d  z k tó r e j  p rz e z n a c z o ­
n y  je s t  n a  b u d o w ę  C e n tr u m  z d r o ­
w ia  D z ie c k a . J a k k o lw ie k  n ie b a g a ­
te ln ą  z a c h ę tą  d o  u c z e s tn ic tw a  w  
lo t e r i i  je s t  s to s u n k o w o  d u ż a  sza n ­
sa w y g r a n e j  (co  p ią ty  lo s  je s t  p r e ­
m io w a n y ) ,  to  je d n a k  g łó w n y m  m o ­
ty w e m  p o z o s ta je  sam  c e l —  b u d o ­
w a  C e n tr u m  Z d r o w ia  D z ie c k a .

K io s k i  w  m ie ś c ie  s p rz e d a ły  u b ie g  
le j  n ie d z ie li  ś re d n io  p o  o k o ło  300 
lo s ó w . N a jb a r d z ie j  „ o b lę ż o n y ”  p rz e z  
g r a ją c y c h  b y l  p u n k t  „ R u c h u ”  p r z y  
B r a m ie  P o r to w e j ,  g d z ie  w y k u p io n o  
p ie rw s z e g o  d n ia  p o n a d  500 lo s ó w . 
W  p o n ie d z ia łe k  s z c z ę ś liw i p o s ia d a ­
cze p r e m io w a n y c h  k u p o n ó w  u d a ­
l i  s ię  d o  s k le p ó w  „ E ld o m u ”  i  
Z U R iT - u ,  a b y  o d e b ra ć  w y g r a n e  od 
k u rz a c z e , m a s z y n y  d o  s z y c ia , o d ­
b io r n i k i  ra d io w e . W ie lk a  lo te r ia ,  
k tó r e j  p rz y ś w ie c a  s z c z y tn y  ce l. 
t r w a .  (1)

KOMUNIKAT
K O M IT E T  W ie lk ie j  L o te r i i  F a n to ­

w e j „ Z a m e k  K r ó le w s k i“  z a w ia d a ­
m ia  o  z a k o ń c z e n iu  lo te r i i  fa n to w e j 
n a  o d b u d o w ę  Z a m k u  W a rs z a w s k ie g o . 
Z  d o c h o d ó w  lo t e r i i  p rz e k a z a n o  na 
fu n d u s z  o d b u d o w y  Z a m k u  łą c z n ą  
k w o tę  200 m in  z ł. R ó w n o c z e ś n ie  k o ­
m ite t  z a w ia d a m ia  o s o b y  z a in te re s o ­
w a n e , że te r m in  o d b io ru  w s z e lk ic h  
w y g r a n y c h  w  s e r i i  , .c “  W ie lk ie j  L o ­
te r i i  F a n to w e j u p ły w a  28 lu te g o  b r .  
P o  ty m  te rm in ie  w y g a s a  p r a w o  żą ­
d a n ia  w y g r a n y c h .  W a r to ś ć  n ie  o d e ­
b r a n y c h  p r z e d m io tó w  p o w ię k s z y  d o ­
c h o d y  z lo te r i i ,  p rz e z n a c z o n e  n a  o d ­
b u d o w ę  Z a m k u .

U l e c i ©
sprawcy napadu 
na taksówkarza

W A R S Z A W A  26.2. P A P . M il ic ja  
z a t r z y m a ła  s p ra w c ę  n a p a d u  n a  ta k ­
s ó w k a rz a . 22 b m . w  m ie js c o w o ś c i 
G ó r k i  (p o w . G a rw o lin )  p a sa że r, k tó  
r y  z a m ó w ił k u r s  z G a rw o lin a ,  po 
p r z e je c h a n iu  k i l k u  k i lo m e t r ó w  p o ­
p r o s i ł  o  z a t rz y m a n ie  w o z u . G d y  
k ie r o w c a  s p e łn i ł  to  ż y c z e n ie  —  zo ­
s ta ł  z n ie n a c k a  u d e rz o n y  n o ż e m . W  
czas ie  s z a m o ta n in y  ta k s ó w k a r z  w y  
r w a ł  n ó ż  n a p a s tn ik o w i,  k t ó r y  
z b ie g ł.

Z a t r z y m a n y  p rz e z  M O  2 4 - le tn i 
Z d z is ła w  S . p r z y z n a ł  s ię  d o  n a p a d u .

N A  Ł A W IE  O S K A R Ż O N Y C H  za ­
s ia d ły  43 o s o b y , k tó r e  tw o r z y ły  z o r ­
g a n iz o w a n ą  g ru p ę  p rz e s tę p c z ą  d z ia ­
ła ją c ą  z a ró w n o  n a  te re n ie  z a k ła d u  
sp ó łd z ie lc z e g o  j a k  te ż  w  h a n d lu  i 
t r a n s p o rc ie .  P rz e z  z g ó rą  4 la ta  od  
s ie r p n ia  1968 r .  do  p a ź d z ie rn ik a  1973 
r .  t r w a ł  n ie p r z e r w a n y  p o to k  w y w o ­
że n ia  z m a g a z y n ó w  ty s ię c y  k i lo g r a ­
m ów ’ m a s ła  i  in n y c h  p r o d u k tó w  
m le c z n y c h .

K r a d z ie ż y  d o k o n y w -a n o  w  spo sób  
z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  s p o rz ą d z a n ie  
f i k c y jn y c h  p r o to k o łó w ,  fa łs z y w y c h  
f a k t u r  i w ie lu  in n y c h  m a c h in a c j i .  
Z a n iż a n o  n p . p r o c e n t t łu s z c z u  w  
m le k u ,  d o s ta rc z a n o  d o  s k le p ó w  z ły  
ja k o ś c io w o  to w a r  o s z u k u ją c  n ie  t y l ­
k o  s p ó łd z ie ln ię ,  a le  r ó w n ie ż  p r o d u ­
c e n tó w  i k o n s u m e n tó w  K a ry g o d n a  
a tm o s fe ra  b r a k u  n a d z o ru  i  ź le  p o ­
ję te g o  l ib e ra liz m u  p o z w o li ła  n a  r o z ­
w ó j  te g o  ro d z a ju  p o c z y n a ń , k tó re  
o b e jm o w a ły  c o ra z  s ze rszy  k r ą g  lu ­
d z i : ed  e k s p e d ie n te k  s k le p o w y c h  i 
k o n w o je n tó w ,  m a g a z y n ie ró w ’ , b r y g a ­
d z is tó w ’ p r o d u k c j i  p o c z ą w s z y  aż do 
k ie r o w n ik ó w  d z ia łó w  i  d o  w ic e p re ­
zesa s p ó łd z ie ln i.

O s k a rż o n y m , k tó r y m  u d o w o d n io n o  
k ra d z ie ż  p r o d u k tó w  w a r to ś c i 975 ty s . 
z l, sąd  w y m ie r z y ł  k a r y  o d  11 d o  2 
la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  p r z y  c z y m  
k i l k a  o só b  o t r z y m a ło  w y m ia r  k a r y  
w  z a w ie s z e n iu . W s z v s tk ic h  w in n y c h  
sk a z a n o n a  w y s o k ie  g r z y w n y . ' a 
g łó w n y c h  o s k a rż o n y c h  n a  c a łk o w ita  
k o n f is k a tę  m ie n ia  i  p o z b a w ie n ia  
p r a w  p u b lic z n y c h  n a  o k re s  k i l k u  
la t .

I n ic ja to r a m i z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e  
s te o s tw a  sad u z n a ł :  b y łe g o  b r y g a ­
d z is tę  O S M lee z . w  S łu p s k u  — J e rz e ­
go  O k s ię d z k ie g o  o ra z  z a s tę p cę  p re ­
zesa z a rz ą d u  s p ó łd z ie ln i.  S ta n is ła w a  
M a r k a  S z c z y k n o . s k a z u ją c  p ie rw s z e ­
g o  n a  11. a d ru g ie g o  n a  9 la t  w ię ­
z ie n ia .  (zp)

SPORT -  SPORT -  SPORT
Generalna próba piłkarskiego finału?

Dziś W łochy-N R F
D Z IŚ  n a  stacU on ie  w R z y m ie  d o jd z ie  d o  p a s jo n u ją c e g o  p o je d y n k i  

r e p re z e n ta c j i  W io c h  i N R F . S p o ś ró d  d z ie s ią te k  p rz e d m is t rz o w s k ic h  s p o t­
k a ń  z u d z ia łe m  16 f in a l is tó w ,  te n  w ła ś n ie  m e cz  b u d z i n a jw ię k s z e  z a in ­
te re s o w a n ie  fa c h o w c ó w  i k ib ic ó w .  W  R z y m ie  z m ie rz ą  s ię  d w ie  d r u ­
ż y n y ,  k tó re  n a jc z ę ś c ie j w y m ie n ia n e  są ja k o  p r z y s z l i  m is t rz o w ie  ś w ia ta .

W  z a k ła d a c h

,Chemitex—W iskord”

k w ia ta c h “ .

Egzamin z estetyki 
wypadł dobrze
W  U B IE G Ł Y M  r o k u  s y g n a liz o w a ­

l iś m y  o k o n k u r s ie  d la  z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h  w o je w ó d z tw a , o g ło ­
s z o n y m  p rz e z  W R Z Z  i W A G , m a ­
ją c y m  n a  c e lu  e s te ty z a c ję  o to c z e n ia  
m ie js c  p ra c y ,  d b a ło ś ć  o  s k u te c z n e  
fo r m y  p ro p a g a n d y  w iz u a ln e j.  A k t u ­
a ln ie  t r w a ją  lu s t r a c je  k o m is j i  k o n ­
k u r s o w e j.  W c z o ra j o d w ie d z il iś m y  
z a k ła d y  „ C h e m ite x -W is k o r d ”  w  k tó ­
r y c h  e g z a m in  k o n k u r s o w y  w y p a d ł  
b a rd z o  d o b rz e . N a  k a ż d y m  k r o k u  
w id a ć  tu  d b a ło ś ć  o ła d  i  p o rz ą d e k , 
ś w ia d c z ą c ą  n ie  o d o ra ź n y c h , a le  w y ­
n ik a ją c y c h  z w ie lo le tn c h  n a w y k ó w  
z a ło g i p o c z y n a n ia c h , z m ie rz a ją c y c h  
ta k ż e  d o  u p ię k s z e n ia  sw e g o  o to c z e ­
n ia  w  h a la c h  fa b r y c z n y c h ,  p r z y  d a ­
g a c h  tr a n s p o r to w y c h  i tp .  N ie z a le ż ­
n ie  o d  te g o  n a  te re n ie  z a k ła d o w e g o  
c e n tr u m  Z O P I d b a  o w y p e łn ie n ie  
a k tu a ln ą  tr e ś c ią  g a b lo t  p ro p a g a n d o ­
w y c h .  k tó re  in fo r m u ją  za ło g ę  o r ó ż ­
n o r o d n y c h  p rz e ja w a c h  ż y c ia  p r o d u k ­
c y jn e g o  i  sp o łe czn e g o , n a to m ia s t 
p ra c o w n ia  p la s ty c z n a  o p ra c o w u je  
ic h  k s z ta łt  g r a f ic z n y .  D o ść  p o w ie ­
d z ie ć , że e g z a m in  z e s te ty k i  w y p a d ł 
tu  b a rd z o  d o b rz e , m im o  że tr w a ją c a  
a k tu a ln ie  r o z b u d o w a  n ie k tó r y c h  w y ­
d z ia łó w  n ie  s o r z y ja  p rz e c ie ż  w io s e n ­
n y m  p o rz ą d k o m  w  z a k re s ie  k o n ­
k u r s o w y c h  za d a ń .

P r z y p o m in a m y ,  że w  u b ie g ły m  r o ­
k u  „ W is k o r d “  z d o b y ł I I  n a g ro d ę  w  
n a s z y m  k o n k u r s ie  „ C a ły  S zcze c in  w  

(U p .)

W alny  
z fazd  ChSS

W A R S Z A W A  P A P . W  W a rs z a w ie  
o d b y ło  s ię  25 b m . w a ln e  z g ro m a ­
d z e n ie  C h rz e ś c i ja ń s k ie g o  S to w a r z y ­
sz e n ia  S p o łe czn e g o , p o ś w ię c o n e  w ę ­
z ło w y m  z a g a d n ie n io m  id e o w o -p ó l i  
ty c z n y m , a ta k ż e  w y b o ro m  do  
w ła d z  n a c z e ln y c h  C hS S.

Z ja z d  p o  d y s k u s j i  p r z y ją ł  u c h w a  
łę . w y ty c z a ją c ą  k ie r u n k i  s o o ie c z n o -  
no ! ty c z n e j  a k t y w n o ś c i  ś ro d o w is k  
lu d z i  w ie rz ą c y c h  w  r o k u  30 -le c ia  
P o ls k i L u d o w e j ,  a w y n ik a ją c e  z 
p r o g r a m u  d y n a m ic z n e g o  i  h a r m o ­
n i jn e g o  r o z w o ju  k r a ju ,  j a k i  n a k r e ­
ś l i ł  V I  Z ja z d  i  I  K r a jo w a  K o n fe ­
r e n c ja  P Z P R .

U c h w a la  p o d k re ś la ,  że n a  t le  tę ­
go  p ro g r a m u ,  k t ó r y  ja k o  g łó w n y  
c e l s ta w ia  z d y n a m iz o w a n ie  s p o le cz  
n o -e k o n o m ic z n e g o  r o z w o ju  P o ls k i 
o ra z  p o d n ie s ie n ie  d o b r o b y tu  o b y ­
w a te l i .  is tn ie je  p o trz e b a  p e łn e g o  
w y k d r z y s ta n ia  i  s p o ż y tk o w a n ia  
w s z y s tk ie h  za s o b ó w  e n e r g ii  n a ro d o ­
w e j .  u r u c h o m ie n ia  w s z y s tk ic h  za ­
s o b ó w  s p o łe c z n e j a k t y w n o ś c i  i  
w p rz ę g n ię c ia  ic h  w  r e a liz a c je  z a ­
d a ń  b u d o w y  d r u g ie j  P o ls k i.

Z ja z d  p o d k r e ś li ł  w a g ę  i  o w o c n o ś ć  
p o g łę b ia ją c y c h  s ię  k o n ta k tó w  p o l-  
s k o - w a ty k a ń s k ic h .  czeg o  o s ta tn im  
w y ra z e m  b y ła  o f ic ja ln a  w iz y ta  ks . 
a r c y b is k u p a  A .  C a s a ro l i  w  P o lsce .

W a ln y  z ja z r  d o k o n a ł w y b o r u  n o ­
w y c h  w ła d z  s to w a rz y s z e n ia . P rz e ­
w o d n ic z ą c y m  R a d y  N a c z e ln e j z o s ta ł 
p o se ł n a  S e jm  P R L  p r o f .  d r  Z y g ­
m u n t  F i l ip o w ic z .  P re ze se m  C h rz e ­
ś c i ja ń s k ie g o  S to w a rz y s z e n ia  S p o­
łe c z n e g o  —  re d . K a z im ie rz  M o r a w -

IN F O R M A T O R  T U R Y S T Y C Z N Y

£ £  B i ł  <¡£€88* S M
O D  S Z E R E G U  ju ż  la t  B u łg a r ia ,  a ś c iś le j m ó w ią c  j e j  c z a rn o m o rs k ie  

w y b rz e ż e  je s t  je d n y m  z n a jb a rd z ie j  p o p u la r n y c h  c e ló w  le tn ic h  e s k a ­
p a d  p o ls k ic h  tu ry s tó w .

B u łg a r ia  p r z y g o to w u je  s ię  do  se zo n u  tu ry s ty c z n e g o ,  k t ó r y  ro z p o c z y ­
n a  s ię  tu  ju ż  w  k w ie tn iu  —  p is z e  k o r e s p o n d e n t P A P  w  S o f i i .  T e ra z , 
w  lu t y m ,  są tu  ś w ie tn e  w a r u n k i  ś n ie g o w e  w  g ó ra c h , c z y n n e  są o c z y ­
w iś c ie  h o te le  i  s c h ro n is k a  g ó rs k ie .  O tw a r to  ju ż  ró w n ie ż  n ie k tó r e  h o ­
te le  n a d  M o rz e m  C z a rn y m .

K i lk a  s łó w  o k o s z ta c h  z a k w a te r o w a n ia .  C e n y  je d n o o s o b o w y c h  p o k o i 
w  h o te la c h  k s z ta łt u ją  s ię  w  w y s o k o ś c i 5—8 le w ó w . Ł ó ż k o  w  k w a te rz e  
p r y w a t n e j  w  W a r n ie :  2—3 le w y  za d o b ę . P r z e w id u je  s ię , że la te m  za 
m ie js c e  na  c a m p in g u  p ła c ić  s ię  b ę d z ie  od  80 s to t in e k  do  2 le w ó w .

C e n y  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  są n ie  z m ie n io n e  w  p o r ó w n a n iu  
z u b .r .  K i lo g r a m  m a s ła  k o s z tu je  2 le w y ,  c u k r u  — 0,7. s e ra  b ia łe g o  — 
1,8, c h łe b a  — 26 s to t in e k ,  m a k a ro n u  — 32 s to t in k i .  K i lo g r a m  w ę d l in  
k o s z tu je  o d  2,5 do  6,5 le w ó w . P o d ro ż a ły  g a tu n k o w e  a lk o h o le .  B u te lk a  
k o n ia k u  „S la n e e w  B r ia g ’ ’ k o s z tu je  d z iś  3 le w y ,  a „ P i l s k i ”  — 6.

B a rd z o  p o d ro ż a ła  b e n z y n a . Z a  l i t r  b e n z y n y  9 6 -o k ta n o w e j p ła c i s ię  
o b e c n ie  70 s to t in e k .  a 9 3 -o k ta n o w e j — 58. B e n z y n a  8 3 -o k ta n o w a  k o s z ­
t u je  52 s to t in k i  za l i t r .

N ie  z m ie n io n e  p o z o s ta ły  c e n y  m ie js k ie j  k o m u n ik a c j i .  B i le t  w  t r a m ­
w a ju  k o s z tu je  4 s to t in k i ,  t r o le jb u s ie  —  6, a w  a u to b u s ie  — od  6 d o  8, 
z a le ż n ie  od  t r a s y .  T a k s ó w k a  z lo tn is k a  s o f ijs k ie g o  d o  m ia s ta :  1,5 —  2 
le w y .

C i t u r y ś c i  p o ls c y , k t ó r z y  ja d ą  d o  S ta m b u łu ,  w y b ie r a ją  na  o g ó ł tra s ę  
p rz e z  B u łg a r ię .  W  c ią g u  r o k u  c e n y  w  T u r c j i  w z ro s ły  p o w a ż n ie . W  s k a ­
l i  o g ó ln e j — do  20 p ro c . W  lo k a la c h  g a s tro n o m ic z n y c h  w  S ta m b u le  
i  A n k a r z e  p ła c i s ię  d z iś  d r o ż e j o  5 — 10 p ro c . P o k o je  je d n o o s o b o w e  
są d ro ższe  o 10— 20 p ro c . C e n y  b e n z y n y  —  w y ż s z e  o  50 p ro c . n iż  d a w ­
n ie j .

D L A  G O S P O D A R Z Y  m is t rz o s tw ,  
b ę d z ie  te n  m ecz . p ró c z  c e n n e j k o n ­
f r o n ta c j i  z n a jg ro ź n ie js z y m  p rz e ­
c iw n ik ie m ,  o k a z ją  d o  p o p r a w ie n ia  
b a rd z o  n ie k o rz y s tn e g o  b i la n s u  w  
m e cza ch  ze . .S q u a d ra  A z z u r r a “ . N ie  
m a  c h y b a  k r a ju ,  z k tó r y m  p i łk a rz e  
N R F  m ie l ib y  ta k  z ły  b ila n s . N ie  
o d n ie ś li a n i  je d n e g o  z w y c ię s tw a , a  
n a jb a rd z ie j p r z y k r a  o o ra ż k e  p o n ie ś l i  
p o d cza s  p o p rz e d n ic h  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  w  M e k s y k u , p r z e g ry w a ją c  w  
p ó ł f in a le  3:4.

W ło s i n a to m ia s t p ra g n ą  k o n ty n u ­
o w a ć  w s p a n ia ła  passe ia k ą  m a ją  o d  
w ie lu - m ie s ię c y  W  ub . r o k u  n ie  za ­
n o to w a l i  a n i ie d n e i p o r a ż k i,  n ie  
s t r a c i l i  ż a d n e i b r a m k i.

D L A  P O L S K IC H  k ib ic ó w  m ecz  te n  
b ę d z ie  s z c z e g ó ln ie  in te r e s u ją c y m  
w y d a rz e n ie m . I ta l ia  ie s t p rz e c ie ż  
je d n y m  z r y w a l i  b ia ło - c z e r w o n y c h  
w  g r u p ie  I V  M S . P rz e k o n a m y  s ię 
w ię c  n a o c z n ie  (m e cz  t r a n s m itu je  
P o ls k a  T e le w iz ja  o go dz . 17.10) ja k ą  
a k tu a ln ie  w a r to ś ć  p rz e d s ta w ia  zes­
p ó l t re n e ra  V a lc a re g g i.  N a  t r y b u ­
n a c h  z a s ią d z ie  s z e f „ b a n k u  i n f o r ­
m a c j i “  — J a c e k  G m a c h  i  z p e w ­
n o ś c ią  s p e c ja ln a  te c z k a  z  n a p is e m  
„ W io c h y ’* w z b o g a c i s ię  o da lsze  cen 
np  in fo r m a c je  o z a le ta c h  i w a d -  i 
k a ż d e g o  z a k to r ó w  d z is ie js z e g o  p o ­
je d y n k u .

W  o b u  ze s p o ła c h  p a n u je  p e łn a  
m o b il iz a c ja .  W  m e czu  z N R F  za­
b r a k n ie  n a jle p s z e g o  S trze lca  W ło c h  
— L u ig i  R iv y .  J e d e n a s tk a  I t a l i i  w y ­
ło n io n a  z o s ta n ie  s p o ś ró d  n a s te o u ją -  
c v e h  n R k a rz v :  A lb e r to s i.  Z o f f  —  
B u rg n ic h ,  F a c c h e t t i,  S p in o s i, W il ­
son . O d d i. S a b a d in i.  B e n e tt i .  M o r i -  
n i.  M a z z o ła . A n a s ta s i.  C a p e lło . C a u - 
s io . C h in a g lia .  C h i a r u g i.  R iv e ra , 
J u l ia n o .

T R E N E R  V A L C A P F G G I n ie  u k r y ­
w a  o p ty m iz m u :  „ J e s te ś m y  s i ln ie js i  
n iż  k ie d y k o lw ie k  — p o w ie d z ia ł.  Z a ­
le ż y  n a m  na  z w y c ię s tw ie ,  n ie  t y l k o  
ze w z g lę d ó w  p re s t iż o w y c h .  N ie  p o ­
n ie ś l iś m y  w  13 k o le jn y c h  s p o tk a ­
n ia c h  p o r a ż k i,  w  o s ta tn ic h  10 n ie  
s t r a c i l iś m y  b r a m k i .  N aszą a m b ic ją  
je s t  k o n ty n u o w a n ie  d o s k o n a łe j pa s ­
s y ” .

T R E N E R  S C H O E N  n ie  p -rz y k ła d a  
d o  k o ń c o w e g o  w y n ik u  aż t a k ie j  
w a g i:  „ R e z u l ta t  je s t  is to tn y ,  a le  
n ie  n a jw a ż n ie js z y .  M e cz  z W ło c h a ­
m i t r a k t u ję  ja k o  k o le jn y  s p ra w ­
d z ia n  i  o k a z ję  d o  w v n r ć b p w » n ia  
n o w y c h  w a r ia n tó w .  P ra w d o p o d o b ­
n ie  s k o rz y s ta m  z k i l k u  n o w y c h  
p i łk a r z y  w  p o r ó w n a n iu  ze s k ła ­
d e m  z H is z p a n ii .  C i o s ta tn i g ra ­
l i  b a rd z o  o s t ro  i  p ię c iu  m o ic h  
z a w o d n ik ó w  o d c z u w a  d o le g l iw o ś c i.  
W ą tp l iw y  je s t  ró w n ie ż  u d z ia ł w  
m e c z u  G e rd a  M u e lle ra .  k t ó r y  z o s ta ł 
p o tu rb o w a n y  w  B a rc e lo n ie ” , 

P IŁ K A R Z E  POT,S K I  
J U Ż  W  A L G IE R I I

W C Z O R A J  p r z y b y ła  d o  A lg ie r «  
p i łk a r s k a  re p re z e n ta c ja  P o ls k i.  D z iś  
ro z p o c z n ie  s ię  tu  t u r n ie j ,  w  k t ó ­
r y m  o b o k  P o la k ó w  w e z m ą  u d z ia ł 
d w ie  d r u ż y n y  a lg ie r s k ie  i  o l im p i j ­
s k i  z e s p ó l J u g o s ła w ii .

D z iś  o go dz . 22 cza su  w a rs z a w s k ie ­
go  P o ls k a  re p re z e n ta c ja  z m ie r z y  
s ię  z  n a ro d o w ą  d ru ż y n a  A lg ie r i i .  W  
f in a le ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  d w a  
d n i  p ó ź n ie j,  z w y c ię z c a  t e j  p a r y  
s p o tk a  s ię  z o l im p i jc z y k a m i  J u g o ­
s ła w i i  k tó r z y  p o w in n i  p o ra d z ić  so­
b ie  z d r u g im  ze s p o łe m  a lg ie r s k im .

S/y „Zew Morza” 
Już w Colon

J A K  N A S  p o in fo r m o w a ło  k ie r o w ­
n ic tw o  K S  „ S ta l ”  S to c z n ia , d o  k l u ­
b u  w p ły n ą ł  te le g ra m  o d  d o w ó d c y  
ja c h tu  „ Z e w  M o rz a ” , na  k tó r y m  
c z ło n k o w ie  te g o  k lu b u  o d b y w a ją  
r e js  d o o k o ła  ś w ia ta . K a p i ta n  m e l­
d u je ,  że ja c h t  d o ta r ł  do  C o lo n  i  
d z iś  z a m ie rz a  w y ru s z y ć  p rz e z  K a ­
n a ł P a n a m s k i na  O ce a n  S p o k o jn y .  
C e le m  te g o  e ta p u  p o d ró ż y  b ę d z ie  
A u s t r a l ia .

K ie r o w n ic tw o  K S  „ S ta l ”  S to c z n ia  
te le g r a f ic z n ie  w y d a ło  p o le c e n ie , 
a b y  ja c h t  p o z o s ta ł w  C o lo n  i  ocze 
k iw a ł  na  p r z e s y łk i ,  n a d a n e  d ro g ą  
m o rs k ą  i  lo tn ic z ą .  M ię d z y  in n y m i  
w y s ia n o  n a d a jn ik  r a d io w y ,  p o  za ­
in s ta lo w a n iu  k tó re g o  b ę d z ie  m o ż n a  
u t r z y m y w a ć  łą c z n o ś ć  z z a ło g ą .

Rekordy, rekordy. h

W  B U R G A S  o d b y w a ją  s ię  m is trzo m  
s tw a  B u łg a r i i  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ­
r ó w ,  p o d cza s  k tó r y c h  A . K i r ó w  (w . 
k o g u c ia )  p o p r a w i ł  w ła s n y  r e k o rd  
ś w ia ta  w  d w u b o ju ,  u z y s k u ją c :  260 k g  
(112,5 +  142,5).

A u to re m  d ru g ie g o  r e k o rd u  je s t  
m is t rz  ś w ia ta  i  E u ro p y  w a g i ś re d ­
n ie j — N e d e lc z o  K o le w , k t ó r y  p o p rą  
w i l  r e k o r d  w  r w u n iu  n a  151 k g . 
T r z e c im  r e k o rd z is tą  ś w ia ta  z o s ta ł 
A n d o n  N ik o lo w  (w . le k k o c ię ż k a ) ,  u -  
z y s k u ją c  w  r w a n iu  170,5 k g .

P O D C Z A S  m it y n g u  le k k o a t le ty c z ­
n e g o  w  V i t t e l  B e lg  E m i l  P u tte m a n s  
u s ta n o w ił d w a  h a lo w e  r e k o r d y  ś w ia  
ta  n a  d y s ta n s ie  3 m i l  —  13.05,2 i  
n a  5 ty s .  m  — 13.30,8.

M IS T R Z Y N I o l im p i js k a  R e n a te  S te  
c h e r  z n ó w  b i je  r e k o rd y .  P o d cza s  
m is t rz o s tw  N R D , r o z g ry w a n y c h  w  
B e r l in ie ,  u s ta n o w iła  o n a  h a lo w y  re ­
k o r d  ś w ia ta  w  b ie g u  n a  100 ja r d ó w  
— 10,48. W y n ik  te n  je s t  o  0,21 s e k . 
le p s z y  o d  d o ty c h c z a s o w e g o  r e z u lta tu  
A m e r y k a n k i  R u d o lp h .
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Przed brytyjskimi wyborami

Szansa liberałów
U R O C Z Y S T O Ś C I W  C SR S

A  C a ła  C z e c h o s ło w a c ja  u r o ­
c z y ś c ie  o b c h o d z iła  w c z o r a j  26 
r o c z n ic ę  w y d a rz e ń  lu to w y c h  
1948 ro k u .  N a  S ta r y m  R y n k u  
w  P ra d z e , g d z ie  p rz e d  26 la t y  
K le m e n t  G o t tw a ld  o g ło s i ł  z w y  
c ię s tw o  r e w o lu c j i ,  o d b y ła  s ię  
w ie lk a  m a n ife s ta c ja  m ie s z k a ń  
c ó w . W ie lk i  w ie c  o d b y ł  s ię  te ż  
w  s to l ic y  S ło w a c j i,  B r a t y s ła ­
w ie .

Z  B L IS K IE G O  W S C H O D U

A  R z e c z n ik  O N Z  w  K a irz e  
o ś w ia d c z y ł,  że o p e ra c ja  ro z ­
d z ie le n ia  w o js k  e g ip s k ic h  i  iz ra  
e ls k ic h  p rz e b ie g a  n a d a l z g o ­
d n ie  z p la n e m . D o w ó d c a  d o ­
r a ź n y c h  s i ł  z b r o jn y c h  O N Z  na  
B l is k im  W s c h o d z ie  g e n . S i i la s -  
v u o  u d a ł s ię  w  n ie d z ie lę  sa­
m o c h o d e m  z K a i r u  d o  J e ro z o ­
l im y ,  a b y  p rz e d y s k u to w a ć  ta m  
k o ń c o w ą  fa zę  e w a k u a c j i  w o js k  
iz ra e ls k ic h  w  g łą b  S y n a ju .  N a  
to m ia s t  f r o n t  s y r y js k o - iz r a e l-  
s k i  je s t  w c ią ż  w id o w n ią  in c y ­
d e n tó w  z b r o jn y c h .

A P o  z a k o ń c z e n iu  d ru g ie g o  
s z c z y tu  is la m s k ie g o  w  L a  h o rę  
p r z y w ó d c y  p a ń s tw  m u z u łm a n  
s k ic h  s k ła d a ją  w iz y t y  w  in ­
n y c h  k r a ja c h  a z ja ty c k ic h .  P re  
z y d e n t  E g ip tu  S a d a t p o  z a k o ń  
c z e n iu  ro z m ó w  w  In d ia c h  o d ­
le c ia ł  w  p o n ie d z ia łe k  z D e lh i 
d o  D h a k i .  J e s t to  p ie rw s z a  
w iz y ta  sze fa  p a ń s tw a  a ra b s k ie  
go  w  B a n g la d e s z u . P r e z y d e n t 
A lg ie r i i  B u m e d ie n  u d a ł s ię  do  
P e k in u ,  zaś p r e z y d e n t  S u d a n u  
N im e jr i  p r z y b y ł  d o  T e h e ra n u .

A W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  w  
k i l k u  m ia s ta c h  M e k s y k u  d o k o  
n a n o  z a m a c h ó w  b o m b o w y c h . 
M . in .  w  m ie ś c ie  G u a d a la ja ra  
e k s p lo d o w a ły  t r z y  b o m b y , pod 
ło ż o n e  w  w y tw ó r n i  „ P e p s i-  
C o i i ” . w  fa b r y c e  c h e m ic z n e j 
„ U n io n  C a r b id e ”  o ra z  w  b iu ­
ra c h  d w u  s u p e r m a r k e tó w .  W  
O a x a c a  e k s p lo z je  n a s tą p i ły  w  
f i l i i  k o n c e r n u  „C o c a -C o la ” , w  
s ie d z ib ie  w ła d z  s ta n o w y c h  o -  
ra z  w  w ie lk ie j  p ie k a r n i .  O f ia r  
w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

Bowerowy Imm
26.2. P A R Y Ż  P A P . K r y z y s  e n e r ­

g e ty c z n y ,  t r u d n o ś c i  z z a o p a trz e ­
n ie m  w  b e n z y n ę  o ra z  z a t ło c z o n e  
u l ic e  m ia s t z a c h o d n io e u ro p e js k ic h  
s p o w o d o w a ły  p r a w d z iw y  re n e sa n s  
r o w e r u .  K o rz y s ta ją  n a  ty m ,  ja k  na  
ra z ie ,  g łó w n ie  p r o d u c e n c i ro w e r ó w ,  
d la  k tó r y c h  je s t  to  p r z y s ło w io w y  
„ z ło t y  de szcz ” . R e k o rd y  w  s p rz e ­
d a ż y  r o w e r ó w  z a n o to w a n o  w  W . 
B r y t a n i i ,  W ło s z e c h  1 S z w e c ji .

S T U D IO  te le w iz y jn e  w  
s to lic y  D R W . Jego sprzę t 
i  wyposażenie  dostarczone  
zosta ło  przez Polskę  i  NRD. 
O d b io rn ik i te le w iz y jn e  zn a j 
d u ją  się w  k lu b a c h  ro b o t­
n iczych  o raz dom ach k u l­
tu ry .  O becnie  p ro g ra m , 
g łó w n ie  o c h a rak te rze  o- 
ś w ia to w y m  n ad a ican y  jes t 
3 ra zy  w  tygo d n iu .

(C A F -C T K )

MERKURY
ma atmosferą

R A D Z IE C K I  a s t ro n o m  N ik o ła j  
K o z y r ie w  o d k r y ł  i  d o ś w ia d c z a ln ie  
u d o w o d n ił,  że z n a jd u ją c a  s ie  n a j ­
b l iż e j  S ło ń c a  p la n e ta  M e r k u r y  
m a  a tm o s fe rę  — p o d o b n ie  ja k  Z ie ­
m ia , W e n u s  i  M a rs .

(Korespondencja z Londynu)
PO D W Ó C H  T Y G O D N IA C H  k a m p a n ii w y b o rc z e j za ryso w a ł 

się zu pe łn ie  n o w y  u k ła d  s ił w ś ród  trze ch  p a r t i i .  W szys tk :e 
b iu ra  b ad an 'a  o p in ii p u b lic z n e j w ska zu ją  na w iększe  szanse 
k o n se rw a tys tó w , zm n ie jsza n ie  s ię  za u fa n ia  do P a r t i i  P racy 
i  a bso lu tn ie  w y ją tk o w y  w zros t pop u la rno śc i P a r t i i  L ib e ra ln e j 
pod p rz y w ó d z tw e m  Ja re m y  T h o rp e ’a. O p u b lik o w a n e  przez 
„D a ily  E xpress”  w y n ik i a n k ie ty  a ge nc ji H a rr is a  są następu ­
jące : 40 p ro cen t re sp on de n tó w  w y p o w ie d z ia ło  się za konse r­
w a ty s ta m i, 33,5 p ro cen t za la b o u rz y s ta m i, a 23,5 p ro cen t za l i ­
b e ra ła m i. W szys tk ie  agencje  w y k a z u ją  różną w p ra w d z ie , ale 
bardzo  szybko  w z ras ta jącą  p op u la rno ść  P a r t i i L ib e ra ln e j.

J E R E M Y  T H O R P E  w y s tę p u ­
ją c  w  te le w iz ji p ow ied z ia ł, iż 
sp raw ą  o tw a r tą  jest... w y g ra n ie  
w y b o ró w  przez jego  p a r tię . Na 
począ tku  k a m p a n ii —  ja k  pod ­
k re ś l i ł  —  n ie  w y s tą p iłb y  z ta ­
k im  ośw iadczen iem , a le  obecnie 
je s t to  m o ż liw e . P a r tia  z rob i 
w szystko , aby p rzekonać w y b ó r 
ców , że w reszc ie  za is tn ia ła  ta 
szansa. N a le ży  p o d k re ś lić , że we 
d łu g  w s z y s tk ic h  a n k ie t aż 40 p ro  
ce n t za py ta nych  tw ie rd z i,  iż  od 
d a ło b y  g łosy .na lib e ra łó w , g d y ­
by is tn ia ła  m oż liw ość  ic h  z w y ­
c ięstw a.

N ie  w y d a je  się to  m o ż liw e .
Jeś li je d n a k  za ryso w an y  tre nd  
zn a jd z ie  p o tw ie rd z e n ie  w  g łoso­
w a n iu , to  znaczy g dyb y  lib e ra ­
ło w ie  o trz y m a li ponad  20 p ro ­
cent g łosów , w ów czas żadna z 
dw óch  g łó w n y c h  p a r t i i n ie  uzy 
s k a ła b y  w iększośc i u m o ż liw ia ­
ją c e j je j  rządzen ie  bez w s p ó ł­
p ra c y  z P a r tią  L ib e ra ln ą . S tąd 
też k o n se rw a tyśc i, k tó rz y  do­
tychczas a ta k o w a li w y łą czn ie  
la bo u rzys tów , te raz  p rz y p u ­
szczają s z tu rm  na lib e ra łó w , za 
rzu ca jąc  im  b ra k  dośw iadcze­
n ia , n ieko m p e te n c ję , a jeden  z 
m in is tró w  k o n s e rw a ty w n y c h  po 
w ie d z ia ł, m a ją c  na -m yśli k o ­
nieczność w e jśc ia  w  k o a lic ję  z 
l ib e ra ła m i, iż  b y ło b y  to... n ie ­
szczęście, b o w ie m  W . B ry ta n ia  
p o trz e b u je  s ilnego  rządu.

A ta k u ją  też lib e ra łó w  la b o u - 
rzyśc i, k tó ry m  przede  w szys t­
k im  o d b ie ra ją  on i g łosv, w s k a ­
zu jąc  na to, że P a r tia  L ib e ra l­
na w  p od s taw o w ych  sp raw ach  
p o p ie ra ła  w  p a rlam en c ie  rząd 
p re m ie ra  H eatha .

N IE  U L E G A  w ą tp l iw o ś c i ,  iż  s u k ­
ces t e j  m a r g in e s o w e j o d  d z ie s ią te k  
l a t  p a r t i i  je s t  w  d u ż y m  s to p n iu  za 
s łu g ą  j e j  p r z y w ó d c y .  W ie lo k r o tn ie  
o b s e rw o w a łe m  J e r e m y  T h o rp e ’ a w  
p a r la m e n c ie . J e g o  p rz e m ó w ie n ia  
s ły n ą  z c ię to ś c i d o w c ip u ,  a g d y  go  
a t a k u ją ,  z a c h o w u je  k a m ie n n y  s p o ­
k ó j .

T h o rp e  m a  45 la t .  J e s t w y c h o ­
w a n k ie m  e k s k lu z y w n y c h  s z k ó l, z za 
w o d u  p r a w n ik ie m .  J u ż  w  czas ie  s tu  
d ió w  w  O x fo r d z ie  w s tą p i ł  d o  P a r t i '  
L ib e r a ln e j .  P rz e z  w ie le  l a t  b y ł  j e j  
s k a r b n ik ie m  i  n a  ty m  s ta n o w is k u  
o s ią g n ą ł p ie rw s z y  w ie lk i  su kce s , 
k t ó r y  p o z w o l i ł  l ib e r a ło m  na  r o z w i ­
n ię c ie  s k r z y d e ł:  z l i k w id o w a ł  d e f i ­
c y t  w  k a s ie  p a r t y jn e j  i  p r z y s p o r z y ł

w y b o ra c h  w y s ta w ić  k a n d y d a tó w  w  
p r a w ie  w s z v s tk ic h  o k rę g a c h  w y b o r ­
c z y c h . W  1987 r o k u  T b o rp e ’a  w y ­
b ra n o  l id e r e m  p a r t i i .

Powstaje nowy film  polsko-radziecki

„Zapamiętaj swoja imię”
W  R A M A C H  w s p ó łp r a c y  k i ­

n e m a to g r a f ii  r a d z ie c k ie j i p o l ­
s k ie j n a k r ę c a n y  je s t  o b e cn ie  
p o ls k o - r a d z ie c k i f i lm .  O to  co 
n a  te n  te m a t  m ó w i je g o  re ż y ­
s e r S e rg iu s z  K o lo s o w .

—  K IE D Y  w  s w o im  czas ie  b y łe m  
w  P o lsce  z o k a z j i  p r e m ie ry  je d n e g o  
z  m o ic h  f i lm ó w ,  u s ły s z a łe m  na  s p o t 
k a n iu  z d z ie n n ik a r z a m i h is to r ię ,  
k t ó r a  m n ie  b a rd z o  z a in te re s o w a ła . 
O tó ż  p e w n a  k o b ie ta ,  ro d e m  z M iń ­
s ka , k tó ra  p o d cza s  w o jn y  w ie z io n a  
b y ła  w  o b o z ie  k o n c e n tr a c y jn y m  w  
B rz e z in c e , z o s ta ła  ro z łą c z o n ą  ze 
s w o im  s v n e m  w  m o m e n c ie  e w a ­
k u a c j i  O ś w ię c im ia  i  o d n a la z ła  go 
d o p ie ro  w ie le  la t  p ó ź n ie j d z ię k i p o ­
m o c y  p o ls k ic h  to w a rz y s z y .

H is to r ia  ta  ta k  m n ie  z a f ra p o w a ła , 
że p o  p o w ro c ie  d o  Z S R R  o d s z u k a ­
łe m  b o h a te rk ę  m e g o  p rz y s z łe g o  f i l ­
m u  o ra z  ie i  s y n a . A le  o d  p o m y s łu  
d o  je g o  re a liz a c ji  d z ie l i ł y  m n ie  je ­
szcze la ta .  Z a c z ą łe m  z b ie ra ć  m a te ­
r ia ł y  o  ż v c iu  k o b ie t  i  d z ie c i w  B rz e  
z in c e ; m ia łe m  w ie le  n ie z a p o m n ia ­
n y c h  s p o tk a ń  z  lu d ź m i,  k tó r z y  p rz e ­
ż y l i  k o s z m a rn e  cz a s y  h i t le rv z m u  — 
z P o la k a m i i  o b y w a te la m i ZS R R .

S zcze g ó ln ą  r o le  o d e g ra ło  s o o tk a n ie  
z N a d ie ż d ą  C w ie tk o w ą , u c z e s tn ic z k a  
m iń s k ie g o  ru c h u  p o d z ie m n e g o , w ię ź ­
n ia r k ą  O ś w ię c im ia . P o  w o jn ie  ja k o  
je d n a  z o ie r w s /v c h  p o d a ła  o n a  do  
w ia d o m o ś c i p u b l ic z n e j fa k t y  o  lo s ie  
k o b ie t ,  k tó re  t r a f i ł y  do  b a ra k ó w  
B r z e z in k i.  Z a ję ła  s ię  te ż  p o s z u k iw a ­
n ie m  d z ie c i z o b o z u  o ś w ię c im s k ie g o , 
s p o ś ró d  k tó r y c h  u d a ło  je j  s ię  o d n a ­
le ź ć  o ś m io ro .

S c e n a riu s z  f i l m u  „ Z a n a m ie ta j  s w o ­
je  im ię ”  n a p is a łe m  w s p ó ln ie  z E rn e ­
s te m  B r y l le m  i  J a n u s z e m  K r a s iń ­
s k im .  a na  o o o z a tk u  1973 r o k u  u tw o  
rz o n a  z o s ta ła  p o ls k o - ra d z ie c k a  .e k i­
pa  p r o d u k c y jn a .

W  f i lm ie  w y s tę p u ją  a k to r z y  p o ls c y  j 
i  ra d z ie c c y . T a k  w ię c  r o lę  Z in a id y  
M u r a w ie w e j,  w ię ź n ia r k i  ro z łą c z o n e j 
z s y n e m , p o w ie rz o n o  L u d m ile  K a -  
s a t k in e j .  S y n a  Z in a id y  ja k o  m a łe g o  
c h ło p c a  g ra  m o s k ie w s k i ucze ń  S ła ­
w a  A s ta c h o w , a  ja k o  d o ro s łe g o  
c z ło w ie k a  — a k t o r  w a rs z a w s k ie g o  
te a t r u  „ A te n e u m ”  — T a d e u sz  B o ­
r o w s k i .  R o lę  p e d a g o g a  z D o m u  D z ie  
c k a  — H a l in y  T r y s iń s k ie j  k r e u je  
R y s z a rd a  H a n in .

P r a g n ą łb y m  w y ra z ić  w d z ię c z n o ś ć  
za w y d a tn ą  p o m o c  w  p rz y g o to w a ­
n ia c h  d o  r e a liz a c ji  s zcze g ó ln ie  t r u d ­

n e g o  z a d a n ia , ja k im  b y ło  s f i lm o w a ­
n ie  sce n  z b io ro w y c h  n a  te re n ie  b y ­
łe g o  o b o z u  o ś w ię c im s k ie g o . D o p o ­
m o g ła  n a m  w  ty m  p r a w ie  c a ła  lu d ­
n o ść  O ś w ię c im ia . W d z ię c z n i te ż  j e ­
s te ś m y  d y r e k to r o w i M u z e u m  O ś w ię ­
c im s k ie g o  K a z im ie rz o w i S m o le n io w i 
o ra z  k u s to s z o w i m u z e u m  T a d e u ­
s z o w i S z y m a ń s k ie m u  za  u d z ie lo n e  
n a m  r a d y  1 w s k a z ó w k i.

F IL M  „ Z a p a m ię ta j  s w o je  im ię “  
m ó w i o  n ie z w y k łe j  o d p o rn o ś c i p s y ­
c h ic z n e j i  m o r a ln e j lu d z i,  ic h  n ie ­
z ło m n e j p o s ta w ie , o  p r z y ja ź n i ,  ja k a  
łą c z y ła  w  c ię ż k ic h  la ta c h  w o je n ­
n y c h  p rz e d s ta w ic ie li  n a ro d u  p o ls k ie ­
go  i  ra d z ie c k ie g o . A le  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  je s t  to  f i lm  o  m a tc e , o  je j  
w z n io s ły m  p o c z u c iu  o b o w ią z k u  w o ­
be c  d z ie c k a . T o  te m a t  o d w ie c z n y , 
a  g d y  i lu s t r u ją  g o  k o n k r e tn e  f a k ty ,  
w y d a rz e n ia , i  p rz e ż y c ia ,  k tó re  b y ły  
u d z ia łe m  c a ły c h  n a ro d ó w , s ta je  s ię 
o n  b l is k i  i  in te r e s u ją c y  d la  k a ż d e ­
g o  w id z a , n ie z a le ż n ie  o d  je g o  n a r o ­
d o w o ś c i. (A P N - In te rp re s s )

A M E R Y K A Ń S K A  para  
a k to ró w  B a rb ra  S tre i­
sand i  R o be rt R e d fo rd  — 
b oh a te ro w ie  f i lm u  p t. („T a  
cy b y liś m y ” ), cieszącego się 
obecnie  o g rom n ym  pow o­
dzen iem  w  S tanach Z je d ­
noczonych.

(C A F -M a g a zyn )

Pierwszy tunel 
m e tr a  

w Taszkiencie
26.2. M O S K W A  P A P . Z a k o ń c z o n a !

ju ż  d rą ż e n ie  p ie rw s z e g o  tu n e lu  «»o 
t r a  w  T a s z k ie n c ie . K u rs u ją c e  n im  
p o c ią g i p o łą c z ą  c e n tr u m  s to l ic y  
U z b e k is ta n u  z n o w y m i o s ie d la n a  
m ie s z k a n io w y m i.

T u n e l  m a  d łu g o ś c i 1 1JS m , a  u -  
kończ .o no  g o  n a  4 m ie s ią c e  p rz e d  
p la n o w a n y m  te rm in e m .

Zemsta szatana
na Polańskim?

(D okończen ie  ze s tr. 1)

P O  K R A J U  la ta ją  ta b u n y  d z ie n n i­
k a r z y  w  c e lu  z r o b ie n ia  w y w ia d ó w  
z d z ie ć m i,  z ro d z ic a m i,  z k s ię ż m i,  
z te o lo g a m i i  a g n o s ty k a m i — n a  te ­
m a t,  co  sąd zą  o  d ia b le , k t ó r y  o p a ­
n o w a ł lu d z i.  W  p ra s ie  p o ja w ia ją  s ię  
o d  ty g o d n ia  n ie z lic z o n e  a r t y k u ły  na  
te m a t d ia b la ,  je g o  m o c y  i  szan s  
w e jś c ia  w  c ia ło  d o s to jn e g o  b a n k ie ra  
c z y  n ie m o w lę c ia .  R ó ż n i p s y c h o lo ­
g o w ie  i  p s y c h ia t r z y  r o z p is u ją  s ię 
na  te m a t lu d z i,  k t ó r y m i  z a w ła d n ą ł 
s za ta n . A  w s z y s tk o  d la te g o , że n ie ­
s ły c h a n ie  s i ln e  s c e n y  f i lm u  „ E g z o r ­
c y s ta “  d o p ro w a d z a ją  lu d z i  d o  p a ro -  
k s y z m ó w , o m d le ń , t o r s j i ,  a ta k ó w  
h is te r i i  i  n ie m a l o b łę d u .

P o n ie w a ż  n ie k tó r z y  k o c h a n i a m e ­
r y k a ń s c y  ro d z ic e  p a  f i lm  te n  z a ­
b ie r a l i  d z ie c i ( ja k o  że w  f i lm ie  o -  
w ą  o p a n o w a n ą  p rz e z  s z a ta n a  b o h a ­
te rk ą  je s t  1 2 - le tn ie  d z ie c k o ) , w ię c  
d z ie c i a m e ry k a ń s k ie  z a c z ę ły  o d  k i l ­
k u  ty g o d n i  g ra ć  w  n o w ą  g r ę :  „ e g -  
z o re y z m y .

W  T E L E W IZ J I  to c z ą  s ię  p o w a ż ­
n e  d y s k u s je  n a  te m a t d ia b ła ,  k t ó r y  
p o s ta n a w ia  o p a n o w a ć  s ła b e  is to t y  

P u b lik o w a n e  są w y w ia d y  
z k s ię ż m i,  z b is k u p a m i,  k tó r z y  n ie ­
m n ie j p o w a ż n ie  w y m ie n ia ją  i lo ś ć  
k s ię ż y  w  s w o ic h  d ie c e z ja c h  o b a r ­
c z o n y c h  fu n k c ją  c z y n ie n ia  e g z o rc y z -  
m ń w  w  ra z ie  p o tr z e b y .

W  N o w y m  J o r k u  o tw o rz o n e .. .  n o ­
w y  b a r  p o d  n a z w ą  „E g z o rc y s ta ” . O - 
c z y w iś c ie  c ie k a w i sza ta n a  i  je g o  p o -  
c z v n a ń  d z ie n n ik a r z e  c z y m  p rę d z e j 
u d a l i  s ię  d o  K a l i f o r n i i ,  g d z ie  m o g ą  

.u z y s k a ć  w s z y s tk ie  in fo r m a c je  na  
te m a t  sza ta n a  z p ie rw s z e j r e k i .  p o ­
n ie w a ż  g d z ie ż b y  in d z ie j  j a k  n ie  w  
K a l i f o r n i i  b o g a te j w e  w s z y s tk o , m ja ! 
i fu n k d o n o w a ć  k o ś c ió ł p o d  n a zw ą  

■ k o ś c io ła  sza ta n a , w  k tó r v m  u rz ę d u -  
¡pe  je g o  p ie rw s z y  k a p ła n ?

W  K A L IF O R N I I  i je j te le w i-  
i i  n a jw ię c e j w ię c  je s t dziś in -  

(fo rm ac ii o sza tan ie  i egzo rcvz- 
itrnaeh, b o w ie m  n ie  ty lk o  szatań 
sk i k a p ła n  ta m  u rze du le , ale 
m ieszka  ró w m e ż  na^s ław m ejszy  
a m e ry k a ń s k i dem onolog. n>'e w ie  
rż ą c y  w  d ia b ła  i  u d z ie la ją c y

w y w ia d ó w . U d z ie la  w y w ia d ó w  
ró w n ie ż  ks iądz  tw ie rd z ą c y , że 
z a m o rdo w a n ie  S ha ron  Ta tę  
przez C h a r lie  M ansona b y ło  po 
p ro s tu  zemstą szatana na Ro­
m a n ie  P o la ń s k im  za to, że w  
sw o ich  f i lm a c h  u s iło w a ł p rze d ­
s ta w ić  szatana w  n ie k o rz y s U  
n y m  w  jego  p o ję c iu  św ie tle .

W  Z W IĄ Z K U  z f i lm e m  i  p r z y  o -  
k a z j i  l ic z n y c h  a r t y k u łó w ,  r e p o r ta ż y  
i  w y w ia d ó w  m a ją c y c h  n a  c e lu  u s ta ­
le n ie ,  c z y  s z a ta n  w  is to c ie  d z ia ła  
m e to d ą  u ja w n io n ą  w  f i lm ie  „ E g z o r ­
c y s ta “ , w y s z ło  n a  ja w ,  że  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  o d  cza su  d o  
cza su  d o k o n y w a n e  są e g z o rc y z m y  
w e d łu g  s ta ry c h  r y tu a łó w .

I  t a k  n a  p r z y k ła d  n ie d a w n o , b o  
w e  w rz e ś n iu  u b ie g łe g o  r o k u ,  c a ła  
ro d z in a  w  m ie ś c ie  D a ły  C i ty  k o lo  
S a n  F ra n c is c o , o p a n o w a n a  p rz e z  
d ia b ła , m o g ła  w re s z c ie  p o w ró c ić  d o  
n o rm a ln e g o  ż y c ia  i  p rz e s ta ć  w y r a ­
b ia ć  s z a le ń s tw a  i  b lu ź n ić  po  d w ó c h  
la ta c h  s p ó łk i z s z a ta n e m . S ta ło  s ię  
to  d z ię k i e g z o rc y z m o m  d o k o n a n y m  
p rz e z  w ie le b n e g o  K a r la  P a z e lta , k tó ­
r y  w  s ta ry c h  k s ię g a c h  z n a la z ł w ła ­
ś c iw ą  fo r m u łę  s tó w  i  g e s tó w . S za ­
ta n  o p ie r a ł  s ię  p o d o b n o  p rz e z  14 d n i,  
j a k  s tw ie r d z i ł  je d e n  ze ś w ia d k ó w  
s p o ś ró d  p a r a f ia n  k s ię d z a  P a z e lta . W  
ty m  czas ie  s p a l i ł  ta p e tę  w  p o k o ju  
ja d a ln y m  d o m u  b ie d n e j ro d z in y ,  
n a p o c z y n a ł k a n a p k i  p rz y g o to w a n e  
d la  d z ie c i d o  s z k o ły ,  z o s ta w ia ją c  
b r u d n e  ś la d y  s w y c h  zę b ó w , iw .o u s z -  
c z a ł p ie k ie ln y m  tc h n ie n ie m  p la s ty ­
k o w e  ko sze  n a  ś m ie c i w  m ie s z k a ­
n iu .

A le  po  14 d n ia c h  d ia b e ł le g i, u c ie k t  
z p is k ie m  p o d k u la ją c  o g o n . K s ią d z  
P a z e lt  z w y c ię ż y ł.

T Y M  kończę  p rzyp o m in a ją c , 
że n ie  c y to w a łe m  te k s tó w  śred­
n iow ieczn ych  a n i legend śred ­
n iow iecza , lecz na jnow sze  do­
n ies ien ia  p rasy  a m e ry k a ń s k ie j, 
u w aża ją ce j s ię  za na jnow ocześ­
n ie jszą  w  św iec ie .

J , Z A K R Z E W S K I
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Mleczarskie obrachunki

SIR'SPflAWAPDHM
Z  Z IE M N IA K Ó W  m ożna podobno przyrządzić-, aż czte rdz ieśc i

ró żn ych  p o t r a w -----ta k  p rz y n a jm n ie j pod aw a ło  swego czasu
je d n o  z naszych p o czy tn ych  p ism  kob iecych . Z  w a rz y w  m ożna 
ic h  p rz y rz ą d z ić  k ilk a s e t. A  z m leka ?  F ra n c u z i m a ją  ponoć 
p rzesz ło  trz y s ta  g a tu n k ó w  samego sera, i  d la tego  —  ja k  tw ie r ­
d z ił p re zyd e n t de G a u lle  — ta k  tru d n o  n im i rządz ić . J e ś lib y  
p rz y ją ć  ten  p u n k t w id ze n ia , P o lacy  p o w in n i być  n arod em  n ie ­
z w y k le  ła tw y m  do rządzen ia , a lb o w ie m  u nas tru d n o  by się 
d o liczyć  n a w e t s tu  je go  g a tu n k ó w .

S K Ą D IN Ą D  s y tu a c ja  je s t o 
ty le  zn ako m ita , że m a rze n ie  o 
Polsce ja k o  k ra ju  m le k ie m  
i  m iod em  p ły n ą c y m  w  p o ło w ie  
się ju ż  s p e łn iło  —  m ia n o w ic ie  
w  części dotyczące j m leka . 
R o ln ic y  sp rze da li w  ro k u  ub. 
ok. 7,4 m in  l i t r ó w  b ia łego  p ły-

d ia , S zw ecja , D a n ia  czy S ta n y  
Z jednoczone, a może n a w e t spo­
g lądać  z g ó ry  na W łocha, 
A u s tr ia k a  czy B elga , k tó rz y  po­
zosta ją  za n im  w  ty le  o ja k ie ś  
50— 100 l i t r ó w  roczn ie.

T a k  w ię c  m a m y  szanse zo­
stać je d n y m  z n a jb a rd z ie j

n u , tzn . ty le , i le  sprzedać m ie li c jo n a lm e  o d ż y w ia ją c y c h  się n a -
d op ie ro  w  1975 r .  P rze c ię tn y  
P o lonus  ko nsu m u je  roczn ie  ok. 
270 1 m leka  i jego  p rz e tw o ró w  
(n ie  liczą c  m asła ) i  pod  ty m  
w zg lędem  n ie  m u s i s: 
gorszym  od o b yw a te la  
„p o tę g  m leczn ych ”  ja k  H o la n -

flagsr filoore 
z nową partnerką
R O G ER  M O O RE, d ru g ie , le p ­

sze w c ie le n ie  s ław nego  Jamesa 
Bonda, p rz y s tą p ił do c ię żk ich  
o b o w ią zkó w  sp ro s ta n ia  n ieco ­
d z ien n ym  f ilm o w y m , tru d o m  
zw ią z a n y m  z tą  ro lą . P ie rw szy  
f i lm  z now ego c y k lu  nosi ty tu ł 
„C z ło w ie k  ze z ło ty m  p is to le te m “ . 
U  b oku  M oora  p o ja w i się na e- 
k ra n ie  n ie  bardzo  jeszcze s ła w ­
na, a le  za to  bardzo  p iękna  
b lo n d y n k a , A le x a n d ra  Bastedo, 
la t  28.

NIEBO fP IEK ŁO
U  W R Ó T  kośc io ła  w  M a rs y li i 

w is ia ło  przez p ew ien  czas o g ło ­
szenie: „J e ś li chcesz zm ien ić  
s w ó j s ty l życ ia  —  w s tą p !”  Je d ­
nocześnie tuż  za m u re m  cm en­
tarza  kośc ie lnego  m ożna b y ło  
p rzeczytać ogłoszenie  inne : „ J e ­
ś li n ie  chcesz go zm ien ić  —  
w s tą p  do nocnego k lu b u  ..Z ie ­
lo na  Papuga”  na S ta re j P rz y ­
s ta n i! ”

ro d ó w , ja k o  że sp e c ja liśc i 
ż y w ie n io w c y  zgodnie  tw ie rd z ą , 
iż  b ia łk o  m leczne  je s t n a jb a r­
d z ie j p e łn o w a rto ś c io w e  i  n a j-  

czuć ła tw ie j p rz y s w a ja ln e . In n a  spra 
ta k ic h  w a, że „p rz e c ię tn y ”  P o la k  b y ­

n a jm n ie j n ie  spożyw a 270 1
m leka  roczn ie , gdyż gdańszcza­
n in  np. spożyw a go znacznie

te m  z n ik n ą ł  b e z p o w ro tn ie ?  Je s t 
je szcze  w  k r a ju  w ie le  s p ó łd z ie ln i 
m le c z a rs k ic h , k tó re  w c ią ż  n ie  w i ­
d zą  p o tr z e b y  w p r o w a d z a n ia  s e ro -  
w a r s k ic h  „ n o w in e k ” .

M le c z a rz e  o b ie c u ją  s o le n n ie , że 
w  ty m  r o k u  „ p o p r a w ią  s ię ” . Z n a c z  
n ie  z w ię k s z a  p r o d u k c ie  w y ro b ó w ,  
k tó re  ju ż  w  z e s z ły m  r o k u  z y s k a ły  
u z n a n ie  k o n s u m e n tó w .  A  w ię c  j o ­
g u r tó w  o w o c o w y c h  m le k a  „ s m a -  
k o w e s -o ”  o ra z  k i lk u n c s iu  g a tu n k ó w  
tw a r o ż k ó w ,  s e ró w  ż ó ł ty c h  i  p le ś ­
n io w y c h .  P oza . ty m  z a m ie rz a ją  d o ­
s ta rc z y ć  na  r y n e k  c a ły  sze re g  n o ­
w y c h ,  a t r a k c y jn y c h  p rz e tw o r ó w ,  
j a k  j o g u r t y  z d o d a tk a m i,  s e re k  d la  
n ie m o w lą t ,  ro z p u s z c z a ln e  ja k  ne ska  
m le k o  w  p ro s z k u , s e r  c h e d d a r  w  
p ro s z k u  o ra z  d e s e ry  tw a ro g o w e .

Z  p r a w d z iw ą  ro z k o s z ą  „ w r ą b ię ”  
k r e m  tw a r o g o w y  z a m ia s t ś m ie ta n ­
k o w e g o  —  u w o ln io n a  ra z  na  z a w ­
sze od  k o s z m a rn e j m y ś l i  o  z b ę d ­
n y c h  k a lo r ia c h .  Z  n ie  m n ie js z ą  
p rz y je m n o ś c ią  z a s e rw u ję  ro d z in ie  
n a  ś n ia d a n ie  m le k o  tr u s k a w k o w e  
c z y  ja b łk o w e  O b y m , ja k  n a jp r ę ­
d z e j m o g ła  to  z ro b ić .  N a  ra z ie  b o ­
w ie m  m u s z ę  w y s łu c h iw a ć  "u s z c z y p ­
l iw y c h  u w a g  d z ie c i:  —  M a m o , z p o - 
w u  g o to w a n e  m le k o  n a  ś n ia d a n ie ! 
J a k  t y  rzą d z isz?

CSRS. Z a m e k  w  Z d a r  
nad  rzeką  Sazava, d a w n y  
k la s z to r cys te rsów  z 
X I I I  w., m ieśc i obecnie  
je d n o  z na jc ieka w szych  
m uzeów  w  C ze chos łow ac ji 
i lu s tru ją c e  h is to r ię  k s ią ż k i 
i  d ru k a rs tw a . M ożna tu  
zobaczyć stare m a n u s k ry p ­
ty , stare  p rasy d ru k a rs k ie , 
e k s lib ris y .

Na z d ję c iu : b ib l ia  z 
1570 r .  —  je de n  z n a jce n ­
n ie jszych  ekspona tów  m u ­
zeum .

(C A F -C T K )

N O  W Ł A Ś N IE , i pom yśleć, że 
. . . . . . . .  . są tacy, co śm ią  tw ie rd z ić ,

lęcej m z  lu b l in ia n in  (w o je - ł Q*.„,,•»« „  a ■■  ̂ -■ ■. , /  „ .  , , . , . . J iz  ła tw ie j je s t rządz ie  luazm i.o dz tw n  gdańsk ie  d z ie rzy  w  i . t / . ___w ó d z tw o  g da ńsk ie  dz ierży 
k ra ju  pa lm ę  
pod ty m  w zg lędem , zaś w o je ­
w ó dz tw o  lu b e ls k ie  je s t na o - 
s ta tn im  m ie jscu ).

Z D A N IE M  s p e c ja l is tó w  k o n s u m p ­
c ję  m le k a  n ie  t y l k o  m o ż n a , le cz  
n a le ż y  n a d a l z w ię k s z a ć . Z g o d n ie  z 
p r z e w id y w a n ia m i,  w  1975 r .  o s ią ­
g n ie  o n a  o k .  280, a w  1980 r .  — 
p rz e k ro c z y  300 1 na  „ s ta t y s ty c z n ą  
g ę b ę ”  (p rz e p ra s z a m , g ło w ę !) . '

N asze m le c z a rs tw o  w  c ią g u  o s ta t ­
n ic h  la t  r o z w i ja  s ię  r z e c z y w iś c ie  
s z y b k o . T y lk o  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  
r o k u  s k u p  m le k a  w z ró s ł o p ra w ie  
760 m in  l i t r ó w ,  a l ic z b a  d o s ta w c ó w  
— o o k .  245 tv s .  P o n a d to  z a w a r to  
u m o w y  w ie lo le tn ie  na  d o s ta w ę  
m le k a  ze 128 ty s . g o s p o d a rs tw  
s p e c ja l is ty c z n y c h ,  co  r o k u je  n a ­
d z ie je  na  d a ls z y  s z y b k i w z ro s t  d o -

. . w  k tó rz y  n ie  zn a ją  trz y s tu  g a tu n - 
p ie rw sze n s tw a  k ó w  sera...

W a le r ia  M IK O Ł A J C Z Y K

W s z e la k o , j a k  p o w s z e c h n ie  w ia ­
d o m o , g d y  s p o ż y c ie  z w ię k s z a  s ię 
po za  p e w n ą  g ra n ic ę ,  m le k o  p o  p ro  
s tu  s ię  „ p r z e ja d a ” . C h y b a , że s ię 
z,na k i lk a s e t  m n ie j  lu b  b a rd z ie  
w y m y ś ln y c h  s p o so b ó w  je g o  p r z y ­
rz ą d z a n ia . N ie  p r z y p a d k ie m  jo g u r t  
o w o c o w y , tw a r o ż e k  w a n i l io w y  czy  
m le k o  o s m a k u  m a l in o w y m  w 
m g n ie n iu  o k a  z n ik a ja  ze s k le p ó w .
Sa to  w c ią ż  je szcze  p r a w d z iw e  r a ­
r y ta s y .  B o w ie m  p o d  w z g lę d e m  a s o r ­
ty m e n to w y m  nasze  z n a k o m ite  m le ­
c z a rs tw o  nas n ie  ro z p ie s z c z a .

B y ło b y  o c z y w iś c ie  n ie s p r a w ie d l i ­
w o ś c ią  tw ie r d z ić ,  że n ie  r o b i  n ic .  
W y s ta rc z y  z a jr z e ć  d o  s k le p ó w  b ra n  
ż o w y c h , a b y  z n a le ź ć  ta m  do ść  po 
k a ź n ą  p a le tę  p r o d u k o w a n y c h  w  
m n ie js z y c h  lu b  w ię k s z y c h  ilo ś c ia c h  
w y ro b ó w  m le c z a rs k ic h ,  a le  ta k ie -  
s k le p ó w  je s t  w  c a ły m  k r a ju  z a le ­
d w ie  o k o ło  d w ó c h  s e te k . C h o d z i i 'm 
je d n a k  o to . a b y  i  w  in n y c h  s k le -  I™ 
p a ch  s p o ż y w c z y c h  w y b ó r  b y l r ó w ­
n ie  b o g a ty .

M le c z a rz e  t łu m a c z a  s ię  ty m ,  że 
n a  p rz e s z k o d z ie  z w ię k s z e n ia  p r o ­
d u k c j i  p o s z u k iw a n y c h  a s o r ty m e n ­
tó w  s to i b r a k  d o s ta te c z n e j i lo ś c i 
o p a k o w a ń , t a k ic h  ja k  n p . k u b k i  
do  jo g u r tó w ' o w o c o w y c h  c zy  r y ­
n ie n k i  do  tw a r o ż k ó w  h o m o g e n iz o ­
w a n y c h .  W y d a je  s ię  je d n a k ,  że to  
t y lk o  cześć p r a w d y .  C z y m  b o w ie m  
w y t łu m a c z y ć  f a k t .  że z n a k o m ity  
c h u d y  tw a r o ż e k  h o m o g e n iz o w a n y  
( p a k o w a n y  p rz e c ie ż  w  te  sam e k u b  
k i  i  r y n ie n k i  co  p e ln o t lu s ty )  p o ja ­
w i ł  s ię  w  s k le p a c h  t y l k o  ra z . a po
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W ik t o r  O s tro w s k i — „ W  S K A L E  
I  L O D Z IE ”  (C z y te ln ik ,  c e n a  29 z ł.) . 
W s p o  im ie n ia  z w y p r a w y  w  g ó ry  
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E. R . B r a i th w a i te  — „ L O S
S Z C Z Ę Ś C IA “ . P rz e ło ż y ła  R y s z a rd a  
G rz y b o w s k a . (P IW , c e n a  25 z ł) .  P o ­
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K A M IE Ń “ . W y b r a ł  i  s ło w 'e in  w s tę p ­
n y m  o p a t rz y ł  W ito ld  D ą b ro w s k i.  
(P IW . c e n a  10 z ł) . T o m ik  p o e ty c k i.

E u g e n iu s z  K o la n k o  —  „ Z A K O N ­
S P IR O W A N Y  P E J Z A Ż ” . (W y d . L i t e ­
r a c k ie .  cen a  25 z ł) . W:y b ó r  w ie rs z y .

S te fa n  M e lle r  —  „W S Z Y S T K O  N A  
C H W T Ł Ę “ . ( C z y te ln ik ,  c e n a  12 z l) .  
D e b iu t  p o e ty c k i.

B o g d a n  J u s ly n o w ie z  — „R O K  
Ś W IE T L N Y “ . (W y d . M o rs k ie ,  cen a  
10 z ł) . T o m ik  p o e ty c k i.

OD WYSTAWY DO WYSTAWY
W IE LO Ś Ć  in te re s u ją ­

cych  i  w a rto ś c io w y c h  a r ­
tys tyczn ie  w y s ta w  sz tuk i, 
p rzyg o to w an ych  os ta tn io  
przez B W A , sp ra w ia , że n ie  
je s teśm y w  stan ie  —  poza 
zw ię z łą  in fo rm a c ją  —  za­
poznać szerze j b y w a lc ó w  i  
s y m p a ty k ó w  s z tu k i z ro d o ­
w odem  każdego a u to ra  
e kspo zyc ji za s ług u ją ce j na  
uw agę. L e d w ie  w ię c  za­
k o ń czy ły  się dyskus je  nad  
k sz ta łte m  n o w a to rs k ic h  p ro  
p o z y c ji rze źb ia rsk ich  A d a ­
m a M y ja k a , czy jego  w a r ­
szawskiego ko le g i —  m a la ­
rza  B ro n is ła w a  K ie rz k o w -  
skiego, k tó ry  n ie pozw a la  
w id zo m  na s ta tyczn y  od­
b ió r  w y tw o ró w  s w e j k in e ­
ty c z n e j w yo b ra źn i, le d w ie  
it) K lu b ie  „13 M u z”  w  c y k lu  
la u re a tó w  F P M W  ro z g ry ź li­
śm y rze ko m y .¡parasu rre - 
a liz m ”  Jerzego Z ab łock iego  
z G dańska, d o ta r liś m y  do 
źró d e ł fa s c y n a c ji pejzażo­
w ych  R a jm u n da  Z ie m s k ie ­
go, a już...

R Y S Z A R D  K 1 E Ł T Y K A  (Szczecin) „O d po czyn ek ”  —  o le j.
Reprod. Z b . J o d k o w s k i

Dojrzałość młodych
Doker z cenzusem

K IE R O W N IC Z K A  s e k c ji szko len ia  zaw odow ego L u d w ik a  
P ie trz y k o w s k a  n azyw a  ó w  pęd do w ie d zy  „d o jrz a ło ś c ią  m ło ­
d ych ” . I  zaraz w y s z u k u je  na  d łu g ie j liśc ie  n azw iska  ty c h , k tó ­
rzy  p rz y s z li do p o r tu  po szko le  za w od o w e j, p ra cu ją c  u k o ń c z y li 
te c h n ik u m , a te raz  s tu d iu ją  na P o litech n ice  S zczecińsk ie j lu b  
in n y c h  u cze ln iach  naszego m iis ta .

M A R E K  S Z C Z E Ś N IE W S K I n y m i. Czeka się tu ta j z n ie c ie r-  
je s t słuchaczem  I V  ro k u  W y -  p liw o ś c ią  na ich  d y p lo m y . Cóż, 
d z ia łu  E le k tryczn e g o  PS, zaś in ż y n ie ró w  w  „n a jw ię k s z y m  na 
R yszard  P iaseck i i  W o jc ie ch  B a łty k u ”  je s t d o p ra w d y  bardzo  
K a źm ie rcza k  są od n iego s ta rs i n ie w ie lu , o grom n ie  • tru d n o  po- 

ro k  stażem  s tu d e n c k im , zyskać lu d z i z w yższym  w y -
W szyscy trz e j p ra c u ją  w  p o r­
cie na s tan o w iska ch  m o n te ró w , 
a w ię c  są p ra c o w n ik a m i f iz y c z -

M alarstw o i słowo
...już  z n a jd u je m y  się p o - mi 

n o w n ie  w  G a le r ii S z tu k i. B W A  
w  Z a m k u  K s ią żą t P om orsk ich  

p re z e n ta c ji obrazów , po-

s iy c ;  
po c ls tau
w  ja k iś  spo sób  
d z i d o jr z a ły c h  u  

, ,  ,  ,  . . c h o d z ą c  o d  o b ra z u
w s ta ly c h  podczas w rześn iow ego  mieniając 
1 M ięd zyna ro d ow e g o  B a łty c k ie -  "  "  "  ”  ”  
go P le n e ru  M a la rz y  w  Ś w in o ­
u jśc iu . O g ląd am y ta m  zestaw  
p łóc ien  a u to ró w  z D a n ii, F ra n ­
c ji,  W ę g ie r i  P o lsk i. Jest tu  ca­
ła  gam a b a rw  i  odc ie n i, fo rm  
i  znaczeń, w y n ik ły c h  z m o r­
sk ich  in s p ira c ji,  je s t tu  ty le  
c ie ka w ych  in d y w id u a ln o ś c i 
tw ó rczych , co n a zw isk  w y s ta ­
w ia ją c y c h .

* >  “ *>»» W .4G-U p rzy  p i. H o l-  
s to p ie ń  w ta je m n ic z e n ia  d u  ‘  rusk iego , gdzie swe kom po- 

" ł  o s ta tn ie j soboty w y -
jugos
k tó ra  n aw e t z 

rep asa c ji pończoch p o tra f i z ro -

od

P R Z Y
s p o t,k a n i 

‘ 'k ic h

n ie d z ie li  o d b y w a  s ię  tu
i z p rz e d s ta w ic ie la m i z a łó g  

¡ k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h

s t
Z  R  O  Z  U  M I E Ć  in te n c je  a r ty s ty ',  
z a m ia s t o d rz u c a ć  a p r io r i  je g o  d z ie ­
ła  ze s ło w a m i:  „ . . .m o je  d z ie c k o  b y  
to  le p ie j . . . ’ ’  D ła  n ie k tó r y c h  b y ć  
m o ż e  b y ła  to  p ie rw s z a  le k c ja  h i ­
s to r i i  s z tu k i,  d a ją c a  d o  m y ś le n ia .. .

B a rd z o  d o b rz e  s ię  z ło ż y ło ,  że ta  
d y s k u s ja  to c z y ła  s ię  p rz e d  o b ra z a ­
m i tw ó r c ó w  z r ó ż n y c h  k r a jó w .  
Z n a n i n a m  ju ż  o d  p a ru  la t  D u ń ­
c z y c y  — M a r ie  V a n d m o s e  i  K n u d  
Y a n d m o s e  L a rs e n  p o z o s ta l i  to  k r ę ­
g u  sw e g o  k l im a tu  p e jz a ż o w e g o ,  
F ra n c u z  Ig o r  D e lm a s  — w  k a te g o ­
r ia c h  in d y w id u a ln e g o  o s o b is te g o  zd e  
r ż e n ia  p ła s k ic h  b a r w n y c h  fo rm ,  
r z ą d z o n y c h  s w o is tą  h a rm o n ią , W ę -

ią za l g ro n o  lu -  z y c je

s taw ia  m a la rka  ju go s ło w ia ń ska  
M ile n a  N iceva,

b ić  sp raw ę  a rtys tyczn ą  —  ra ­
dosną, św ieżą w  pom yśle  w a r­
sz ta to w ym , ja k  i  je j  in ne  u tw o ­
ry  —  m a rtw e  n a tu ry , w n ę trza , 
pociągające czarem  in tym n o śc i.

U rszu la  P O M O R S K A

(S to c z n ia  im .  A . W a rs k ie g o , P P D iU R  ®)f.r ,  G y u ,.a . P a l P o k a z a ł . .k a w a łe k "
„ G r y f  ’) .  Ż y w e  s ło w o  o sz tu c e  
J . Ń a jd o w e j,  k u s to s z a  M u z e u m  N a ­
ro d o w e g o  o ra z  k o m is a rz a  p le n e ru  
Z . S z u m a n a  p rz y c ią g a  s p o ro  m ło ­
d y c h  lu d z i,  k tó rz y  — j a k  w y n ik ło  
z ro z m ó w  — t r a f i l i  tu  p r z y p a d k o ­
w o , z w ie d z a ją c  Z a m e k , i  ju ż  z o ­
s ta li .  W y d a ja  m i s ię , że p re le g e n t­
k a  t r a f i ła  ic  sed no , z a g a ja ją c  na  
te m a t a k tu a ln e g o  ro z d ź w ię k u  p o ­
m ię d z y  s p o łe c z e ń s tw e m  z ro s ły m  
n a w y k a m i o b c o w  
s z tu k ą  m u z e a ln ą , 
w ie c z n ą , a w s p ó łc z e s n ą  tw ó rc z o ś c ią  
z ło ż o n ą  w  s w e j t r e ś c io w o - fo r m a ln e j  
w y m o w ie ,  a  w ię c  n ie ła tw ą  w  o d ­
b io rz e . D o b rz e  s ię  te ż  s ta ło , że p a ­
d ło  n a z w is k o - s y m b o l : M a te jk o .
S y m b o l p a t r io ty z m u  i  b u d z e n ia  s u ­
m ie n ia  n a ro d o w e g o  w  o k re s ie  b ra ­
k u  w ła s n e j p a ń s tw o w o ś c i n a s z e j 
o jc z y z n y :  d o b rz e , że d o  ś w ia d o m o ­
śc i z e b ra n y c h  d o s z ło , j a k  d łu g ą  
d ro g ę  p rz e s z li a r ty ś c i  o d  M a te jk o w -

s w e j r o d z im e j  a r c h it e k tu r y ,  zaś  
k o m p o z y c je  I r m e t i  K u k k a p u r o  r o ­
d e m  z  F in la n d i i  m o że  n a jb a rd z ie j  
b u d z ą  s k o ja rz e n ia  z  p o ls k im  w y ­
b rz e ż e m . O to  ja k  n ie p r o s t y m i d r o ­
g a m i ch a d z a  ic s p ó lć z e s n a  in s p ira ­
c ja .. . S z c z e c in ia n ie  r ó w n ie  ró ż n o ­
r o d n i :  z a d z iw ił  s w y m i r o m a n ty c z ­
n y m i w iz ja m i R y s z a rd  K ie łt y k a ,  
z w a r to ś c ią  f o r m y  O le g  B a la k ir e w  
d o ty c h c z a s  b a r d z ie j o p is o w y , t r a -  

t r a d y c y jn ą  1Ua. «  k l im a t  n a s z e j w y b r z e ż o w e j  
z w ła s z c z a  X I X -  m g ie łk i  p r z y  o g ro m n e j o szczę d n o ­

ś c i s r o d k o w  m a la r s k ic h  J o a n n a  
S p y c h a ls k a . G r a ż y n y  H a r fn a c iń s k ie j  
u m iło w a n ie  p ię k n y c h  z a k ą tk ó w  n a ­
t u r y  z n a la z ło  w y ra z  w  p łó ta m e fi o 
s z la c h e tn e j m a te r i i  r e a lis ty c z n e g o  
o b ra z o w a n ia , Z ie m o w it  S z u m a n  
p ró c z  sw e g o  ś w ia ta  p o d m o rs k ie g o  
p o k a z a ł coś n o w e g o  — u r o k l iw e  
w y d m y  w  c a łe j s w e ) k ru c h o ś c i p i  a 
s ito w e g o  is tn ie n ia .  D u ż e  k rm t r o -  
w e r s je  z w ie d z a ją c y c h  w y w o ła ły  d e -

b a rw  ń n r a ty w n e  . .M e n 'l l "s k ie g o  m o r a l i te tu  d o  p la m y
n e j  —  s y n te ty c z n e g o  s y m b o lu  w s p ó ł-  . ,
cze sn o śc l w  m a la rs tw ie ,  k tó re ,  la k  V la d y s la w t ,  k ę u ę e k te , jo .  c h o c  p rz e -
k a ż d a  d z ie d z in a  tw ó rc z o ś c i,  je s t

i  ż y w e j  w s p ó łc z e s n o ś c i, d o m a g a ją ­
c e j s ię  ze s w y m i n o w y m i tre ś c ia -

n a d  m o rz e m “  m a la rz a

c ię ż  d e k o ra c y jn o ś ć  d z ie ła  s z tu k i.

p o w in n a  b u d z ić  z a s trze że ń .
N A  K O N IE C  ra d z im y  za jrzeć

F R A G M E N T  zakup ionego przez M uzeum  N arodow e  
Szczecinie obrazu  H e in in g a  M o e lle ra  (D an ia ) „T e m a t r > .

Reprod. Zb . Jo d k o w s k i

je ż y k

p rz e z  t r z y  la ta  n a b ie ra ć  k w a l i f i k a c j i  
z a w o d o w y c h , u k o ń c z y ć  k u r s y  n a  lu ­
k o w e g o , h a k o w e g o , w in d z ia rz a ,  ope 
r a to ra  s p rz ę tu  i tp .  Z re s z tą  o d  k i l k u  
la t  r o b i s ię  w s z y s tk o . b y  d o k e r  
s z c z e c iń s k i b y l  p r a c o w n ik ie m  u n i ­
w e r s a ln y m , m ó g ł p o d ją ć  ro b o tę  na 
w s z y s tk ic h  n a b rz e ż a c h , n ie z a le ż n ie  
o d  ic h  s p e c y f ik i  p r z e ła d u n k o w e j.  
S lą d  n a  s p ra w y  s z k o le n io w e  k ła d z ie  
s ię  w  ty m  p rz e d s ię b io rs tw ie  o g ro m ­
n y  n a c is k . N a  p rz y k ła d  w  r o k u  u b . 
z o rg a n iz o w a n o  łą c z n ie  166 k u rs ó w , 
n a  k tó r y c h  p rz e s z k o lo n o  p o n a d  
ty s . p o r to w c ó w . Z  p r z y to c z o n y c h  tu  
l ic z b  w y n ik a ,  że p rz e d s ię b io rs tw o  
sa m o  m u s i s o b ie  p r z y g o to w y w a ć  
k a d rę  w y s p e c ja l iz o w a n y c h  ro b o th  
k ó w .  W  n a s z y m  k r a ju  n ie  m a  w łs  
ś c iw ie  p la c ó w k i  —  p o za  s z k o lą  p r z y  
z a k ła d o w ą  — k tó ra  „ p r o d u k o w a ła  
b y ”  k a d r y  n a  p o tr z e b y  p o r tó w  i 
s k ic h . S tą d  w  ZP S  p r a c u ją  lu d z ie  
r ó ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i, są a b s o lw e n ­
c i te c h n ik ó w  te k s ty ln o -o d z ie ż o w y c h , 
s p o ż y w c z y c h  i t p .  D o p ie ro  p o  la ta c h  
p r a k t y k i  z d o b y w a ją  „ o s t r o g i ”  d o k e -  
r ó w .  W p ra w d z ie  z a k ła d a  s ię  b u d o w ę  
s z k o ły  z a w o d o w e j,  k tó r a  z a s p o k a ja ­
ła b y  p o t r z e b y  p o r tu  i  i n n j ’ ch  p rz e d ­
s ię b io r s tw  g o s p o d a rk i m o r s k ie j : 
s to c z n i re m o n to w y c h .  P R C iP . 
p o w s ta n ie  o n a  d o p ie ro  w  n a s tę p n e j 
p ię c io la tc e .

O M A W IA J Ą C  p r o b le m y  k a d ro w e  
w  „ n a jw ię k s z y m  n a d  B a ł ty k ie m ”  
n ie  sp o s ó b  p o m in ą ć  s y tu a c j i  w  tz w .  
ś re d n im  n a d z o rz e . U ta r ło  s ię  p o w ­
s ze ch n e  p r z e k o n a n ie , że d o k e r z y  n ie  
c h c ą  a w a n s o w a ć  na  b ry g a d z is tó w , 
m a js t r ó w  itp .  W ią że  s ię  to ,  n ie s te ty ,  
z n ie  n a j le p s z y m  je szcze  s y s te m e m  
p ła c  w  Z P S . W  w ie lu  w y p a d k a c h  
b r y g a d z is ta  z a ra b ia  z n a c z n ie  m n ie j 
n iż  c z ło n k o w ie  z e s p o łu  lu d z i,  k tó -  

ó ie  r ^ m  k ie r u je .  N is k ie  s ta w k i  p ła c o w e  
u z y s k u ją  ta k ż e  m a g a z y n ie rz y , p r a ­
c u ją c y  n ie je d n o k ro tn ie  w  n a j t r u d ­
n ie js z y c h  w a r u n k a c h ,  o d p o w ia d a ją ­
c y  m a te r ia ln ie  za  m a ją te k  o g ro m ­
n e j w a r to ś c i.  W  r o k u  u b ie g ły m  

T rz e  P r z y ję to  n a  te  s ta n o w is k a  40 a b s o l­
w e n tó w  s z k ó ł z a w o d o w y c h , p rz e d e  
w s z y s tk im  d z ie w c z ę ta . T a k  w ię c  u -  
d a ło  s ię  c z ę ś c io w o  z l ik w id o w a ć  n ie ­
d o b ó r  k a d r  w  te j g r u p ie  z a w o d o ­
w e j.  A le  p rz e c ie ż  w  p o r c ie  są d o -  

. ś w ia d c z e n i s p e c ja liś c i,  k tó r z y  m o -  
Iz ia lu  k a d r  T a d e u s z  G o lc z y n  g i ip y  a w a n s o w a ć  c z y  s p ra w o w a ć

ksz ta łcen ie m  tech n icznym .

O b e c n y  k ie r o w n ik  je d n e g o  i  
d z ia łó w  p o r to w y c h  W ła d y s ła w  W ło  
d a r c z y k  w  r o k u  u b ie g ły m  u k o ń c z y ł  
ja k o  p r y m u s  W y d z ia ł in ż y n ie r y jn o -  
E k o n o m ic z n y  P S . J ó z e f J ę d rz e jc z ; 
i  T a d e u s z  B e d n a rz  ’  z a c z y n a li  
l a t y  ro b o tę  w  p o rc ie  n a  s t: 
s k a c h  p r a c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h ,  dz iś  
j u ż  ja k o  a b s o lw e n c i u c z e ln i w y ż ­
s z y c h  k ie r u ją  z e s p o ła m i lu d z i.

L is ta  d o k e r ó w ,  k tó r z y  z r o z u m ie ­
l i ,  że w y k s z ta łc e n ie  za s a d n ic z e  za ­
w o d o w e  —  to  m in im u m  lu d z k ic h  
m o ż liw o ś c i i  a m b ic j i ,  je s t  b a rd z o  
d łu g a . I  c h y b a  rz e c z y w iś c ie  na  ty m  
p o le g a  is to ta  o w e j „ d o jr z a ło ś c i  tn ło  
d y c h ” , b o w ie m  u czą  s ię  p rz e d e  
w s z y s tk im  d o k e r z y .  k tó r z y  n ie  u -  
k o ń c z y l i  30 l a t  ż v c ia .

Z A R Z Ą D  P O R T U  S Z C Z E C IN  z a ­
t r u d n ia  b l is k o  7,5 ty s .  lu d z i,  w  ty m  
6,4 ty s . p r a c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h .  O - 
b e c n ie  w  te c h n ik a c h  z a w o d o w y c h  i  
l ic e a c h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  u c z y  s ię  
p o n a d  250 o só b , g łó w n ie  r o b o tn i ­
k ó w ,  zaś  n a  u c z e ln ia c h  w y ż s z y c h  —
52 o so b y . M im o , że c o ra z  w ię c e j p o r  
to w c ó w  p o d w y ż s z a  z a o c z n ie  s 
k w a l i f i k a c je  z a w o d o w e , s y tu a c j;  
d ro w a  w  Z P S  je s t  n a d a l t r u d n a .
D z ie s ią ta  część z a ło g i n ie  u k o ń c z y ła  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j,  zaś  p o n a d  4- 
ty s ie c z n a  rze sza  lu d z i le g i ty m u je  się 
w y k s z ta łc e n ie m  p o d s t 
ba  tu  je d n a k  p rz y z n a ć , że g ru p a  l i r  
d z i,  k tó r a  n ie  u k o ń c z y ła  „ p o d s ta ­
w ó w k i ” , to  d o k e r z y  n a js ta r s i  w ie ­
k ie m , k tó r y c h  ju ż  t r u d n o  s k ło n ić  do  
n a u k i.

Szef
s k i  p o w ia d a , że w p r a w d z ie  co  r o k u  f u n k c je  m a g a z y n ie ró w . J a k  ju ż  w ia  

p r z e d s ię b io rs tw a  p rz y c h o d z ą  d o m o , m o r s k ie  b a zy  p rz e ła d u n k o w e
a b s o lw e n c i 
d o k e r ó w ,  a le  l ic z b a  w y k w a l i f i k o w a ­
n y c h  r o b o tn ik ó w  je s t  w c ią ż  n ie d o ­
s ta te c z n a . P r a k t y c z n ie  d o p ie ro  w

p r z y z a k ła d o w y  ^_szko^y z o s ta ły  o b ję te  p la n o w a n ą  p o d w y ż k ą  
1 p ła c . K ie r o w n ic tw o  Z P S  w ią ż e  z n ią

o g ro m n e  n a d z ie je , .  C h o d z i p rze d e  
w s z y s tk im  o t o : b y  n a j le p s z y m  d o -

r o k u  u b ie g ły m  u d a ło  s ię  p o z y s k a ć  k e r c m  „ o p ła c i ło  s ię ”  a w a n s o w a n ie  
i<in “ '• " » * ” * " *  ’  n a  k ie r o w n ic z e  s ta n o w is k a , s p ra w o ­

w a n ie  o d p o w ie d z ia ln y c h  f u n k c j i .

W  Z A S A D Z IE  ZP S  ro b i 
b y  za pe w n ić  sobie 

„n a  te ra z ”  w yszko lo ną  kadrę . 
A le  i z ty m  są k ło p o ty , b o w ie m

a l 100 p r o c e n t m ło d y c h  lu d z i,  
k tó rz y  u k o ń c z y l i  tę  s z k o lę . W  la ta c h  
u b ie g ły c h  w y k w a l i f i k o w a n i  o p e ra to ­
rz y  s p rz ę tu  z m e c h a n iz o w a n e g o  czy  
m o n te r z y  z n a jd o w a li  z a t ru d n ie n ie  w  w s z y s t k o ,  
in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h , n p . s to ­
c z n ia c h , b u d o w n ic tw ie  i t p .  Ó w  z a - 
¡ t r z y k  w y k w a l i f i k o w a n y c h  s i ł  p o -
w o li t  z a ła g o d z ić  n a  ra z ie  n ie d o b ó r  b ra k u je  w y k ła d o w c ó w , p o - 

k u d r  w B a z ie  T a b o ru  P ły w a ją c e g o , rnieszCzeń, pom ocy a ud io -W izU - 
na  B a se n ie  G ó rn ic z y m  o ra z  w  R e - , , ‘  ,  , , .
jo n ie  P rz e ła d u n k ó w - D ro b n ic y .  A b s o l a ‘ nych. W ie le  szko leń p ro w a d z i
.......... ’ p r z y z a k ła d o w e j szkoły d o k e -  się także  podczas norm a lne g o

d n ia  p ra cy , co k o m p lik u je  i  za­
k łó c a  to k  p rze ła d u n kó w , cho­
ciaż w y b ie ra  się okresy o m n ie j­
szym  n a s ile n iu  pracy.

A . W IĘ C K O W S K A -M A C H A Y

rów ' są c e n n y m  n a b y tk ie m  d la  p o r ­
tu .  M a ją  n ie  t y l k o  w ie d z ę  te o r e ty ­
czną , a le  eo w a ż n ie js z e , są „ o t r z a -  
sk« iM ’ ’ z p ra c ą  na  n a b rz e ż a c h  p rz e ­
ła d u n k o w y c h .  K a ż d y  n o w y  p r a c o w ­
n ik  f iz y c z n y ,  k t ó r y  p rz y c h o d z i do  
Z P S  z z e w n ą trz ,  m u s i c o  n a jm n ie j

mmmm.

Konduktor samotny jak palec
(D okończen ie  ze s ir .  1) nosa. Musiałam wysiąść dwa przy­

stanki wcześniej. Jak ja  się na­
zywam? Po co to panu. Niech 
pan napisze Janina S. Bo inaczej 
znajom i będq się śmiali -  dziew­
czyna kończyła już przy drzwiach. 
Pociqg dojeżdżał do Skolwina.

KIEROWNIK POCIĄGU JAN SU-

Na Niebuszewie do wagonów 
wtłoczyła się spora gromadka mło 
dzieży. Dziewczęta szybko zomy- 
kajq się w przedziałach, zaczyna- 
jq  swoje szeptanki o ciuchach, 
kłopotach szkolnych i sercowych.
Chłopcy najp ierw  rozkołysanym 
krokiem przemierzaj«! wagony, zer SKI 
kajq »rzez drzwi. To już n iejako — Popołudnia zawsze sq spo- 
rytuał. Dokładna lustracja współ- kojne. Czasem któryś z tych „g i-  
pasażerów, poszukiwania znajo- gan tów " zaczepi jakqś dziewusz- 
mych, wybór obiektu do „podry- kę. O, wieczorem zwłaszcza w so- 
wu” . Potem szybka decyzja

Wysoki chłopak z blond pukla- dzie ja dq  podpici. Chociaż muszę 
mi rozparł się wygodnie naprzeciw powiedzieć, że na lin ii trzebieskiej 
niebrzydkiej dziewczyny. znacznie się uspokoiło. A le jesz-

-  Ty, jak się nazywasz? N ie nu- cze 4 -5  la t temu, to  była praw- 
dzisz się sama? -  zapytał. dziwa „bonanza".

Grzeczni sq chłopcy. Uśmiecha- — Same stare klempy — konkłu- — Cały przedział kima. Nudno 
jq  się niepewnie. Wysoka i ma- duje pogardliw ie jeden z chłop- tu — zagadał najstarszy, 
sywna sylwetka pracownika PKP ców. — „Pany” , idzie łapanka — zau-
robi wrażenie. A le gdyby zamiast — Twoja matka też nie ma na- ważyli zbłiżajqcq się konduktorkę, 
niego była młoda konduktorka? stu la t — odgryza się któraś z ko- — Nie kozacz się, jak grzecznie 
Nie majq panie poważania wśród biet. wykupiłeś b ile t

Młodzieńcy uśmiechnęli się g łu- M łodzi ludzie potu lnie  okazuję 
pawo. W ycięgnęli papierosy. Tyl- swoje kartoniki, 
ko one mogły uratować ich doro- — O ton ciszej panowie — mó- 
słość w op in ii podróżnych. V/ wa- wi konduktorka na odchodnym, 
gonie atmosfera robi się senna. P a n o w i e  wybuchajg ?mie- 
Aż do Dqbia  pociqg wlecze się chem...

nastoletnich podróżników...

KIEROWNIK POCIĄGU JAN SU­
SKI:

— Przed dwoma, a może trzema 
laty byłem świadkiem w sadzie.
Typowe chuligaństwo. Konduktor dostojnie jak karawan, 
złapał dwóch chłoptysiów bez bi-

botę lub po wypłacie. Zmrok, lu- letu. To było nc trasie Goleniów 
— Maszewo. Rqbneli go w  twarz,

TA-

Dziewczyna nie zareagowała.
Cały czas patrzyła przez okno.

— Zapalisz? — wyciqgnqł pomię ców. 
tq paczkę „sportów“ .

Niech p a n  uważa. To jest

Na przystanku w Mścięcinie do 
wagonu wsiadło dwóch młodzień- 

SzJi w kierunku jazdy i 
zobaczyli konduktora. Cofnęli się. 
Biłety? Proszę bardzo. Pierwszy

aż mu czapka spadla. Kiedy pod­
biegłem — wyskoczyli w biegu. Po 
lecie li na przejazd i tam rzucali 
kamieniami w pocia.g. W ybili 6 
szyb. I co? Sqd skazał i;h  na 
przepracowanie 22 godzin 
sięcznie na 
roku.

KONDUKTOR TADEUSZ WIERZ­
CHOWSKI:

-  M ojq  najgorszg trasę jest l i ­
nia Goleniów — Maszewo. Tam 
kiedyś wyłapałem 12 pasażerów 
bez biletu. Niestety, nie uda ło  mi 

wyegzekwować kar. Na

przedział d la niepa!qcych — w kq wyciągnę! miesięczny, drugi sięg- 
cikach ust pojaw ił się uśmieszek nqt po portmonetkę.
satysfakcji.

— No wei, nie pęka j! — obru­
szył się młodzieniec.

Dziewczyna wstała i wyszła na
koryta rz.

— Nie ma dnia, żeby ktoś nie 
zaczepiał. W  astatnię sobotę w ra­
całam wieczorem do domu, tym o 
dwudziestej drugie j. Przyczepiło 
się do mnie dwóch takich. Pijani 
byli. N ikt z pasażerów mi nie po-
mógł. Każdy patrzył na czubek tor.

— Dlaczego nie zgłosiłeś, że nie 
masz biletu? — spytał konduktor.

— E, ja  tylko do Polic. Proszę — 
podał monetę.

I zaraz dodał, widzęc bloczek 
bile tów  blankietowych:

— Niech pan nie wypisuje. Po słownie na sekundy przed odjaz-
co mi to? je m  — do ostatniego wagonu

— Dobra, dobra. Porzędku was wpada wesoła gromadka uczniów, 
trzeba uczyć — mruknęł konduk- Idę wzdłuż składu, ostentacyjnie

KONDUKTOR REWIZYJNY 
DEU5Z WIERZCHOWSKI:

— Bardzo rzadko ogół pasaże­
rów reaguje na jakieś incydenty.
A już nigdy, jeśli maję one chu­
ligański charakter. Konduktor w
pocięgu jest samotny jak  palec, kręcie pocięg jedzie bardzo wol- 
Znikąd pomocy, a sam nie pora- no, powyskakiwali wszyscy. W  o- 

rzecz PKP przez pó ł dzi rozwydrzonej grupie  młodzieży, statniego Sylwestra d la rozrywki 
A le wystarczy złapać kogoś bez chuligan i pob ili w tym pocięgu 

» *  *  biletu, a wszyscy so lidarnie  staję kierownika. Sprawców do tej pory jeszcze
po stronie „gapow icza". Słyszę nie znaleziono. A lbo  na trasie 
„Panie, da j pan mu spokój. Kolej 
nie zbankrutuje. Może człowiek 
nie ma pieniędzy, a do domu musi

Tym pocięgiem wraca do domu 
w Stargardzie pracownica cukrów 
ni Jolanta Sochar.

— Dwa rozy dziennie czeka 
mnie „przyjem ność" podróżowania 
pocięgiem. Prawdziwę gehennę sq 
soboty. Wtedy naprawdę zaczyna 
się urzędowanie chuliganów. A 
tak w zwykły dzień? Ot, młodzi 
trochę szumię. Pewnie, że to de­
nerwuje.

INSPEKTOR KOMENDY OKRĘ­
GOWEJ SOK W SZCZECINIE JÓ­
ZEF PŁUGOWSKI:

-  D la nas wypadek w Wyszko­
wie i ten na Rzeszowszczyźnie nie

DRZERAŻAJĄCE wprost jest zo- 
■ boję tnien ie  przeciętnego pa­

sażera na to, co dzieje się w sq- 
siednim przedziale czy na koryta­
rzu. N iepokojęce jest osamotnie­
nie konduktora w obliczu garstki 
rozrabiaków; który znikęd nie mo­
że spodziewać się pomocy. A le 
gdy wydarzy się tragedia, ja k  np. 
w Wyszkowie, przez kraj niby 
grzmot toczy się oburzenie i gniew 
żądania surowych sankcji, znale­
zienia skutecznego sposobu na 
chuligaństwo i bandytyzm.

Oczywiście najlepszym ale skraj 
nym i nierealnym rozwiązaniem 
byłaby obecność uzbrojonego 

był jakimś specjalnym sygnałem. SOK-isty w każdym wagonie. Przy 
już wcześniej wzięliśmy się za chu pominą to trochę propozycję o- 
ligaństwo na podmiejskich tra - grodzenia płotkami ca łe j ruchliwej 
sach. W  pociągach jeżdżę specjał ulicy, ponieważ piesi przechodzę 
ne patro le SOK, m ilic ji i ORMO. w miejscach niedozwolonych.
No i nastąpiła pewna poprawa, Jesteśmy pewni, że wyższe niż 
szczególnie na lin ii trzebieskiej. A dotychczas kary stosowane wobec

O GODZINIE 16.30 na peronie 
Dwarca G łównego czeka około 
100 osób. Za kwadrans odjedzie
stąd osobowy do Kołobrzegu przez dojechać". Dziwna i n iepokojąca 
Goleniów. Pocięg już podstawio- jest taka solidarność... 
no. Ludzie wsiadają niespiesznie, W  Dąbiu  dosiada czterech dłu- 
miejsc siedzących starczy d la gowłosych, rozchełstanych mło- 
wszystkich. W ostatniej chwili, do- dzieńców. Rozgościli się u wejścia 

do toalety. Sq hałaśliw i, pewni 
siebie i swojej siły.

— Co zebrało się... — k tó ry ł z 
nich próbuje zaczepić dziewczynę 
wchodzącą do toalety.

S targard -  Pyrzyce ktoś z prze­
działu 1 klasy wyrzucił przez erk- 
no... cały rząd siedzeń.

Opustoszały na kilkanaście m i­
nut peron trzeci. Przed chwilę od­
jecha ł pocięg osobowy do Star­
gardu. Znowu te same, podróż­
nym znane od la t obrazki. Ktoś ko-

dwa lata temu, to był 
strach tamtędy jechać.

— Zresztą cyfry mówię same za 
siebie. W  roku .972 zanotowaliś­
my 32 poważniejsze wypadki jak  
pobicie pracowników PKP, obrzu­
cenie pocięgu kamieniami, dewa­
stowanie wagonów czy niszczenie 
urządzeń sygnalizacyjnych. W  rok

kolejowych chuliganów, a także 
wzmożone działania patro li po­
rządkowych — będę straszakiem 
d la  rozrabiaków. To jednak nie 
wystarczy. Tylko zdecydowana po­
stawa wszystkich podróżnych, sil­
na presja i solidarność „w agono ­
w e j" społeczności może skutecz­
nie i definitywnie ukrócić nieszko-

goś zaczepił, pokłócił się z kum- tylko 9. Natom iast w styczniu
później takich wypadków było d liwe na razie lecz jakże poten-

przypatru jąc się pasażerkom.

plem nie szczędząc mu „łac in y ” . 
Starsi patrzę na młodzież pogard li­
wie, usiłując... wzrokiem stłumić 
chuligańskie wybryki.

tym br. nic takiego nie zaszło. A 
d la porównania — w ubiegłym ro­
ku w Warszawie i okręgu podm ie j­
skim było prawie 200 awantur.

c ja ln ie  niebezpieczne wybryki.

J. JASIEWICZ 
J. ŁAWRYNOWICZ 
B. SOCHACKA

RAYM OND CHANDLER

( P r z e ł o ż y !  W a c ł a w  N l e p o k ó l c z y c k l )

----------------------------------------------------------  n  ----------------------------------------------------------

—  Z g in ę ła  pew na m oneta  —  c iągnę ła  d a le j. —  N ie z w y k le  
rza d ka  m oneta, zw a na  d u b lo ne m  B ranshera . B y ła  ch lub ą  
k o le k c j i mego męża. M n ie  na  ta k ic h  rzeczach n ie  za leży, a le  
je m u  za leża ło  bardzo. T rz y m a m  tę k o le k c ję  n ie tk n ię tą  od 
je go  ś m ie rc i p rzed  czterem a la ty . Jest na górze, w  ogn iood ­
p o rn y m  p oko ju , w  o g n io trw a ły c h  kasetkach. Ubezpieczona, 
a le  n ie  m e ld o w a ła m  jeszcze o k ra d z ieży . Chcę w  m ia rę  
m ożności tego u n ik n ą ć . Jestem  c a łk o w ic ie  pew na, że to  L in ­
da za b ra ła  m onetę. S zacu je  się ją  podobno na ponad  d z ie ­
sięć tys ięcy  d o la ró w . Jest to  okaz m enniczy.

—  A le  s traszn ie  tru d n y  do u p ły n n ie n ia  —  zauw aży łem .
— M o ż liw e . N ic  o ty m  n ie  w ie m . D o p ie ro  w c z o ra j za uw a ­

ż y ła m  jego  b ra k . Do dziś b ym  n ie  zauw aży ła , bo n aw e t n ie  
z b liż a m  się do te j k o le k c ji,  g d y b y  n ie  te le fo n  z Los Ange les  
od pew nego pana  n a z w is k ie m  M o rn in g s ta r, k tó r y  pouńe- 
d z ia ł, że je s t a n ty k w a riu s z e m  i  za py ta ł, czy B ra she r M u r ­
docha, ja k  się w y ra z ił ,  je s t na sprzedaż. T e le fo n  o debra ł 
m ó j syn. P ow ied z ia ł, że o ile  m u  w ia d om o  d u b lo n  n ie  je s t 
na sprzedaż, a le  je ż e li pan, M o rn in g s ta r za dzw o n i późn ie j, 
będzie  się m ó g ł p ra w do p od ob n ie  porozum ieć  bezpośrednio  
ze m ną. P ora  by ła  n ieo d po w ie d n ia , bo w ła śn ie  o dpoczyw a­
ła m . A n ty k w a r iu s z  p o w ie d z ia ł w ięc, że za dzw o n i późn ie j. 
S yn p o w ia d o m ił o te j ro zm o w ie  pannę D avis , k tó ra  m i ją  
z re fe ro w a ła . K aza ła m  je j  zadzw on ić  do tego cz łow ieka . 
S praw a  m n ie  tro chę  z a c ieka w iła .

Ł y k n ę ła  tro chę  p o rto , s trzepnę ła  p arę  ra zy  chusteczką  
i  ch rząknę ła .

—  Czem u pan ią  za c ieka w iła?  —  sp y ta łe m  o t, ta k  sobie, 
żeby coś pow iedz ieć.
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—  Bo je ś li ten  c z ło w ie k  je s t a n ty k w a riu s z e m  z p ra w d z i­

wego zdarzen ia , to  m u s i w iedz ieć, że m oneta  n ie  może być 
na sprzedaż. M ó j mąż, Jasper M u rd o c k , zastrzeg ł w  testa ­
m encie, że żadna część je go  z b io łu  n ie  może być sprzedana, 
w ypożyczona lu b  za h ip o te ko w a na  za m ego życia . A n i na­
w e t w yn ie s ion a  z tego dom u, chyba  w  w y p a d k u  zn iszczenia  
d om u  w  s to p n iu  p o w o d u ją c y m  konieczność je j  p rzen ies ie ­
n ia , a i  to  ty lk o  w  obecności p o w ie rn ik ó w . M ó j mąż —  
uśm iechnę ła  się pon u ro  — o dn os ił w rażen ie , że pcnoinnpm  
b y ła  b a rd z ie j in te reso w a ć się ty m i b laszka m i za jego  życia .

N a  ze w n ą trz  b y ła  w sp an ia ła  pogoda, ś w ie c iło  słońce, 
k w it ły  k w ia ty , ś p ie w a ły  p ta k i.  U lic ą  p rz e m y k a ły  sam ocho­
d y  z o d le g ły m  b ez tro sk im  p o m ru k ie m  s iln ik ó w . A  w  m rocz ­
n y m  pom ieszczeniu, w  k tó ry m  s iedz ia ła  ta  ko b ie ta  o su ro ­
w e j tw a rz y  i  p ach n ia ło  w in e m , w szys tko  się w y d a w a ło  
troszkę  n ie rea lne . B u ja łe m  nogą za łożoną kolaryo na  ko lano  
i  czekałem .

—  P o ro zm a w ia ła m  z panem  M o rn in g s ta re m . M a  na im ię  
E lish a  a jego  b iu ra  mieszczą się w  gm achu  B e lfo n ta  na 
U lic y  D z ie w ią te j w  ś ródm ieśc iu  Los Angeles. P o w ia d o m i­
ła m  go, że k o le k c ja  M u rd och a  n ie  jest, n ie  by ła  i o He cho­
d z i o m n ie , n ig d y  n ie  będzie na sprzedaż, i  d z iw i m n ie , że 
on o tym  n ie  w ie . W ówczas pan  M o rn in g s ta r zaczął k lu czyć  
i  k rę c ić  i wreszcie  za py ta ł, czy m ó g łb y  obe jrzeć m onetę. 
Zaprzeczy ła m  tem u  stanowczo. P od z ię kow a ł dość sucho  
i  o d ło ż y ł s łuchaw kę . Z  b rz m ie n ia  g łosu  w yczu ła m , że to  
starszy c z ło w ie k . U d a łam  się na górę, żeby sam ej obe jrzeć  
m onetę, czego n ie  ro b iła m  chyba  od ro ku . N ie  zn a la z ła m  
j e j  w  z a m y k a n e j na k lu c z  o g n io trw a łe j kasecie.

----------------------  13 -----------------------
N ie  o dzyw a łe m  się. N a p e łn iła  sobie p on ow n ie  k ie lisze k  

i  zaczęła b ęb n ić  g ru b y m i p a lu c h a m i o poręcz szezlonga.
—  Z g ad u je  pan  zapewne, co sobie wówczas p om yś la łam .
—  O ile  ch od z i o pana M o rn in g s ta ra , chyba  ta k  —  po ­

w ie d z ia łe m . —  K to ś  z a p rop on o w a ł m u  ku pn o  m onety, a on  
d o m y ś lił się je j  pochodzenia. M u s i to  być o grom n ie  rzadka  
m oneta.

—  U chodz i za okaz m e n n iczy  i  je s t is to tn ie  bardzo  rzadka. 
Tak, ja  też ta k  sobie w ła śn ie  p om yś la łam .

—  W  ja k i  sposób m og ła  zostać uk ra dz io n a?  —  za py ta ­
łem .

— Przez k o g o k o lw ie k  z d o m o w n ik ó w , bardzo  ła tw o . K lu ­
cze są w  m o je j torebce, k tó rą  k ła dę  ra z  tu , raz gdzie  in ­
d z ie j. N ie tru d n o  by ło  d ob rać  s ię  do n ich , o tw o rz y ć  kasetkę  
i  w ło żyć  k lucze  z p o w ro te m  na  m ie jsce . T ru d n o  d la  kogoś 
z ze w ną trz , a le  n ie  d la  d o m o w n ik ó w .

—  R ozum iem . A  ja k  p a n i u s ta liła , że m onetę w z ię ła  p a n i 
synow a?

—  Ja tego nie... to  znaczy n ie  m am  n ie z b ity c h  dow odów , 
A le  je s tem  c a łk o w ic ie  pew na , że to  z ro b iła  ona. M a m  trz y  
służące, k tó re  są tu  od w ie lu , w ie lu  la t... na  d ługo  p rze d ­
tem , n im  w ysz ła m  za m ąż za pana M u rd och a , co m ia ło  
m iejsce  za led w ie  p rzed  s ie d m iu  la ty . O g ro d n ik  n jg d y  n ie  
w c h o d z ił do d om u. Szofera  n ie  m am , bo w o z i m n ie  syn  
a lbo  se k re ta rka . S yn  n ie  w z ią ł m onety, bo po  p ierw sze  n ie  
je s t t a k i g łu p i, a by  okra da ć  m a tkę , a po d ru g ie , m ó g łb y  
z ła tw ośc ią  p rzeszkodzić  m i w  p o ro zu m ie n iu  się z ty m  a n ty ­
kw a riu sze m , M o rn in g  s tarem . P anna  Davis... n ie , to  śmieszne.

(cdn)
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J u n i o r z y  z . . .  b r o d a m i

Talenty czekają na
P R A W D A  to znana i  od w ie lu  la t pow tarzana przy  różnych  

okazjach: w łaściw a droga do sukcesów prow adzi poprzez szko­
lenie  własnego narybku. Zresztą za słow am i poszły czyny. W  
Polsce obow iązyw ał przecież, i nadal obowiązuje, cyk l szkole­
n ia  podporządkowany spartakiadom  i  igrzyskom  młodzieżo­
w ym , które uznano także za najw ażniejsze w  k ra ju . Trzeba po­
wiedzieć, że w  te j dziedzinie szczecinianie leg itym u ją  się znacz­
nym i osiągnięciami. Początkowo w lek liśm y się w  ogonie, póź­
n ie j należeliśm y do czołówki w ojew ództw.

„S e rce ”  w yśc igow e  „R a k a ” .

Staruszek „Rä ”
będzie się jeszeze ścigać

W przyszłym 
tygodniu
poznamy

finalistów
pucharu

„ K u r ie r a ”
P IŁ K A R S K A  b a ta lia  o p u ­

c h a r  „ K u r ie r a “  p o w o l i  z b l i ­
ż a  s ię  d o  k o ń c a . J u ż  t y lk o  
4 z e s p o ły  m o g ą  s n u ć  p la n y  
a  z d o b y c iu  t r o fe u m  n a s z e j 
r e d a k c j i .

W ś ró d  p ó ł f in a l is t ó w  T u r n ie ju  
O tw a rc ia  S e zo n u  —  S ta l S tocz  
n ia ,  B łę k i t n i  S ta rg a rd , D ą b  
D ę b n o  i  C z a rn i,  k tó r z y  z w y ­
c ię s k o  p rz e s z li p rz e z  s ito  sze­
ś c iu  e l im in a c j i ,  n ie  m a  ż a d ­
n e g o  z e s p o łu  spo za  k la s y  o -  
k r ę g o w e j.  P rz e d s ta w ic ie le  t e j  
g r u p y  r o z g ry w k o w e j w p r a w ­
d z ie  „ z d z ie s ią tk o w a n i“ , a le  
o b r o n n ą  r ę k ą  w y s z l i  z  t e j  
p r ó b y  s il.

D o d a jm y  je szcze , że z 
„ c z w ó r k i “  n a j le p s z y c h  t y lk o  
d r u ż y n ie  C z a rn y c h  u d a ło  s ię  
z d o b y ć  p u c h a r  „ K u r ie r a “ . 
S p ó łd z ie lc y  m a ją  w ię c  szan sę , 
ja k o  p ie rw s z y  z e s p ó l, p o  ra z  
d r u g i  z d o b y ć  n a g ro d ę  T u r n ie ­
j u  O tw a rc ia  S e zon u .

P ó łf in a ło w e  m e c z e  ro z e g ra ­
n e  z o s ta n ą  w  p rz y s z łą  ś ro d ę , 
a z m ie rz ą  s ię  w  n ic h :  D ąb  
D ę b n o  ze S ta łą  S to c z n ia  i 
C z a rn i z  B łę k it n y m i  S ta rg a rd .

<d)

¡Szczecinianie w alczą 

ju puchar PZP

Pływacy
pa drugim miejscy 

w Bydgoszczy
W  N IE D Z IE L Ę  o d b y w a ły  s ię  z a -  

!w o d y  p ły w a c k ie  o p u c h a r  P Z P . 
S ta r to w a ły  re p re z e n ta c je  o k rę g ó w . 
S z c z e c in ia n ie  u c z e s tn ic z y l i  w  z a w o ­
d a c h  w  B y d g o s z c z y , g d z ie  z a ję l i  
d r u g ie  m ie js c e , za  z e s p o łe m  g o s p o ­
d a r z y .  N a s i re p re z e n ta n c i o d n ie ś li 
c z te ry  z w y c ię s tw a . W y ś c ig i w y g r a ­
l i :  D . P e tru s e w ic z  — 200 m  s t.
g rz b . —  2:37,8, K .  M ic h a l is z y n  — 200 
m  st. m o t.  — 2:21,8 i  C. A m b r o z ia k
—  100 m  s t. k la s . — 1:13,6 o ra z  sz ta  
fe ta  ż e ń s k a  4 X 100 m  s t. z m . — 
4:57,2. P o n a d to  M . C z e rn ią  z w y n i ­
k ie m  1:06 z a ję ła  d r u g ie  m ie js c e  w  
w y ś c ig u  100 m  s t. d o w . D ru g ie  lo ­
k a t y  w y w a lc z y l i  ta k ż e :  I .  W e jk s z a
—  100 m  s t. m o t.  —  1:13, R . N ie w o -  
le w s k a  —  200 ra  s t. z m . —  2:43,0 
o ra z  W . C h m ie le w s k i —  100 m  s t. 
d o w .  — 0:57,6.

D ru g a  r u n d a  r o z g ry w e k  o d b ę d z ie  
* ię  n a  p ły w a ln ia c h  o t w a r ty c h  w  
d o łu  18 s ie rp n ia .

Z notatnika sportowca
K S  B U D O W L A N I o r g a n iz u je  k u r s  

.sę dz iów  le k k ie j  a t le t y k i .  Z g ło s z e n ia  
p r z y jm o w a n e  są w  s ie d z ib ie  k lu b u ,  
n a  s ta d io n ie  p r z y  a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  198 (za  F M S  „ P o lm o ” ) ,  te l.  
758-68.

B U D O W L A N I o g ła s z a ją  r ó w n ie ż  n a  
b ó r  d z ie w c z ą t do  s e k c j i  la .  N a  z a ję ­
c ia ,  o d b y w a ją c e  s ię  w  k a ż d ą  n ie ­
d z ie lę  o  go dz . 10 n a  s ta d io n ie  p r z y  
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  198, za p ra sza  
s ię  d z ie w c z ę ta  o d  la t  13 d o  17.

O G N IS K O  T K K F  „ P o g o d n o “  o rg a ­
n iz u je  t u r n ie je  p i ł k i  n o ż n e j,  s ia t ­
k ó w k i  i  k o m e tk i.  Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m o w a n e  -są p o d  n u m e re m  te le fo n u  
727-46.

W  r o k u  u b ie g ły m  w  t u r n ie ju  p i ł ­
k a r s k im  s ta r t o w a ły  33 z e s p o ły . G łó w  
n ą  n a g ro d ę  z d o b y ła  „ je d e n a s tk a “  z 
O g n is k a  T K K F ,  d z ia ła ją c e g o  p r z y  
P T I !  W .

1 M A R C A  o g o d z . 17 w  O ś ro d k u  
P ro p a g a n d y  P a r t y jn e j  n a  W y d z ia le  
B u d o w y  M a s z y n  P o l i t e c h n ik i  Szcze­
c iń s k ie j  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  s o ra -  
w o z d a w c z o -w y b o rc z e  J a c h t K lu b u  
A Z S .

K K S  „ P IO N IE R “  o g ła s z a  n a b ó r  
c h ło p c ó w  u r o d z o n y c h  w  la ta c h  1957 
— 58 d o  s e k c j i  p o d n o s z e n ia  c ię ż a ró w . 
C h ę tn i m o g ą  z g ła sza ć  s ię  w  p o n ie ­
d z ia łk i ,  w to r k i ,  c z w a r tk i  i  p ią t k i  o 
g o d z . 17 w  D o m u  K u l t u r y  „ K o le ­
ja r z “  p r z y  u l .  P a r ty z a n tó w .

Z  TE G O  s tw ie rd z e n ia  ła tw o  
w ysn uć  w n io s k i:  w  sporcie szcze 
cińskim  postawiono na m ło­
dzież, sport szczeciński m a do­
bre zaplecze. P rak ty ka  w ykazu  
je, że tak nie jest. W ł ',nie p ra ­
ca z m łodzieżą jest najsłabszą  
dziedziną naszej działalności. 
S kąd  w ię c  w y n ik i w  im prezach  
ig rz y s k o w y c h  i s p a r ta k ia d o ­
w ych?  Po p ro s tu  przez p ew ien  
okres szko lono  ty lk o  pod ką tem  
p rzyd a tn o śc i do s ta r tu  w  tych  
zaw odach. Ig rz y s k a  i  s p a r ta k ia  
dy s ta ły  się celem , a n ie  ś ro d ­
k ie m . E fe k ty  ta k  p o ję te j dz ia ­
ła ln o ś c i są dziś w idoczne . W ię k  
szość b o w ie m  tzw . s p a rta k ia d o - 
w iczó w , bardzo  p rz y d a tn y c h  w  
re p re z e n ta c ji m ło d z ie żo w e j (zdo 
b y w a li p u n k ty ),  n ie  o d g ryw a  
ża dn e j r o l i  w  g ru p ie  sen io rów . 
P onadto  n ie  zawsze n a w e t n a j­
czystszej w o d v  ta le n ty , po za­
ko ńcze n iu  sp a r ta k ia d , z n a jd o ­
w a ły  w ła ś c iw ą  o p iekę  —  n ie  
b y ły  ju ż  potrzebne .

T R Z E B A  p ow iedz ieć , że nasi 
tre n e rz y  n ie c h ę tn ie  s ięga ją  do 
w ła sn ych  re ze rw . Choć k ie d y ś  
b y w a ło  in acze j. T o  p rzec ież ze­
spo ły  szczecińskie  sk łada jące  
się z m ło d z iu tk ic h  za w odn iczek  
i  z a w o d n ik ó w  „w łasn e go  cho­
w u ”  z d o b y w a ły  awanse do e k ­
s tra k la s y  w  p iłc e  rę czn e j i  k o ­
szyków ce. D ziś  w  te j sam ej k o ­
szyków ce m łod z ie ży  n ie  w id z i 
się. O wszem , do p ierw szego ze­
spo łu  w s ta w ia  się m ło d y c h  za­
w o d n ik ó w , k tó rz y  je d n a k  n a j­
częściej siedzą na  ła w ce  d la  re ­
z e rw o w ych . P rz y z w y c z a iliś m y  
się np. do o-glądania na ław ce  
re z e rw o w y c h  W ła d y s ła w a  K o - 
sia. Z a w o d n ik  ten  m a ju ż  19 
la t  i  je s t k a p ita n e m  re p rezen ­
ta c j i  P o ls k i ju n io ró w . T a m  prze 
pow iad a  m u  się przysz łość. P rę 
dzej chyba  zdobędzie  on je d ­
n a k  m ie jsce  w  ka d rze  n a rod o ­
w e j n iż  w  I  d ru ż y n ie  P ogoni —  
choć w  zespole ty m  b y łb y  b a r­
dzo p rz y d a tn y .

D oczeka ła  się ju ż  w łasnego 
zaplecza I - l ig o w a  d ru ż y n a  p i ł -  
k a re k  rę czn ych  P ogon i. C ie ka ­
w i jes teśm y, czy p rzed  d z iew ­
czę ta m i z zespołu  Tadeusza No 
w a ka  „z a p a li się z ie lone  ś w ia ­
t ło ” , czy s ta ry m  zw ycza je m  bę­
dą m u s ia ły  u zu p e łn ia ć  szeregi... 
re ze rw o w ych .

N A  B R A K  u ta le n to w a n y c h  
m ło d y c h  p iłk a rz y  n a rzeka ją  
w s z y s tk ie  nasze czo łow e k lu b y . 
Tym czasem  sędz iow ie  p row adzą  
cy  sp o tka n ia  k la s  w o je w ó d z ­
k ic h  tw ie rd z ą , że w  S zczeciń- 
sk ie m  aż ro jn o  od ta le n tó w . 
N ie s te ty , n ie  m a  k to  s ię  n im i 
za jąć. To też po k i lk u  la tach  
„n o rm a ln e g o ”  t re n in g u  w  zespc 
ła ch  k la sy  A  czy B  m łod z i p i ł ­
ka rze  p od z ie la ją  Ipsy sw ych  s ta r 
szych k o leg ó w  —  s ta ją  się p rze­
c ię tn y m i. W  ty m  m ie jscu  m u s im y  
s tw ie rd z ić , że n a s tą p iły  pow aż­
ne zm ia n y  w  ro z u m o w a n iu . O - 
tóż po u k a z a n iu  się a r ty k u łu ,  
w  k tó ry m  p ro p o n o w a liś m y  z o r­
g an izo w a n ie  szko ły  d la  m łod ych  
ta le n tó w  p i łk a rs k ic h  ( „ K u r ie r  
S zczec ińsk i”  z 10 lu te g o  bm .) 
o trz y m a liś m y  w ie le  te le fo nó w . 
D z w o n ili ró ż n i lu d z ie : k ib ice ,

DZIĘKUJEMY...
...za  p o z d r o w ie n ia  p rz e s ła n e  C z y ­

te ln ik o m  i  r e d a k c j i  „ K u r ie r a “ :
—  E d m u n d o w i S m u łc z y ń s k ie m ii  

p rz e b y w a ją c e m u  w  K o w a ra c h ,
— p i łk a r k o m  r ę c z n y m  P o g o n i s ta r  

tu ją c y m  w  t u r n ie ju  j u n io r e k  w  
H a lle ,

—  W o jc ie c h o w i M a tu s ia k o w i i  B e r  
n a r d o w i K r ę c z y ń s k ie m u  ze z g r u p o ­
w a n ia  w  B u łg a r i i ,

—  p i łk a rz o m  r ę c z n y m  P o g o n i z 
o b o z u  w  K a rk o n o s z a c h ,

— p i łk a rz o m  F lo t y  Ś w in o u jś c ie  t r e  
n u ją c y m  w  J a s z o w c u .

trenerów
dzia łacze , tre n e rzy , za w odn icy . 
W szyscy nas p o p ie ra li. P y tano  
jednocześn ie : kto się podejmie  
tego zadania? P ytanie zasadni­
cze —  do dzisiaj nie o trzym a­
liśm y odpowiedzi. W idocznie  
nie nastąpiły jeszeze zm iany w  
działaniu . B O X

Łyżwiarze figurowi
chcą pokazać się

szczecińskiej
publiczności

Z A W O D Y  ły ż w ia rs k ie  n a le ­
ż a ły  w  naszym  m ieśc ie  do rząd  
kośc i. Z  ty m  w ię k s z y m  zadow o­
le n ie m  na leży p o w ita ć  in ic ja ty ­
w ę  d z ia łaczy O gn iska  T K K F  
G im n a styczn e  i k lu b u  S parta , 
k tó rz y  za m ie rza ją  p rze łam ać tę 
n iech lu b ną  tra d y c ję .

O tóż w  d n iach  2— 3 m a rca  na 
„L o d o g ry f ie ”  odbędzie  s ię  o gó l­
nopo lska  im pre za  o „Z Ł O T Y  
G R Y F ” . S ta r t  sw ó j za po w ie ­
d z ie li ju ż  za w od n icy  k la sy  I I I  
z Bydgoszczy, T o ru n ia , G da ń ­
ska i  P oznania . W  p rz y s z ły m  
ro k u  zaw ody te  m a ją  w e jść  do 
ka len d a rza  im p re z  k ra jo w y c h , 
a w  p e rspe k tyw ie , w ra z  ze 
w zros te m  poziom u sportow ego 
z a w o d n ik ó w  szczecińskich, obe j 
m ow ać one będą ró w n ie ż  ry w a ­
liz a c ję  w  k la s ie  I I  i  I .  (d)

„ P E Ł N Y  re w a n ż  za  Z  r e n ja n in "  
( „V e c z e rn e  N o o o s t i " ) ,  „ P o la c y  z re ­
w a n ż o w a li  s ię “  ( „ P o l i t i k a  E k s ­
p r e s " ) ,  ,.N ie m a l c a łk o w it y  r e ­
w a n ż "  ( „ S p o r t " ) ,  „ P e łn y  r e w a n ż •• 
( „ B o rb a " ) ,  „ M o g ło  b y ć  in a c z e j"  
( „ P o l i t i k a " )  —  o to  t y t u ł y  s p ra w o z ­
d a ń  z m e czu  p ię ś c ia rs k ie g o  P o ls k a — 
J u g o s ła to ia  p u b l ik o w a n y c h  p rz e z  p o ­
n ie d z ia łk o w ą  p ra s ę  ju g o s ło w ia ń s k ą .  
W s z y s c y  z g o d n i są co  d o  te g o , że 
P o la c y  z a s łu ż e n ie  p o k o n a l i  p ię ś c ia ­
r z y  ju g o s ło w ia ń s k ic h  n a  r in g u  w  
Ł o d z i,  ja k k o lw ie k  je d n o m y ś ln ie  k w e  
s t io n u ją  p rz y z n a n ie  z w y c ię s tw a  G o t­
f r y d o w i  w  w a lc e  z R is t ic ie m .

D z ie n n ik i  ju g o s ło w ia ń s k ie  do ść  
k r y ty c z n ie  o c e n ia ją  w e r d y k t y  sę­
d z ió w  p u n k to w y c h ,  z w ła s z c z a  n e u ­
t r a ln e g o  a r b it r a  — F in a  R esko .

Okręgowy cross

pod dyktando kadrowiczów

Z . J A R E M A
nadal najszybszy

N A  T R A D Y C Y J N E J  tra s ie  w  L a ­
s k u  A r k o ń s k im  lic z ą c e j 9 o k rą ż e ń , 
k a ż d e  p o  2 300 m , o d b y ły  s ię  w c z o ­
r a j  k o la rs k ie  p rz e ła jo w e  m is t r z o ­
s tw a  o k rę g u  s e n io ró w .

T e g o ro c z n a  im p re z a  b y ła  r e k o rd o ­
w o  o b sad zon a . W z ię ło  w  n ie j  u d z ia ł 
57 k o la r z y  w  ty m  tr z e c h  k a d r o w i­
c z ó w : Z y g f r y d  J a re m a , K r z y s z to f  
K u la  i  Ja n u s z  S e k ś c iń s k i.

O k a z u je  s ię , że w z o re m  m o to c ro s -  
s o w c ó w  k o la rs k ie  im p r e z y  p o w in n y  
ro z p o c z y n a ć  s ię  z „m a s z y n y  s ta r t o ­
w e j “ , n a s i a r b it r z y  n ie  m o g li  b o ­
w ie m  o p a n o w a ć  ro z g o rą c z k o w a n e j 
k a w a lk a d y  z a w o d n ik ó w  i  p r a k ty c z ­
n ie  s p o r to w c y  r u s z y l i  do  w a lk i  bez 
s y g n a łu  z e z w a la ją c e g o . P o  o ie rw -  
s z y m  o k rą ż e n iu  z d e c y d o w a n ie  na  
p ro w a d z e n ie  w y s u n ą ł s ię  S e k ś c iń s k i.  
Z a  je g o  p le c a m i g n a l i  d w a j p o z o s ta li 
k a d ro w ic z e . I  c h o ć  K u la  o s ta te c z n ie  
s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł p o za  p ie rw ­
szą t r ó jk ą  n a  s k u te k  p rz e b y te g o  
p rz e z ię b ie n ia , w id a ć  b y ło ,  że sp e ­
c ja l iś c i  c ro ssu  sa p o za  w s z e lk ą  k o n ­
k u r e n c ją .  P o  n a s tę p n y c h  o k rą ż e ­
n ia c h  b ra w u r o w o  ja d ą c y  J a re m a  
o b ją ł  p ro w a d z e n ie  i  n ie  o d d a ł go 
ju ż  do  k o ń c a  w y ś c ig u . W  c ie n iu  
p o d o p ie c z n y c h  t r e n e r a  M . O le jn ic z a ­
k a  to c z y li  b a ta lię  p o z o s ta li z a w o d ­
n ic y .  N a  d u że  s ło w a  u z n a n ia  z a s łu ­
ż y ła  k o la rs k a  m ło d z ie ż . P ia s e c k i, 
A n k u d o w ic z ,  J . P o k o r s k i i  ja d ą c y  
be z  p r z e rz u tk i  B i r k o w s k i  be z  c ie n ia  
„ s z a c u n k u “  w y p r z e d z a li  r u ty n o w a ­
n y c h  k o la rz y .  D o b ry  to  p ro g n o s ty k  
p rz e d  sezonem .

A  o to  w y n ik i  te c h n ic z n e :  1. Z . 
J a re m a  ( A r k o n ia ) .  2. J . S e k ś c iń s k i 

: (C z a rn i) .  3. K . P ia s e c k i (C z a rn i)
I 4. T . P ra s e k  ( B i r k u t ) ,  5. K .  K u la

I ( G r y f ) .  6. F. A n k u d o w ic z .  7. S . W e - 
r v k  (o b a j A r k o n ’a ) ,  8. R . P o s a d z k i 
(C z a rn i) ,  9. M . H e rb a  ( B ir k u t ) ' ,  10. Z . 
B ro s z c z a k  ( G r y f ) .  (d )

NIE WSZYSCY sympatycy sportu 
wiedzą, że w Szczecinie mieszka 
autentyczny samochodowy kierow­
ca wyścigowy. Absolwent Techni­
kum Samochodowego, Józef Gut- 
macher, obserwując uliczne wy­
ścigi, postanowi! sam zasiąść za 
kierownicą wyczynowego „Raka".

R ó w n ie ż  „ P o l i t i k a "  u w a ż a , że r e a l­
n ie js z y  b y łb y  w y n ik  12:8 n a  k o iz y ś ć  
P o ls k i'.  D z ie n n ik  te n  p is z e : „ P r z e ­
g r a liś m y  m e cz  z le p s z y m  w  c h w i l i  
o b e c n e j p rz e z iw n ilz ie m . P o la c y , za ­
s łu ż e n ie  n a s  p o k o n a li ,  i  n a w e t bez 
„ p o p a r c ie  s ę d z ió w “  m ie l i  p rz e w a g ę .  
J e d n a k ż e  w s z y s tk o  ła tw o  m o g ło  
s k o ń c z y ć  s ię  in a c z e j.  P rz e d  m e cze m  
b y ło  b o w ie m  w ie le  d y m u  s tw o rz o n e ­
g o  p rz e z  k ie r o w n ic tw o  p o ls k ie j  re ­
p r e z e n ta c j i  p o p rz e z  o p ty m is ty c z n e  
w y p o w ie d z i.

Z a ś  n a  m e c z u  o g n ia  b y ło  m a ło .  
P o ls k a  re p re z e n ta c ja  b o k s e rs k a  b y ­
ła  d o b ra , je d n a k ż e  n a d a l je szcze  je s t  
to  p rz e c ię tn y  ze sp ó l k t ó r y  p r z y  
w ię k s z y m  s p o r to w y m  szcz ę ś c iu  ł a t ­
w o  m o ż n a  p o k o n a ć " .

„ P o l i t i k a "  k o n ty n u u je  d a le j  że  
g d y b y  s ę d z io w ie  re a ln ie  o c e n i l i  p o ­
je d y n e k  G o t f r y d  — R is t ic  i  g d y b y  
O m e ro v ic  „ w y c z u l " ,  że m a  T o m c z y ­
k a  w  r ę k a c h  w ó w c z a s  m ę c z  m ó g ł  
z a k o ń c z y ć  s ię  w y n ik ie m  n ie  ro z s tr z y  
g n ie ty m  10:10.

Z d a n ie m  w s z y s tk ic h  d z ie n n ik ó w 1 
ju g o s ło w ia ń s k ic h ,  z w y c ię s tw o  V u j -  
k o v ic ia  n a d  R u d k o w s k im  b y ło  w  
p e łn i  z a s łu ż o n e . O b o k  B enesza. V u j -  
k o v ic  u z n a n y  z o s ta ł za n a jle p s z e g o  
p ię ś c ia rz a  e k ip y  ju g o s ło w ia ń s k ie j.

D z ie n n ik  o n a jw ię k s z y m  n a k ła d z ie  
w  J u g o s ła w ii  —  „ V e c z e rn e  N o v o s t i "  
p is z e  że P o la c y  sz c z e g ó ln ie  p r z y n o -  
t o w y w a l i  s ię  d o  m e czu , g d y ż  u b ie ­
g ło ro c z n a  w y s o k a  p o ra ż k a  v t  Z re n -  
ja n in ie .  b a rd z o  ic h  z a s k o c z y ła .  
„ D la  n a s z e j r e p re z e n ta c j i  m e cz  w y ­
p a d ł w  n ie o d p o w ie d n im  te rm in ie ,  
g d y ż  z a w o d n ic y  d o p ie ro  p r z y g o to w u  
ją  s ię  d o  k o n ty n u a c j i  r o z g ry w e k  l i ­
g o w y c h . J e ś l i  d o d a m y  d o  to e n  b r a k  
w  r e p re z e n ta c j i  P a r lo v a . V u j in a  i 
P o lic ía  w ó w c z a s  w y n ik u  ta k ie g o  n a ­
le ż a ło  o c z e k iw a ć , g d y ż  P o la c y , m i­
m o  p e w n e g o  k r y z y s u ,  n a d a l  —  p o d  
w z g lę d o m  w a r to ś c i  —  s ta n o w ią  d r u ­
ga  re p re z e n ta c je  n a ro d o w ą  w  F.u- 
r n n i” . n o  Z w ią z k u  p r .g 7y yn k tm ’ '  — 
k o n k lu d u ją  „V e c z e rn e  N o v o s t i " .

kifecy Arbonii
bezkonkurencyjni
Z  U D Z IA Ł E M  ju d o k ó w  A r k o n i i  i 

A Z S  w  h a l i  p r z y  u ł .  N a ru to w ic z a  
ro z e g ra n y  z o s ta ł t u r n ie j  k la s y f ik a ­
c y jn y  s e n io ró w . P r y m  w ie d l i  r e p re ­
z e n ta n c i A r k o n i i ,  k tó r z y  t r iu m fo w a ­
l i  w e  w s z y s tk ic h  k a te g o r ia c h  W ago­
w y c h .  Z w y c ię s tw a  o d n ie ś l i:  w  w a ­
dze  p ió r k o w e j  — M . M a r c in ia k ,  w  
le k k ie j  — S. J a n e rk a , w  ś r e d n ie j — 
P . W ilk ,  w  p ó łc ię ż k ie j  —  K .  K o -  
m is a r e k  i  w  c ię ż k ie j  — M . T o m a -  
s ia k .

Z G O D N O  z p is m e m  o t rz y m a n y m  
z s e k c j i  ju d o  VVFS, p o d a łiś m y  w  
n ie d z ie ln y m  n u m e rz e  n a s z e j g a z e ty , 
że z a w o d y  ro z p o c z n ą  s ię  o g o d z . 9. 
W  s o b o tę  g o d z in a  ro z p o c z ę c ia  im ­
p re z y  z o s ta ła  z m ie n io n a . N ie  z o s ta ­
l iś m y  o ty m , n ie s te ty ,  p o in fo r m o ­
w a n i.  K ib ic e ,  p ra g n ą c y  o b e jrz e ć  
w a lk i  ju d o k ó w  z  z a w ie d z io n y m i m i ­
n a m i o d c h o d z i l i  w ię c  w  n ie d z ie le  z 
h a l i  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a .  ( jg )

Droga do tego nie była łatwa. 
„Ostrogi" kierowcy musiał zdobyć 
startując w popularnych rajdach 
Automobilklubu i „Szkółce Za­
sady". Dopiero w 1968 roku pod­
czas drugiej imprezy w Szczecinie 
udało mu się nawiązać kontakt ze 
Stanisławem Kołeckim ze śląskie­
go AP, który „załatwił" mu wyczy­
nowy sprzęt. Po prostu Automobil­
klub Śląski przekazał młodemu 
kierowcy wyeksploatowanego „Ra­
ka". Od tego momentu zaczęły 
się prawdziwe kłopoty. Samocho­
dy wyścigowe „Rak", których pro­
dukcja dawno już została zanie­
chana, tak na dobrą sprawę na­
dają się już tylko do muzeum. A 
przecież na nich to właśnie zawód 
nicy muszą rozwijać dużą szyb­
kość. Nie trzeba chyba dodawać, 
że młody adept kierownicy gros 
swego czasu wolnego spędza w  
garażu, by wykurować swego „ru­
maka".

W tym roku los jednak uśmiech­
nął się do upartego automobiłi-
sty. Otrzymał kompletne podwozia 
i nowy silnik. Po zamontowaniu 
nowych zespołów odbyła się pró­
ba na autostradzie. Wypadła po­
myślnie. J. Gutmacher jest więc 
dobrej myśli. Może w tym roku 
uda mu się poprawić VI lokatę, 
która wywalczył podczas elimina­
cji MP w Toruniu.

Józef G u tm a c h e r p rzed roz­
poczęciem  p ró b y  te ch n iczn e j na  
autos tradz ie .

F o to : M . P aszk iew icz  
T e k s t: God.

Z bcisk piłkarskie!)
RS W  O Ś R O D K U  s p o r to w y m  „ M e ­

ta l “  w  W ę g ie rs k ie j G ó rc e  p rz e b y w a ­
ją  n a  z g ru p o w a n iu  p i łk a rz e  S ta l i  
R zeszó w . R o z e g ra li o n i  to w a r z y s k i  
m e cz  ze S ta lą  K r a ś n ik ,  w y g r y w a ­
ją c  2:6 (2:0 ).

T O W A R Z Y S K IE  s p o tk a n ie  p i ł ­
k a r s k ie  ro z e g ra n e  w  Ś w id n ik u  m ię ­
d z y  d r u g o lig o w ą  „ A v ią “  i  w a rs z a w ­
s k ą  „ L e g ią “  z a k o ń c z y ło  s ię  w y n i­
k ie m  r e m is o w y m  2:2  (1 :1 ).

Jugosłowiańskie echa 
meczu w Łodzi
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W T O R E K , 
26 L U T E G O

D Z IŚ :
M iros ław a, A leksandra  

JU TR O :
G abrie la , Anastazji

PO G O DA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane , tem p. ok. 1 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e , wscho  
dnie .

D Z lS  w  S z e z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  a tm o s fe ­
ry c z n e  w y n o s i 1036 m i l i  ba ró w  
<777 m m  l ig ) .  W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

— ” P r z y g < x iy  K o ­
z io łk a  M a to łk a “  g . 15; „ K r a m  z p io ­
s e n k a m i”  g. 17.30; M U Z Y C Z N Y  — 
„ N ic o le ”  g . 19; D IS C O R A M A  -  r e ­
c i t a l  M a r y l i  R o d o w ic z  g . 17, 20.

’ ’ f . 1' ™  «« !■  « M » )  „S a n a to r iu rc  
? » a J Í PSy ‘ e '  10'30- 13. 15.30 18, 20.30 —  p o i.  od  la t  16 ( w tó r e !  
i  ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02 
, ,C łe m n a  rz e k a “  g . 13.30, 16. 18.30 
21 , ś ro d a :  g . i 6, 18.30, 21 ; „ Z a w ie s z e ­
n i  n a  d r z e w ie ”  g . 9, 11.15. 13.30 -  

l 3 t  11 ’  C O L O S S E U M  ( te l 
! ! >, K” ^ e w y g o d n y  k o c h a n e k “  g 16, 18.15, 20.30 — w ł. - N R F  — od  la i 

ie ,  ś ro d a : „ Z b r o d n ia r k a  c z y  o f ia r a 1 
e .  9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 -  

A,d la t  ł8 :  B A Ł T Y K  ( te l 
733-35) K r ó io w e  D z ik ie g o  Z a c h o d u *  
g . 13.30, 16. 20.30 — f r .  o d  la t  14 

n i ,5> 13-30- 16- 18 15. 20.30 P IO N IE R  ( te l. 475-02) „ N a  b iw a k u *  
&  10i „  17; »S ześć  n ie d ź w ie d z i
k lo w a i C e b u lk a ”  g . u ,  13 j 5; o ^ g .  
tm e  d n i -  g . is . 20 _  p o l .  ¿d  ta i 
11: D ro g a  d o  S a l in y "  g . 22 — f r  
o<3 la t  18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  Z A M E K  
—  „ S ie d e m  r a z y  k o b ie ta ’ * g 18 — 
■wł. o d  la t  18; T p p r  —  z  k s ie g  
k r ó ló w "  g. 18. 20 _  ra d ź . od  la l  
l l ;  M A R S  — „N ie s z c z ę ś c ia  A l f r e d a ' 

1®, 20 — f r .  od  la t  14: P R O ­
M IE Ń  — „ L i l io w a  a k a c ja "  g. 16 — 
w ę g . od  la t  14; „ B ia łe  w i l k i "  g. 18 
20 N R F  — o d  la t  16 — p a n o ra m  ; 
E C H O  (K r z e k o w o )  „ W  k r ę g u  z ła ’ 
g . 18 — f r .  Od la t  16; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ W y n a ję t y  c z ło ­
w ie k “  g . 16. 18. 20 — U S A  —  oc 
la t  16; H U T N IK  ( S to łc z v n )  „ W ie l ­
k a  w łó c z ę g a "  g . 17. 19.10 — f r  od 
la t  11 _  p a n o ra m .; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) . .W ie lk ie  w a k a c je "  g . 17 —  fr ,  
o d  la t  11 — p a n o ra m .; ,N n r n v  k o ” ’ - 
b o j ”  g . w  _  u s a  _  o d  la t  18: 
B A J K A  (P o h c e ) „ G o d z i l la  c o n tra  
H e d o r a "  p .  17. 19 — ja p . p a n o ra m .; 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  W est 
S id e  S t o r y "  g . 19 _  U S A  — o d  la t  
14 — p a n o ra m .; Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  „ J o h n  i  M a r y "  g . 18 — 
U S A  — od  la t  16 — p a n o r a m ',  s t o ­
k r o t k a  ( S m ie rd n ic a )  „ H is to r ia  m i­
ło ś c i”  g . 19 — h is z o . o d  la t  14; 
D A R  ( S ta rg a rd )  „ Z a w ie s z e n i na 
d r z e w ie "  g . 16. 18. 20 —  f r .  od  la t  
11: I N A  (S ta rg a r d )  „ K a b a r e t "  g. 
16.30, 19 — U S A  —  o d  la t  16: W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  „ C ie m n a  rz e k a "  
p o l .  o d  la t  14: R O B O T N IK  (P v r z v -  
c e )  „ F I  D o ra d o * ’ _  U S A  —  od  la t  
14- M E G A W A T  (D o ln a  O d ra ' 
„ D z ie w c z y n a  in n a  n *ż  w s z y s tk ie "  g. 
20.15 —  a n g . o d  la t  18.

ł łU Z F .U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w ..- S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie : 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  g. 
11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 
l a t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  „ Z a  w o ln o ś ć  i  

w y z w o le n ie "  g. 11— 17; B W A  Z  A ”  —
—  I  M ię d z y n a r o d o w y  P le n e r  B a ł t y ­
c k i  M a la r z y  g . 11— 17: 13 M U Z  — p l.  
Ż o łn ie r z a  2 — M a la r s tw o  J ó z e fa  
H a ła s a ; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — M a la r s tw o  M a ­
r ia n a  O le jn ic z a k a  g. 16—20; W A G  — 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — M a la r s tw o  
M ile n y  N ic e v y  (J u g o s ła w ia ) .

DYŻURY
S z p i t a l e

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -

R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
—  G o lę c in o ;  C H IR . —  G o lę c in o ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;  P R Z Y ­
C H O D N IE  — D Z IE C IĘ C A  — a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; 
D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N R  2 N a d  
O d rą  18 —  g . 16—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l .  P ia s tó w  1 — godz. 
20—7.

A P T E K I

N R  46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
W ie lk a  17 —  te l.  372-75; N R  4 —  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  14 —  te l.  352-61; 
N R  6 — a l. W o js k a  P o ls k ie g o  134 — 
te l.  749-00; N R  10 — S z e z e e in -G lin -  
k i ;  N R  11 — S z c z e c in -D ą b ie .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21, 
460-22 460-23 460-24; P o c ia e j p r z y je ż ­
d ż a ją c e  — 916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e
— 917.

P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  P Ż M  —  
te l.  347-16.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n . N a r o d o w e j 50
—  te l.  428-32, g . 8—18.

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  16.40 D la
d z ie c i „ B a ś ń  o  R a d u n i" .  17.10 S p ra ­
w o z d a n ie  z m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m e  
czu  p i ł k i  n o ż n e j W ło c h y  — N R F . 
o k .  17.55 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 19.10 P r z y p o m in a m y ,  r a d z i­
m y . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l. ) .  19.30
D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  20.20 F i lm  ra d ź . 
„S ie d e m n a ś c ie  m g n ie ń  w io s n y * ’ .
21.30 In te r s tu d io  n r  18. 22 S p o r t .  
22.05 „ D w a  n a  d w a ”  — f r .  p ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  22.55 D z ie n n ik  T V  
(k o l) .

P R O G R A M  II

16.55 „ L u d z ie  i  s p r a w y "  17.25 T e le ­
t u r n ie j  „R o z k o s z e  ła m a n ia  g ło w y " .  
18 M ię d z y  p o le m  a s to łe m . 18.15 N o ­
w e la  f i lm o w a  T V P  „ P r z e r a ź l iw e  ło ­
że ” . 18.45 L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o .
19.30 D z ie n n ik  T V (  k o l. ) .  20.20 o  m u  
z y c e  p o ls k ie j  w  la ta c h  1945— 1948.
20.55 K lu b  d o b r e j  r o b o ty .  21.35 „24 
g o d z in y "  (k o l.) .  21.45 T e a tr  T V  „ T r i ­
s ta n  1946“ . 23 L e k c ja  j .  n ie m ie c k ie ­
go.

Ś R O D A

6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 9 
C h e m ia  d la  k la s  V I I .  9.30 F i lm  
ra d ź . „ P r z y s ta ń  na ta m ty m  b r z e ­
g u " .  11.05 H is to r ia  d la  k la s  V I I .  
12.45 i  13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln i ­
cze . 14.40 i  15.15 P o l i t e c h n ik a  T V .
15.55 „ N U R T * ’ 16.30 D z ie n n ik  T V . 
( k o l. ) .  16.40 D la  d z ie c i „ M u z y k a ln y  
z a ją c z e k " .  16.55 I n fo r m a c je ,  to w a r y ,  
p r o p o z y c je . 17.10 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a .  17.20 „ K o n s y l i u m "  cz. I .  17.50 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  18.15 K r o n ik a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.35 Z  s e r i i  
„ Ł u k  tę c z y " .  19.20 D o b ra n o c  (k o l.) .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  20.20 F i lm  
U S A  „ M r  S m ith  ie d z le  do  W a s ’ v r t -  
to n u ” . 22.25 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .
22.40 S p o r t .  22.45 „ K o n s y l i u m "  cz. I I .

P R O G R A M  I I

17.40 D la  m ło d z ie ż y  „ 7  n a u k ” . 18.10 
D la  p r z y ja c ió ł" .  18.45 L e k c ja  i.  
f r a n c u s k ie g o . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  20.20 K o n c e r t  
s k r z v p c o w y  D - d u r  J a n a  B ra h m s a . 
21 M a g a z y n  n a u k i  i  t e c h n ik i  k r a -  
i ć w  s o c ia lis tv c z n v f> h . 21.30 ..24 g o ­
d z in y ”  ( k o l . ) .  21.40 „ N U R T ” . 22.10 
L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie g o .

U W A G A ; T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 G im n a s ty k a .  14.45 „ S ta d io n " .
15.30 L e k c ja  j .  r o s y js k ie g o .  16 L e k ­

c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 16.30 F i lm y  r y ­
s u n k o w e . 16.55 In fo r m a c je  d la  n a u ­
c z y c ie l i .  17.20 W ia d o m o ś c i.  17.25 
S p o r t .  18.45 „ D z iś  r y b a " .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 G o d z i­
n a  d la  ro d z ic ó w .  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 S z tu k a  „ W o jn a  
m ię d z y  m u m ia m i* ’ . 21.30 K r o n ik a .  
21.45 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  je ż d z ie  
f ig u r o w e j  n a  ło d z ie .  23 S p o r t ,  w ia ­
d o m o ś c i.

Środa

7.45 G im n a s ty k a .  7.55 L e k c ja  j .  a n ­
g ie ls k ie g o . 8.25 K r o n ik a .  9 F i lm  
„ W o jn a  m ię d z y  m u m ia m i" .  10.30 
S p o r t .  12.45 W ia d o m o ś c i.  15.35 S z tu ­
k a  T V  C SR S „G o s p o d a  po d  Ż ó ł ty m  
S m o k ie m " .  16.55 K in o  f i lm ó w  a m a ­
to rs k ic h .  17.25 W ia d o m o ś c i. 17.35 
G im n a s ty k a .  17.45 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  18.15 F i lm  r u m . „ A t a k  na 
tw ie r d z ę ” . 18.40 T e le re k la m a . 18.45 
P ro g n o z a  p o g o d y . 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 „ O d p o w ie d z i” . 
19.30 K r o n ik a .  20 M is t rz o s tw a  ś w ia ­
ta  w  je ż d z ie  f ig u r o w e j  na  lo d z ie . 
22.55 W ia d o m o ś c i.  23 S p o r t .

P R O G R A M  I  (n a  f a l i  1322 i  U K .  
67,52 M IIz ) .

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 19, 22 , 23,

15.05 L is t y  z P o ls k i!  15.10 M u z y c z n y  
o m n ib u s . 15.35 P a rz y s te  r y tm y  d a w ­
n y c h  la t .  16.10 z  p o ls k ie j  fo n o te k i.  
16.30 A k t u a ln o ś c i  k u l tu r a ln e .  16.35 
M e lo d ie  z  K r a ju  R a d . 17 R a d io - k u -  
r ie r .  17.20 R y tm o s to p .  17.40 L e k s y ­
k o n  p o ls k ie j  p io s e n k i.  18.25 R a d io ­
w a  k r o n ik a  m u z y c z n a . 19.15 K a rn a ­
w a ło w e  o s ta tk i .  19.45 K l ie n t  nasz 
p a r tn e r .  20 „ N U R T " .  20.20 M u z y k a . 
20.47 K r o n ik a  s p o r to w a . 21 „ S z tu k a  
ż y w ie n ia " .  21.15 K a rn a w a ło w e  o s ta t ­
k i .  23.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n i­
c y . 23.10 K a rn a w a ło w e  o s ta tk i.  0.05— 
3.00 P r o g r a m  n o c n y .

P R O G R A M  I I  (na  f a l i  230 m . i  68,78
M H z ) .

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30 , 23.30; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.

15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 16 „ W y ­
p o c z y n e k  i  t u r y s t y k a " .  16.15 S zcze ­
c iń s k a  p a n o ra m a  m u z y c z n a . 17 

P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.25 
M a g a z y n  d la  m ło d z ie ż y . 18.15 R e ­
c e n z ja  te a t r a ln a .  18.40 „ D r o g i  p o ­
z n a n ia ” . 19 K w a d r a n s  ja z z u . 19—  
21.30 S z c z e c in  s te re o . 19.15 L e k c ja  
j .  a n g ie ls k ie g o . 19.30 M a g a z y n  l i t e -  
r a c k o -m u z y e z n y .  21 N o w in y  i  n o ­
w i n k i  m u z y c z n e . 21.15 R e p o r ta ż  l i ­
te r a c k i .  21.55 R o z m o w y  o w y c h o ­
w a n iu .  22.05 N o w o ś c i P o ls k ie g o  W y ­
d a w n ic tw a  M u z y c z n e g o . 22.30 K a ­
le jd o s k o p  k u l t u r a ln y .  23 Z  p ły to te ­
k i  W . S u rz y ń s k ie g o . 23.35 C o s>v- 
c h a ć  w  ś w ie c ie ?  23.40 Z  m u z y k i  X X  
w ie k u .

P R O G R A M  l i i  (n a  fa la c h  k r ó t k ic h  
31, 41, 42 i  49 m  i  u l t r a k r ó t k ic h  
65,96 M H z ) .

15.10 W  k r ę g u  ja z z u . 15.30 R o z m o ­
w a  o  s p o rc ie .  15.45 A f ro -b e a t .  16 
P o e c i p io s e n k i.  16.45 N asz r o k  74. 
17.05 „ N ie p o k o n a n e " .  17.15 M ó j  m a ­
g n e to fo n . 17.40 S p o tk a n ia  n a  Z a m ­
k u .  18 T r o c h ę  s ta re g o  ta n g a . 18.10 
R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  18.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 Ś p ie w a  
M a c ie j Z e m b a ty .  19.05 Z e m b a te g o  
ś p ie w a ją . 19.20 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 
19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 20 M u ­
z y c z n a  k o le k c ja  z a m k ó w  i  k a te d r .  
20.40 L e k c ja  j .  n ie m ie c k ie g o . 20.55 
P r z e b ó j za p rz e b o je m . 21.25 P o e ta  
p io s e n k i b r a z y l i j s k ie j .  21.40 N a  p o ­
b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  21.50 O p e ­
r a  ty g o d n ia .  22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
E m a n c y p a n tk i.  22.45 „S t .  L o u is  
B lu e s " .  23 C h w i la  p o e z j i .  23.05 K o n ­
c e r ty  i  s y m fo n ie  G . T o re lle g o .

N A U K A

W P IS Y  n a  z a o czn e  (k o  
re s p o n d e n c y jn e )  k u r s y  
p r o je k ta n tó w  ( k a lk u la ­
to ró w )  k o s z to ry s o w y c h , 
a s y s te n tó w  i  p o m o c y  
te c h n ic z n e j in ż y n ie r ó w ,  
k r e ś la r z y  m a s z y n o w y c h , 
b u d o w la n y c h ,  k o n s t r u k ­
c y jn y c h ,  in s ta la c y jn y c h ,  
p r z y jm u je ,  s zcze g ó ło ­
w y c h  in fo r m a c j i  p is e m ­
n y c h  u d z ie la  „ W ie d z a " ,  
31-139 K r a k ó w ,  u l .  S p a - 
s o w s k ie g o  8 (b o czn a  
Ł o b z o w s k ie j) .

536-K
M A G IS T E R  u c z y  a n ­
g ie ls k ie g o , l i s t y ,  t ł u ­
m a c z e n ia . e g z a m in y , te  
le fo n  420-85.

2248-G
Z A K Ł A D  n a p r a w y  sa ­
m o c h o d ó w  i  m o to c y k l i  
p r z y jm ie  d o  w y u c z e n ia  
z a w o d u  d w ó c h  u c z ­
n ió w ,  u l .  B a rn im a  21.

2273-G
P R A C A

P O T R Z E B N A  m ło d a  
d z ie w c z y n a  d o  d r o b ­
n y c h  p ra c  d o m o w y c h . 
W a r u n k i  b a rd z o  d o b re . 
D o m  b e z d z ie tn y  — p r a ­
ca 3 g o d z . d z ie n n ie . 
Z g ło s z e n ia : S zcze c in ,
S t rz a ło w s k a  1—12 w  
g o d z . 8—10. 2112-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  d z ie c i (3 i  5 la t )  5 
r a z y  w  ty g o d n iu ,  te le ­
fo n  82-09-10, S z c z e c in , u l.  
9 M a ja  46—1. 2710-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , u l .  P o c z to w a  19—8.

2269-G

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  w o ln o  s to ją c ą  k u  
p ię . O fe r ty  z g ła s z a ć : 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  2126.
P A R C E L Ę  w  M u s z y n ie  
o b o k  G ó r y  Z a m k o w e j 
w  p o b liż u  S a n a to r iu m  
i  P o p ra d u  —  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l.  245-92
S z c z e c in . 2246-G

R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  T a r g o w s k i,  te l.  
740-50. 2658-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  E d w a r d  D y d o , te l.  
367-18. 2060-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie , te l.  43-826 M o c h o l.

1319-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
n e  S m ie c h o w s k i,  te l.  
272-60. 1181-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie , te l.  459-59 Ł a z a ro -  
n e k . 1269-G

S Z L IF O W A N IE  w a łó w  
k o r b o w y c h ,  c y l in d r ó w ,  
re g e n e ra c ja  w a łó w  „ S y  
r e n a " ,  „ W a r t b u r g "  w y ­
k o n u je  z a m ie js c o w y m  
w  je d n y m  d n iu  Z a k ła d  
w  Ł o b z ie . K o ś c ie ln a  14, 
te l.  26-62. 1753-G

K U P N O

G  AR  A Z  k u p ię . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  2261.
S I L N IK  do  ło d z i,  p r z y ­
c z e p n y , p io n o w y , p o ­
je m n o ś ć  od  123—175 c c m  
k u p ię .  T e ł.  62-268, d z w o  
n ić  p o  g o d z . 15.

2267-G
S P R Z E D A Ż

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  g łę ­
b o k i ,  p ro d . N R D  — 
s p rz e d a m . S zcze c in , u l .  
S w a ro ż y c a  7—5.

2251- G
J A W Ę  250 i  s k r z y n ię  
b ie g ó w  „ E m k i"  —  s p rze  
d a m . T e l.  217-85.

2252- G
N O W Ą  m a s z y n ę  d z ie ­
w ia r s k ą  p r o d u k c j i  s z w a j 
c a r s k ie j  „ B u s c h "  — 
s p rz e d a m , te le fo n  731-26.

2257-G
A U T O M A T  to k a r s k i  
„ I n d e x "  o ra z  b e to n ia r ­
k ę  —  sp rz e d a m . T e l.  
235-80. 2259-G

Podejmij pracę
w Szczecińskich Zakładach Produkcji Betonów 

„GRYFBET”
w Szczecinie-Płom, ul. Szczecińska 1

Fabryka Domów „Gryfbet“
w  Szczecinie-Płoni

w  z w ią z k u  z u ru c h o m ie n ie m  p ro d u k c ji z a tru d n i:

betoniarzy, zbrojarzy, las trykarzy , posadzkarzy, operatorów  
obróbki term icznej, b rakarzy, m urarzy , blacharzy, hy d rau li­
ków , spawaczy, stolarzy, m echaników , e lek tryków , robotni­
ków  n iew ykw alifikow anych  z możliwością przyuczenia do 

zawodów.

P ra c o w n ik o m  z a tru d n io n y m  w  F a b ryce  D o m ó w  „G ry fb e t ”  
z a p e w n ia m y  p racę  n a jb a rd z ie j now oczesnym i m e tod a m i, 
p rz y  zastosow an iu  m aszyn i  u rządzeń o g ran icza jących  cięż­

k ą  p racę  ręczną.
Z a p e w n ia m y  dowóz do p ra c y  z m ie jsco w o śc i: Szczecin, 
S ta rg a rd  S zczeciński, K o łba cz , S ta re  C za rnow o. Jezierzyce, 
D ó b rop o le . Jest m o ż liw ość  u ru c h o m ie n ia  l in i i  p ra cow n iczych  

z re jo n u  P y rzyc  i  M yś libo rza .
N asi p ra c o w n ic y  ko rz y s ta ją  z u r lo p u  w yp oczyn ko w e go  w  
a tra k c y jn y c h  m ie jscow ośc iach  w  ośrodkach  za k ła d o w ych  

w  P rzesiece ko ło  J e le n ie j G ó ry  oraz w  M rzeżyn ie .
Po k i lk u le tn ie j n ien a ga n ne j p ra cy  za in te re so w a n i m ogą u b ie  

gać się o m ieszkan ie  spółdzie lcze.
W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do u zgo dn ie n ia  na m ie js c u  w  D zia le  
K a d r  i  S zko len ia  Zaw odow ego , p o k ó j n r  12, te l. 624-81 do

22 lutego 1974 r. zm arł tragicznie w  czasie pełn ienia obo­
w iązków  służbowych w  porcie Skagen

Stanisław Miłek
odznaczony Srebrną Odznaką Zasłużony Pracow nik  M orza.

W  Zm a rły m  Polska Żegluga M orska straciła  długoletniego  
cenionego i oddanego pracow nika.

Rodzinie Zm arłego najgłębsze i szczere w yrazy  współczucia

składają:
Dyrekc ja , K om ite t Zak ładow y P ZP R , Rada  
Zakładow a, Zarząd  Zak ładow y Z M S  oraz 
wszyscy pracow nicy Polskiej Żeglugi M orsk ie j

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w  Ś ró d ­
m ie ś c iu  p o  k a p i ta ln y m  
r e m o n c ie  1 d u ż y  p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  p r z e d p o k ó j,  
ła z ie n k a , c .o ., 37 m
k w .  p a r te r  z a m ie n ię  na  
ró w n o rz ę d n e  I  łu b  I I  
p ię t r o  (w y ż e j w in d a ) ,  
r ó w n ie ż  w  Ś ró d m ie ś c iu .  
W a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2200.

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 1,5-
r o c z n y m  d z ie c k ie m  p i l ­
n ie  p o s z u k u je  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  
te l.  82-18-58 d z w o n ić  po 
g o d z . 16. 2189-G
D W A  m ie s z k a n ia  M -3  
s p ó łd z ie lc z e  z a m ie n ię  na  
M -5 . O fe r t y :  B iu r o
O g ło sze ń  S z c z e c in  2238.

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , I I I  p . Ś ró d m ie ­
ś c ie  z a m ie n ię  n a  3 p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a  
lu b  m ie js c e  n a  ła z ie n ­
k ę , p a r te r ,  o f ic y n a  
( ta k ż e  n a  p rz e d m ie ś ­
c iu ) ,  t e l.  247-29 go dz . 
17— 19. 2184-G
M IE S Z K A N IE  je d n o -  
l u b  d w u p o k o jo w e ,  k u c h ­
n ia .  ła z ie n k a , p ie ce , I  
p . , w s p ó ln y  k o r y ta r z  
p r z y  p l .  Ż o łn ie r z a  za ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
t r z y p o k o jo w e .  T e le fo n  
738-51 w  g o d z . 17—20.

2623-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
f r o n t ,  p a r te r ,  ś ró d m ie ś ­
c ie ,  a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
g o , n a d a ją c e  s ię  n a  za ­
k ła d  u s łu g o w y  z a m ie n ię  
n a  2 m ie s z k a n ia  p o  p o ­
k o ju  z k u c h n ią .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  2598.
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  M -4  lu b  M -5  k u ­
p ię .  O fe r t y  — te l.  35-291.

2178-G

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 
23 lutego 1974 r. zm arła  przeżywszy 

la t 74

Anna Woźniak
z d. Ł Y K O W S K A

Pożegnanie zw łok odbędzie się w  
kaplicy Szpitala przy u l. A rkońskiej 

w  środę 27 bm. o godz. 11.

Pogrzeb na Cm entarzu w  Kam ien iu  
Pom orskim  o godz. 13.

S Y N O W IE  Z  R O D Z IN Ą

Kol.
J A N IN IE  B IE G A Ń S K IE J

w yrazy  szczerego współczucia 
z powodu śm ierci 

S IO S TR Y
s k ła d a ją :

dyrekcja, Rada Pedagogiczna i  adm i­
n istracja  L . O. nr 6 w  Szczecinie

Koledze
R Y S Z A R D O W I Z A M B R Z Y C K IE M U

serdeczne w yrazy współczucia z po­
wodu zgonu O JC A

s k ła da :

kierow nictw o i współpracownicy  
z B iura  P ro jektow o-K o nstru k­
cyjnego Stoczni Szczecińskiej.

m ß
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,,K u r ie r“  na al. W o jska  Polskiego

£9 Siądzie w modernizowanych
sklepach?

I Z A S T A N A W IA J Ą  się często szczecinianie, co będzie w 
m odernizowanych obecnie sklepach przy al. W ojska Polskie­
go. Czy powstaną tam  placów ki handlow e branży innej niż 
dotychczas? Jdpow iedzi na to pytanie poszukaliśmy w  W y ­
dziale H andlu  Urzędu M iejskiego.

Rzemieślnicy
na r^nelc

W  B U D Y N K U  Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e j 
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  t r w a  
e k s p o z y c ja  w y ro b ó w  p r o d u k o w a ­
n y c h  p rz e z  s z c z e c iń s k ic h  r z e m ie ś ln i­
k ó w .  Z a p re z e n to w a n o  o k o ło  80 a r ­
t y k u łó w  r ó ż n y c h  b ra n ż , a m . i n . : 
f a r b y  s u c h e , o le jn e  i p la k a to w e , ró ż  
n e g o  r o d z a ju  s z c z o tk i i p ę d z ie , u b io ­
r y  d la  n ie m o w lą t  i  d z ie c i. W  g r u ­
p ie  to w a r ó w  m e ta lo w y c h  r z e m ie ś ln i­
c y  p o k a z a l i :  s ia tk ę  o g ro d z e n io w ą  
s p ira le  h y d r a u lic z n e ,  w y łą c z n ik  fa -  
row y ,  a u to t r a n s fo r m a to r ,  k lu c z e  do  
r u r  i tp .
Do o b e jrz e n ia  e k s p o z y c j i  z a p ro ­

szono p r z e d s ta w ic ie li  s z c z e c iń s k ie g o  
h a n d lu , k tó r z y  m a ją  s ię  w y p o w ie ­
dz ie ć  c z y  z a p re z e n to w a n e  to w a r y  są 
w  n a s z y m  m ie ś c ie  p o trz e b n e  o ra z  co 
jeszcze  p o w in n i  p r o d u k o w a ć  szcze ­
c iń s c y  r z e m ie ś ln ic y .

(zd a ń )

ADM  z inicjatywą

Ludzie bądźcie...
^  . . .L U D Ź M I — c h c ia ło b y  s ię  z a a p e lo  
w a ć . O  co  c h o d z i?  O tó ż  k tó re g o ś  
d n ia  n a  ś c ia n a c h  k la te k  s c h o d ó -  
d o w y c h  b lo k u  p r z y  u l.  K r z y w o u s te ­
g o  5—*  z a w is ły  re p ro d u k c je  d z ie l  
p o ls k ie g o  i  ś w ia to w e g o  m a la rs tw a  
o ra z  z d ję c ia  z m a lo w n ic z y c h  z a ­
k ą t k ó w  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  T o  
A D M  n r  8 p r z y  u l.  K o p e rn ik a  p o -  
s ta n o w ila  u m i l ić  o to c z e n ie  m ie s z ­
k a ń c o m . P rz y z n a m  s ię , że  b y ła m  
p o ru s z o n a  t r o s k ą  a d m in is t r a c j i  o 
d o s ta rc z e n ie  ró w n ie ż  i  „ s t r a w y  d u ­
c h o w e j“ . M o i s ą s ia d z i te ż  b y l i  m ile  
z a s k o c z e n i, t y m  b a r d z ie j,  że w s z y ­
s tk ie  te  p la n s z e  z o s ta ły  o s z k lo n e  i  
o p r a w io n e  w  je d n a k o w e  r a m k i  ' z 
d r e u jn to -r iy c fi l is te w ,  a  c h o ć  n ie k tó r e  
Z n ic h  w is z ą  w  n ie z b y t  a k u r a t  k o ­
r z y s tn y c h  m ie js c a c h , k o n k u r u ją c  z 
g n ia z d a m i in s ta la c j i ,  p rz e c ie ż  s p e ł­
n ia ją  s w e  w a lo r y  e s te ty z a c y jn e .  
T a k ,  a le  p o d s ta w o w y m  e le m e n te m  
e s te ty k i  o to c z e n ia  je s t  p o rz ą d e k .  
A  o  ty m  n ie  m a  tu  m o w y  ju ż  w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h ,  n ie  m ó ­
w ią c  o  w ie c z o rn y c h .  P o dcza s , g d y  
p r z y je m n o ś c ią  je s t  w y c h o d z e n ie  r a ­
n o  d o  p r a c y  p o  c z y s ty c h  s c h o d a c h  
z  to w a rz y s z e n ie m  p o g o d n e g o  n e .ira -  
ż u  B r a n d ta  c z y  l i r y k i  W y s p ia ń s k ie ­
g o , k o s z m a re m  s ta je  s ię  p o w ró t .  
B ie d n y  W y s p ia ń s k i w  g ro b ie  b y  s ię  
p r z e w r ó c i ł  g d y b y  z o b a c z y ł te  s te r t y  
ro z s y p a n y c h  z a p a łe k  w a la ją c y c h  s ię  
n ie d o p a łk ó w  i  p a c z e k  o d  p a p ie ro ­
s ó w . o g r y z k ó w  ja b łe k ,  k o ś c i  n ie d o -  
je d z o n y c .h  p rz e z  p s y . ż e b y  n ie  w s p o ­
m n ie ć  o  je s z c z e  g o rs z y c h  ś la d a c h  
p o  lu d z k ie j  t u  b y tn o ś c i.

M a m  w ię c  o s o b is tą  p ro ś b ę  d o  m ło ­
d z ie ż y  i  s ta rs z e j d z ie c ia r n i,  k tó ra  
„ o b r o d z iła “  w  k la tc e  s c h o d o w e j n r  6. 
o  c z y m  m o ż e  s ię  p rz e k o n a ć  k a ż d y  
w  g o d z in a c h  w o ln y c h  o d  z a ję ć  
s z k o ln y c h .  P o c z u jc ie  s ię  s t r a ż n ik a m i  
n a s z e j . .d o m o w e j g a le r i i  s z tu k i ” , n ie  
ś m ie ć c ie  s a m i, p P n u jc ie  k o le g ó w ,  
k tó r z y  tu  p r z y c h o d z ą  n a  . .k la tk o w e  
p o g w a r k l “ . G d y  w i d z i a l n a  r  ę- 
k  a b ę d z ie  c z u w a ć , w d z ię c z n i będą  
w s z y s c y  s ą s ie d z i. a  p rz e d e  w s z y s t­
k im  w a s i ro d z ic e .  ( U p .)

O T O  p ię k n ie  o p ra w io n e  r e p r o d u k ­
c je  d z ie l p o ls k ie g o  i  ś w ia to w e g o  
m a la r s tw a ,  z d ję c ia  m a lo w n ic z y c h  
z a k ą tk ó w  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j z d o ­
b ią c e  ś c ia n y  k la te k  s c h o d o w y c h .

F o t .  -  Z b . J o d k o w s k i

W IĘ K S Z O Ś Ć  s k le p ó w  po za­
ko ńcze n iu  re m o n tu  w ró c i do 
d otychczasow ych  w ła ś c ic ie li.  I  
tak, W P T O  w  d a lszym  ciągu 
będzie  sp rzedaw a ło  w  „ K a ro ­
lin c e ”  a r ty k u ły  pasm an te ry jne , 
a w  „S p lo c ie ”  — tk -an iny w e ł­
niane. W  ty m  sam ym  m ie jscu  
pozostan ie  sk le p  „H e rb a p o lu ”  a 
po n ie w ie lk ie j kosm e tyce  — 
ró w n ie ż  za k ład  fry z je rs k i.

N a to m ia s t w d aw n ych  po­
m ieszczeniach  „D e s y ”  sw ó j 
sk le p  u ru c h o m i p rz e d s ię b io r­
s tw o  „J u b ile r ” , zaś w  „A d a m ie  
i E w ie ”  sp ó łd z ie ln ia  „M e ta lo -  
te c h n ik a ”  będzie  p ro w a d z iła  
p u n k t u s ług  o p tyczn ych  i z ło t­
n iczych.

I  w łaśnie te dw ie  zm iany  
trochę dziw ią. Czy rzeczywiście  
tak cenną w  naszym mieście po 
w ierzchnię handlow ą należy  
przekazać „Jubilerow i" i „M e - 
tałotechnice"? Przecież sklep 
jub ilerski jest dosłownie 200 
m etrów  da le j —  vis a vis „Kos 
mosu”. Natom iast na odcinku 
al. W ojska od p i. Lenina do 
pl. Zw ycięstw a zna jd u ją  się 
dwa punkty optyczne prowadzo  
ne przez spółdzielnie „M eta lo - 
technika” 1 „Studio”.

(jas)

„JACY JESTEŚMY—74“

Prawdziwa cnota 
...kpiarza poważa!

N O W Y  c y k l im p re z , n o w y  re g u la m in , n ow e  p o m ys ły  i... tak  
ja k  w  pop rze dn ich  la tach  dob ra  w spó lna  zabawa. W  n ie d z ie l­
n y m  sp o tka n iu  u czn ió w  szkó ł ś re d n ich  uczes tn iczy ła  m łodz ież  
I  i  I I  L iceó w  O gó lnoksz ta łcących . Sala D om u 'k u ltu r y  K o le ja ­
rza, w yp e łn io n a  po b rzeg i, b y ła  w id o w n ią  za c ię tych  b o jó w  o 
p ie rw sze ńs tw o  w  p u n k ta c ji za różnego ro d z a ju  u m ie ję tn o śc i.

J A K  w  k a le jd o s k o p ie  p rze ­
m ie n ia ły  się k o n k u re n c je  i  
zw iązane  z n im i em ocje. Q uiz  
d otyczący  d o ro b k u  P o ls k i L u ­
d o w e j p rz y n ió s ł zw yc ię s tw o  
tró jc e  re p re z e n tu ją c e j I I  L O  
(dw a  p u n k ty  p rzew ag i). Po ta ­
necznym  p rz e ry w n ik u  na p a r­
k ie t  w y b ie g ły  zespoły a rty s ty c z  
ne te j szko ły  p rz e d s ta w ia ją c

1 marca rusza budowa 
Ogrodu Dendrologicznego

N IE D A W N O  w  Urzędzie  M ie js k im  przedstawiono opracowa­
ny przez B iuro  P ro jek tów  Budow nictw a Kom unalnego harm o­
nogram  prac na teren ie Ogrodu Dendrologicznego.

O D  1 M A R C A  br. do 15 lipca  
roboty w ykonyw ać będą: S PR I 
i M Z D iM , które za jm ą  się w y ­
tyczaniem  a le jek  spacerowych 
i pokryw aniem  ich nakładką as 
fa ltow ą oraz budową boiska do 
gier sportowych. Zarząd  N a­
brzeży i M e lio ra c ji M ie jsk ich

Notatnik szczeciński
■ w  Z W IĄ Z K U  z n a p r a w ą  to ró w  

t r a m w a jo w y c h  n a  E s ta k a d z ie  P o ­
m o r s k ie j ,  w  n o c y  z 26 n a  27 i  27 n a  
28 b m . w  g o d z . 23—4.30 t r a m w a je  l i ­
n i i  n r  7 z K r z e k o w a  i  n r  8 z G u -  
m ie n ie c  b ę d ą  k u r s o w a ły  t y l k o  do  
u l .  W ie lk ie j .  N a  o d c in k u  u l.  T k a c k a  
— B a se n  G ó rn ic z y  b ę d ą  k u r s o w a ły  
a u to b u s y .

W l S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  
N a u k o w e  o r g a n iz u je  w y k ła d  d o c . d r  
W a c ła w a  K r ó l ik o w s k ie g o  p t .  „ T w o ­
r z y w a  s z tu c z n e  w z m o c n io n e  w łó k ­
n e m  s z k la n y m “ , k tó r y  o d b ę d z ie  s ię 
j u t r o ,  w  ś ro d ę  o go dz . 18 w  s ie d z i­
b ie  T o w a rz y s tw a  p r z y  u l .  W ie lk o ­
p o ls k ie j  19.

podjął się w ykonania kana liza ­
cji, roboty w odne przeprowadzi 
M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo W o­
dociągów i  K ana lizac ji, całość 
prac elektrycznych należy do 
S P IS iE , Zakładu  Energetyczne­
go i K P R B  n r 3, natom iast po­
rządkow anie terenów  położo­
nych w sąsiedztwie Ogrodu 
Dendrologicznego w zią ł na sie­
bie M Z B M -1 . Poza tym  M P G K  
zobowiązało się dostarczyć 2 
tys. m etrów  sześciennych żyz­
nej ziem i pod przyszłe klom by  
i tra w n ik i oraz usunąć ponad 
IDO w ykarczow anych pni. T a k ­
że w iele  zakładów  produkcyj­
nych i  szkól zgłosiło swój u- 
dzial przy budowie ogrodu.

(bos)

2 0 -m in u to w y  p ro g ra m  s a ty ry c z ­
n y , k tó re g o  m o tte m  b y ły  s łow a  
przy toczone  w  ty tu le . B y ły  
w iersze , b y ły  p iose n k i, a ca ło ­
ścią w a lk i m ięd zy  pesym is tam i 
a b a rw n y m i t ru b a d u ra m i k ie ­
ro w a ł K p ia rz  —  M a re k  Ż y m ła  
B ardzo  u d a n y  w ys tę p , p rz y ­
g o to w an y  pod k ie ru n k ie m  m g r 
L e o k a d ii K a c z y ń s k ie j, nagrodzo  
n y  zosta ł b ra w a m i o bu  s tron .

Z  P O D O B N Y M  aplauzem  
sp o tka ła  się p re zen tac ja  zespo­
łó w  I  L ic e u m . Ic h  p ro g ra m  
pośw ięcony b y ł K aszubom  i  Po 
m orzu . Insce n izac ja  p iose n k i 
„K a szu b sk ie  n u ty ”  i p ię k n y  ta ­
n iec  k ilk u n a s to o s o b o w e j g ru p y  
s ta n o w iły  m a lo w n ic z y  akcen t 
w  c a ły m  w ystę p ie . P ro g ram , 
p rz y g o to w a n y  p rzez in s t ru k to ­
ró w  E lżb ie tę  K ra m a rz o w ą , J a d ­
w ig ę  Z a bo ro w ską  i  A da m a  We 
re ck ie go  n ie  b y ł je d n a k  tak  
sp ó jn y  ja k  p re zen tac ja  k o n k u ­
re n tó w .

P IĘ C IO M IN U T O W E  w y io ia -  
d y  z p rz e d s ta w ic ie la m i z a k ła ­
d ó w  o p ie ku ńczych  p row adzone  
b y ły  c ie k a w ie ; w e d łu g  zdania  
ju r y  w ię k s z y m i u m ie ję tn o ś c ia ­
m i re p o r te rs k im i w y k a z a ł się 
p rz e d s ta w ic ie l I  LO . O s ta tn im , 
n a jw ese lszym  ko n ku rse m  by ło  
p rze prow adzen ie  przez jedną  i  
d ru g ą  szko łę  za ba w y d la  ca łe j 
sa li. I  L ic e u m  nau czy ło  w szys t­
k ic h  p o p ra w n ie  tańczyć  p rz y  
m uzyce b ea tow e j, a uczennica  
I I  L O , E la  Buse, za ba w iła  się 
w  d y ry g e n ta  w y im a g in o w a n e j 
o rk ie s try , w  k tó re j ja k o  in s tru ­
m e n ty  w y s tę p o w a li uczestn icy  
n ie d z ie ln e j im p re zy .

TO  B Y Ł O  udane spot­
kanie. M łodzież z za in tere­
sowaniem obserwowała  
konkursy i wesoło baw 'ła  
się przy muzyce. Po p ra ­
w e j w idzim y fragm ent w y ­
stępu „pesymistów” z I I  
LC

Foto: T . W it

P rz y  ty m  w s z y s tk im  b y ło  da  
żo tańca zw anego to w a rz y s k im  
a n aw e t —  w  ch a ra k te rze  n ie ­
sp o d z ia n k i — d w a  p iękn e  w y ­
stępy taneczne u czn ió w  I  L O . 
O prócz zespołu  D K K  „U n iv e rs  
70", pod k ie ru n k ie m  S ła w k a  
L a b y , do tańca  g ra ły  zespo ły  
m uzyczne  o b y d w u  szkó ł. B y ła  
to  w  p e łn i udana , p ie rw sza  z te  
gorocznego c y k lu , im p re za  pod  
hasłem  „J A L .Y  JE S T E Ś M Y  —  
74” . ( j f )

Kronika wypadków
O K O Ł O  go dz . 11.30 na  A l .  W y ­

z w o le n ia , w y c h o d z ą c a  z p o c z ty  n a  
c h o d n ik  k o b ie ta  zo s ta ła  p o trą c o n a  
p rz e z  w ó z  „ Ł ą c z n o ś c i”  k t ó r y  w y ­
je ż d ż a ł z d z ie d z iń c a  p o c z to w e g o  n a  
u l ic ę . L e k a r z  p o g o to w ia , s tw ie r ­
d z iw s z y  z ła m a n ie  s z y jk i  k o ś c i u d o ­
w e j  s k ie r o w a ł  ra n n a  d o  s z p ita la .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  o b ie k tó w  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j p r z y  A L  
P ia s tó w  u le g ł  w y p a d k o w i w  cza s ie  
p r a c y  1 8 - le tn i M a r e k  W ., k t ó r y  d o ­
z n a ł k o n t u z j i  n o g i.  P ie rw s z e j p o ­
m o c y  u d z ie lo n o  p o s z k o d o w a n e m u  
w  p o g o to w iu .  D r u g i  w y p a d e k  p r z y  
p r a c y  w y d a r z y ł  s ię  w  fa b r y c e  „ S e l  
f a ”  p r z y  u l.  K w ia t o w e j .  O b s łu g u ­
ją c ą  g i lo ty n ę  d o  c ię c ia  b la c h y  
2 2 - le tn ia  H a l in a  R . d o z n a ła  o b c ię ­
c ia  k i l k u  p a lc ó w  p r a w e j  d ło n i .  H a ­
l in a  R . p rz e b y w a  n a  k u r a c j i  w  k l i ­
n ic e  P A M  na  P o m o rz a n a c h . T a k ż e  
n a  n a b rz e ż u  „ E w a ”  s z c z e c iń s k ie g o  
p o r tu  u le g ł  w y p a d k o w i 4 9 - le tn i E u ­
g e n iu s z  B . M ę ż c z y z n a  z o s ta ł p o t r ą ­
c o n y  p rz e z  m a n e w r u ją c y  w a g o n  t  
w  re z u lta c ie  z n a la z ł s ię  w  s z p i­
ta lu ,  g d z ie  le k a rz e  s tw ie r d z i l i  o b ra  
ż e n ią  g ło w y .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  g a s i l i  
w c z o ra js z e g o  p o p o łu d n ia  p o ż a r  
m ie s z k a n io w y  p r z y  u l.  K lo n o w ic a  
1. S p ło n ę ła  ś c ia n k a  d z ia ło w a  w  p o ­
k o ju ,  a p rz y c z y n ą  b y ła  w a d l iw a  
in s ta la c ja  p rz e w o d u  k o m in o w e g o .

P A T R O L E  M O  z a t rz y m a ły  w c z o ­
r a j  2 4 - le tn ie g o . n ig d z ie  n ie  p r a c u ­
ją c e g o  B o g u s ła w a  R ., m ie s z k a ń c a  
u l.  R a d o g o s k ie j, za p o b ic ie  po  p i ­
ja n e m u  p rz e c h o d n ia . P rz e d  s ą d e m , 
w  t r y b ie  p r z y s p ie s z o n y m , s ta n ie  
ta k ż e  3 7 - le tn i,  n ig d z ie  n ie  p r a c u ją ­
c y  R o m u a ld  S., z a m . p r z y  u l .  P o c s  
to w e j .  R o m u a ld  S . b ę d ą c  ..p o d  g a ­
z e m ’ 1 p o b i ł  b u fe to w ą  ł  k o n s u m e n ­
ta  w  b a rz e  „ W is ła ” . (ap>

Z  p o d w ó r k a  T e m i d y  (2)

Ponura „love story"
„ K T O  n a k ła n ia  in n ą  oso b ę  d o  u -  

p r a w ia n ia  n ie rz ą d u  p o d le g a  k a rz e  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i od  r o k u  do 
la t  10. T e j  s a m e j k a rz e  p o d le g a , 
k to  c z e rp ie  k o r z y ś c i m a ją tk o w e  z 
c u d z e g o  n ie rz ą d u  a lb o  w  c e lu  o- 
s ią g n ię c ia  k o r z y ś c i m a ją t k o w e j  u -  
ia tw ia  c u d z y  n ie rz ą d ”  — b r z m i 
a r t .  174 § 1 i  2 k k .  P o d  ta k im  z a ­
rz u te m . p o n o w n ie  s ta n ie  p rz e d  są­
d e m  s z c z e c iń s k im  — n e g a ty w n y  
b o h a te r  w c z o ra js z e g o  o d c in k a  — 
A d a m  D .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  J a n in a  M . 
i L id ia  B z d e c y d o w a ły  s ie  — ia k  
o ś w ia d c z y ły  — m ó w ić  p ra w d ę  od  
p o c z ą tk u  d o  k o ń c a . Z  tru d e m  
p r z e z w y c ię ż y ły  s tra c h . L id ia  B . p o ­
w ie d z ia ła  n a w e t :  ..n ie  b e d e  m o g ła  
m ó w ić  je ś l i  o n  ( tz n . A d a m  D .) b ę d z ie  
n a  s a li.  „N a  czas  ic h  ze z n a ń  w y ­
p ra s z a n o  w ie c  to  je d n e g o  to  d r u ­
g ie g o  o s k a rż o n e g o ”  —  p o w ie d z ia ł 
n a m  p r o k u r a to r  o s k a rż a ją c y  w  p ro ­
ces ie  o  ro z b ó j.

W  k o le jn y m  p ro c e s ie  A d a m a  D . 
o b y d w ie  k o b ie ty  w y s tę p o w a ć  b ę d ą  
w  r o l i  ś w ia d k ó w . P r o k u r a to r  s k r u ­
p u la tn ie  sp is a ł ic h  z e z n a n ia  w  p r o ­
to k o le  p rz e s łu c h a n ia , s p o rz ą d z ił a k t  
o s k a rż e n ia .

—  W  p a ź d z ie rn ik u  lu b  l is to p a d z ie  
1971 z a p o z n a ła m  D . w  „ K a s k a d z ie “ . 
W  lu ty m  1972 n a w ią z a ła m  z n im  
b l is k ie  s to s u n k i.  U  m n ie  n ie  m ie ­
s z k a ł.  a le  z d a rz a ło  s ię , że n ie ra z  
n o c o w a ł.  W  ty m  cza s ie  n ig d z ie  n ie  
p ra c o w a ł.  J a  u p r a w ia ła m  n ie rz ą d

i  g o  u t r z y m y w a ła m  —  z a czę ła  
L id ia  G . a j e j  b l is k a  k o le ż a n k a , 
J a n in a  M . d o d a ła :

— L id ia  B , z w ie rz a ła  m j s ię , że 
w s z y s tk ie  z a ro b io n e  z n ie rz ą d u  p ie ­
n ią d z e  m u s i d a w a ć  D .

J a k  w y n ik a  z ze z n a ń  p rz e s łu c h i­
w a n y c h  za c z ę ło  s ie  to  n ie w in n ie .  
K tó re g o ś  d n ia  w  m a rc u  1972 r .  
p rz y s z e d ł A d a m  D . do  L id i i  B . i  za ­
żą d a ł 300 z ł g d y ż  b y ł rz e k o m o  su ­
m ę  ta k a  k o m u ś  w in ie n .  N ie  c h c ia ­
ła  m u  da ć  A le  w ó w c z a s  w ie d z ia ł 
ju ż  g d z ie  p rz e c h o w u je  p ie n ią d z e ...

W  ty d z ie ń  p ó ź n ie j z n ó w  b y ła  w  
„ K a s k a d z ie " .  Z n ó w  p rz y s z e d ł A d a m  
D.

— K a z a ł m i d a ć  w s z y s tk ie  p ie ­
n ią d z e . B y ła m  ty m  ja k o ś  z a sko czo ­
n a  1 o d d a ła m . I  o d  te j c h w i l i  D . 
z a czą ł m n ie  ś le d z ić :  z k im  ch o d zę , 
i le  z a ra b ia m  o ra ż  za ż ą d a ł a b y m  m u 
o d d a w a ła  w s z y s tk ie  p ie n ią d z e .

— G d y b y  s ię  z n im  n ie  d z ie l iła ,  
to  b y  z o s ta ła  s t r a s z l iw ie  p o b ita  — 
u z u p e łn ia  J a n in a  M .

P r z y c h o d z i ł  po  n ią  d o  d o m u . 1ak 
g e n t le m a n , w p r o w a d z a ł d o  „ K a s k a ­
d y “ . w y k u p o w a l k a r tę  w s tę p u  1... 
k o ń c z y ły  s ię  d o b re  m a n ie r y .  G d y  
u d a ło  s ie  je j  „ z ło w ić ”  k l ie n ta  1 s z ła  
z n im  d o  m ie s z k a n ia  A d a m  D . 
c z e k a ł p o d  d o m e m . N a  p ie n ią d z e . 
M ia ła  je  o b o w ią z e k  z n ie ś ć  n a ty c h ­
m ia s t.  g d y  „ g o ś ć "  o p u ś c i ł  p ró g .

— P a m ię ta m , że la te m  1972 r .  D . 
k a z a ł m i iś ć  d o  „ P a lo m y “ . ż e b y  
c o ś  d la  n ie g o  z a r o b ić .  O d m ó w iła m .

W te d y  u d e r z y ł m n ie  w  żo łą d e k .' 
u p a d ła m ...  Z a w s z e  m ia ł do  m n ie  
p re te n s je  że m a ło  z a ra b ia m , a ie g o  
k o le d z y  ch o d z ą  ła d n ie  u b ra n i. . .

N a jg o r z e j b y ło  je d n a k  2 l is to p a ­
da  1972 r . w te d y  g d y  w ró c i ła  do  
d o m u  o k o ło  g o d z in y  18 z a s ta ła  w  
m ie s z k a n iu  A d a m a  D . j  J a n in ę  MU 
P ó ź n ie j p r z y s z e d ł je szcze  są s ia d ; 
A d a m  D . w y s ła ł ią  p 0 w ó d k ę . K u ­
p i ła .  G o ś c ie  p i l i  a  o n a  p o ło ż y ła  
s ie  spa ć . Z le  s ię  c z u ła . B y ło  to  te ­
go  sa m e g o  d n ia  w  k tó r y m  w  n o c y  
n a p a d n ię to  w  je j  m ie s z k a n iu  na 
d w ó c h  o b c o k r a jo w c ó w .

P o  p e w n y m  czas ie ...
—  D  w s z e d ł d o  m o je g o  p o k o ju ,  

o b u d z i ł  m n ie  1 k a z a ł s ie  u b ie ra ć , tao 
ju ż  czas iś ć  d o  „ K a s k a d y “ . P o ­
w ie d z ia ła m . że ź le  s ie  czu .ie  1 n ia  
p ó jd ę . W te d y  z a ło ż y ł m i  n a  s z y je  
k r a w a t ,  za c z a i m n ie  d u s ić , u d e r z y ł 
w  ż o łą d e k

— U s ły s z a ła m  k r z y k .  P o s z ła m  d o  
p o k o ju ,  z o b a c z y ła m  ja k  D . d u s i ł  
s w o im  k r a w a te m  L id ie  B . — po ­
tw ie r d z a  J a n in a  M .

W k ró tc e  p o te m , o b y d w ie  b y ły  j u ż  
w  „K a s k a d z ie ” .

*  t  i

T Y L E  —  w  o p a r c iu  o  z e z n a n ia  
J a n in y  M . i  L id i i  B . I l e  w  ty m  
p r a w d y ?  I le  szcz e ro ś c i?  O ty m  
r o z s tr z y g n ie  s ą d  n a  p o d s ta w ie  d o ­
w o d ó w  l  w n ik l iw e j  i c h  a n a l iz y .  , 

(z d a n i


